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DEmoRSlracyiny tlrajl; generalny
jsko adnowiê ź na uszczuplenie zdobyczy socjalnych

Ucbwała Cc ntrrraef Komisji 7wią7ków Zawodowych w W arszawie
(Teiefonem od naszego kjrsspouden ta)

W arsza w a  4. 3- (S in ) D ziś  od b y ły  się w  W a r  
j sza w ie  obrady Centralnej K o m is ji Z w ią zk ów  
[Zawodowych , grupu jącej socja listyczne zw ią z  
Iki robotnicze całej Po lsk i. P o  obszem em  om ó­
w ien iu  znanego projektu  rządow ego w  spra- 
jwie zm ian y  ustaw odaw stw a społecznego, u- 
eh w a lon o  stanowczy protest p rzec iw  zakusom  
|w k iem nku  ograniczenia zdobyczy  socja lnych , 
p rzez  obcięcie urlupów, zn ies ien ie  „ang ie lsk ie j 
sobo ty " i  obniżenie w ynagrodzeń  za  dodatko­
w e godzm y pracy. Jałto p ie rw szy  etap ak c ji 
p rotestacyjnej postanow iono prok lam ow ać na 
dzień 16 bm., tj. następną środę genera lny 
stra jk  dem »nstracyjny.

Reforma Uutżpieczfcf. załato igna będzis 
w drDdzB rozporządzenia Prezydenta 

Rzplifej
(Teleioneni od naozego korespondenta)

W arszaw a  4. 3. (S in ) Dziś popołudniu odby  
ła R ada m in istrów  posiedzenie, na którem  o- 
m aw iano dalsze szczegó ły  zm ian , dotyczących  
ustaw o ubezpieczeniu robotn ików . Ze w zg lę ­
du na krótk i czas trw an ia  sesji se jm ow ej m o- 
ż liw em  jest prz< dłożenie S e jm ow i wniosku o  
udzielenie P rezyd en tow i pełnom ocn ictw a do za 
larw ien ia  te j sp raw y w  drodze  dekr itu.

Projekt pełnemoerietu. wniesiony do Sefntu
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a  4. 3. Sin. W  dniu d zis ie jszym  
rząd w n iósł dc Sejm u projekt u staw y o peł­
nom ocnictwach cTJa P rezyd en ta  R zeczypospo 
lite j. U staw a ta upoważnia P rezyden ta  do w y ­
daw an ia  dekretów  z m ocą ustaw y w  czasie, 
,gdy Sejm  jest zam knięty- P rzed łożen ie  to obej 
m u  je  ustawy, dotyczące spraw gospodarczych, 
finansow ych , u n ifikac ji praw a, w ym iaru  spra 
w led liw ośc i i św iadczeń społecznych. N ie  m o­
że  ona dotyczyć nakładania now ych  podatków  
'ustanawiania m onopoli, zbycia  i Zam iany m a­
ją tk ó w  państw ow ych, o ile wartość tych prze­
kracza 100.000 zł. zm iany ordynacji w yborczej, 
ustroju sam orządów  i o rdyn ac ji w yborcze j sa

m orządów , ustaw y szkolnej, ję zyk ow e j i  p ra­
w a  m ałżeńskiego, O prócz w y że j w ym ien ionych  
spraw finansow ych , pełnom ocn ictw a ob jąć  m a 
ją  rów n ież spraw y zw iązane z  organ izacją  ad 
m in istracji publicznej. P ro jek t przew  [duje m o 
żność w ydaw an ia  rozporządzeń do końca roku 
1934. N a  m ocy tego upraw n ien ia  P rezyd en t bę 
dzie  w ładn y  znosić, łączyć i d zie lić  urzędy, u- 
stalać zakres działania, regu low ać zasady orga 
n izacy jne w łaściwość i tok instancyj, przepro­
w adzać zimiianę podziału  adm in istracyjnego i  
t. d. U staw a w e jd z ie  w  życie  po uchwalen iu  
jej przez Sejm  z chw ilą  ogłoszen ia je j w  „D zień  
niku U staw ".

Vta Haifturg wysyła cała Eurcpa 
tran sp o rty broni do JaponjlS

Sensacyjne rew e lac je  dziennika socjalistycznego
(Telegram własny „Nowego Dziennika*")

P a ry ż  4. 3. (JtJ) D zienn ik  socja listyczny .,Po- 
ipu laire" podaje dziś na p ierw szej stronie tłu ­
stym  drukiem  wiadom ość następującą: „Do- 

Jwiadujemy się ze źródła bardzo dobrz* po in ­
fo rm ow an ego  o w ie lk ich  przesyłkach bron i ró 
Snego rodzaju  n ie  w y u c za ją c  gazów  tru jących 
(jakie w ysyłane są % H am burga do Japonji. 
B roń  ta pochodzi z  fab ryk  n iem ieckich, fran ­
cuskich, angielskich, belgijskich, czechoi lowac

kich i  poUkich. W szys tk ie  te transporty p rze­
chodzą przez Ham burg. N aw et francuska broń 
przechodzi przez Ham burg. Można sobie w y o ­
brazić, jak  w ie lk ie  są rozm iary  tego „ in te re ­
su", jeś li się zw aży , że »am e dostaw y francus­
kie, k tóre przedstaw ia ją  połow ę transportu, w y  
noszą 100 m illjonów  franków . W  na jb liższym  
czasie p rzyn iesiem y dokładne szczegóły tego 
skandalicznego handlu  m aterja łem  w ojennym

Dziś w sobotę dnia ó marca b. r.

od b ęd z ie  się w  Salach  R ep rezen ta cy jn ych  

D om u A k a d em ick ie go  P rzem ysk a  3.

D A N C I N G
na rzecz „Ekstnm ato11 dla najbiedniejszej 

d z ia tw y  żyd . w  K rakow ie W olnica 4.

roćzątek o godzinie 7 irieezdr.

T U T K I  &3^ K O R K O W E t
^  f l E R B E W O
H ustnik z prawdziwego korka

Na froncie strajkowym —  
r>ez Zm.an

Sosnowiec 4■ 3. P A T .  Sytuacja s tra jk ó w *  Uri 
terenie Zagłęb ia  n ie u legła w  dniu dzisiejszym, 
zm ian ie. S tra jku je ogótun  na p ierw sze j zmia-* 
n ie  9719 ronotn ików . P r z y  raboiacn koni.*c*- 
n ych  zatrudnionych jest 1380 ludzi. Pozatera 
dobrow oln ie zg.usiło się do p racy  197 robotni-' 
ków . K opam ie  niezrze^zone pracu ją om in a ln ie  
da jąc  zatrudn ien ie  na p ierw szej zmianie 818 
górnikom - Spokój n igdzie n ie  został zakłócony-

Bank Rzeszy uzyskał prolongatę 
kredytu redyskontowego

B azy lea  4. 3- (K )  Bank W yp łat Międzynaro­
dow y d i  kom unikuje, że k redyt redyskon tow y, 
udzielony swego czasu B ankow i R zeszy  przez 
Bank Francuski, Bank A ngie lsk i, Federa i Re- 
serve Bank w  N o w ym  Jorku i  Bank W y p ła t  
M iędzynarodow ych  w  w ysokości 100 m l  jon ów  
dolarów , został p ized łu żon y  do 4 czerwca br. 
z  tern, że 10 procent kapitału, t j  10 m iijouów  
d o la rów  musi być  natychm iast zwróconych.

Spłonął gmach teatru
Berlin  4. 3- (S ch ) W  zy ta w ie  w  Śakson ji 

spłonął dziś w  nocy teatr m iejsk i. Spłonął ca­
ły  budynek  w raz  z  halą  dekoracyj, sceną, gar 
derobą i w idow n ią, m im o, że w  akcji ratunku 
w e j brało udział 15 oddzia łów  straży pożarnej 
P rzyczyn a  pożaru nie jest znana. S traty  m a- 
terja lne są znaczne-

Berlin  4. 3. P A T . W e  W roc ła w iu  od k ilku  
dn i panuje silna epidem ja grypy- W  szkołach 
zanotowano 45 procent zas łabnęć wśród d zie- 

j ci. W  n iek tórych  przedsiębiorstwach chorych 
jest przeszło 10 p iocent pracowników, W  tea­
trach zaw ieszono przedstaw ien ia, szereg zakłft 
dów  naukow ych  .zamknięto-
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obszernie o znaczeniu P ro j alc-styńskiego K om i 
telu, jak i zaw iąza ł się w  Stanach Z jednoczo­
nych  pod przew odn ictw em  w iceprezyden ta  
C u rłba  i p rzy  pełnej, s. nawę* wprost serdecz­
n e j. aprobacie p rezyden ta  Hoovera. Członek 
JEgzekutywy Św ia tow ej O rgan izacji S jon is ty - 
cznej p. Em anuel N ew m an , jeden z  g łów nych  
in ic ja to rów  i prom otorów  tego K om itetu , po­
dał prasie obszerny kom unikat, w  k tórym  przy  
w ią zu je  do zaistnienia tego Kom itetu  te same 
nadzie je , które już n ieraz b y ły  na tem  m ie j­
scu w ym ien ione. Id z ie  o to, że ta w ie lka  św ia­
tow a  potęga, stojąca poza Ingą Narodów , z ty ­
tułu zaw artego  traklaiu . m a praw o doglądać, 
iżeby m andal b y ł należycie w yk on yw an y  i by 
n ie doznał jak iegoś fatalnego wypaczenia.

Słusznie m ów i p Newm an, —  i na to już 
n ieraz zw raca liśm y uwagę —  Ze m y  nie o b w i­
n iam y  rządu angielskiego, a  tem m n iej naro- 
idu angielskiego o pewnego rodzaju  zdradę, w o  
ł>ec nas popełnioną tem, żc  się robi minę, ja - 
ikoby sie chcieli w yco fa ć  z m andatu. W szak  
.w tom y doskonale, że i  w  rządzie i w  sferach 
(politycznych angielsk ich  okazują naszvm  dą­
żen iom  dużo sym patji, —  n iezaw sze ty lko  sło- 
!wną. A le  nie m ożem y się nie lic zyć  z m o ż li­
w ośc iam i dużych rozczarowań na tem polu. T a  
!ki Passfie ld  dużo goryczy  nas kosztował, a ta- 
iki m oże się jeszcze powtórzyć- A  co najgorsze 
u— to rząd palestyński. T en  jakoś nie m oże się 
ftupelnie z  nam i dogadać. N a jlepsi zn aw cy  sto 
•u nków  i ludzi ju ż próbow ali dociec do same- 
!go jądra tego w ieczn ego  ,,n ieporozum ien ia". 
(N iki jednak n ie dał całkow icie z a d o w a ln ijją -  
Seego objaśnienia. Jedyne. co się nam  w yd a je  
Hustatecznem i  zrozum iałem , ba naw et przeko 
Inywującem  zupełn ie objaśnieniem , lo zw róce­
n ie  u w ag i na te okoliczność, że żaden an g ie l­
sk i urzędnik k o lon ja ln y  —  zresztą osobny typ  
W  angielsk iej b iu rokrac ji! —  n ie poznał zada­
n ia  speh ran ia  „m andatu ". A n g lik  zna ty lk o  
[jeden je d y n y  m andat i ten ściśle j um iejętn ie 
w yk on u je : przysporzyć M acierzy jak  n a jw iek - 
*ze korzyści z kolonj*, które się w  ten czy in ­
n y  sposób połknęło. Tu by lec  musi słuchać, mu

kupow ać w  m iarę wypłacalności angielskie 
tow a ry , płacić podatki, a żeb y  w ysta rczy ły  na 
.wysoką płacę dla angielskich urzędn ików  i 
p racow ać nad tem. co jako surow iec jest dla 
'A n g lji potrzebne. W szystko  jedno, czy  to bę­
d z ie  baw ełna , czy —  ser. T a k  jest w  kolon ji. 
iW  ,.m andacie" jest zupełnie inaczej. A n i sie 
w n im  n iem a swobody ruchu, an i „ tu b y ’eę“ , w  
ty m  wypadku europejski c zy  am erykański żyd , 
n ie  chce i nie um ie słuchać, ani się n iczego nie 
'produkuję ze surowców , jak ich  „M ac ierz" po­
trzebu je. N a  jak ież  licho jest to wszystko? A n  
gie lsk i urzędnik ko lon ja lny, k tóry  od  dzieciń ­
stw a od zw ycza ił się od —  m yślen ia, gn iew a się, 
Że m u się d a je  taki tw a rd y  orzech do rozgry 
zienia. D la tego też gn iew a się i w ykon u je  n ie­
sam ow ite  ruchy.

Jego gn iew  i n iezadowolen ie udziiela się. 
irzecz jasna, „M a c ie rzy ", i w  ten sposób i tam, w  
Centrali, powstają k w asy  „n ieporozum ienia". 
tA jeśli się znajdzie taki w yb itn y  „teo re tyk ", —  
jpow iedzm y: a la Passfie ld ! —  który potrafi 
nadać sw o je j niechęci c z y  n iecierp liwości ja ­
kiś w y ra z  „ id eow y ", lub naw et zgo ła  „e ty c z ­
n y "  to m oże dużo zaszkodzić. Tak im  mistrzem 
Od ,,idei“  i „e tyk i", k tóry  się nagle z litow a ł 
!nie nad Hindtasami, oczyw ista , tylko nad A ra ­
bam i w yłączn ie  i jedynie w  Clsjordanji zam ie­
szka łym i. b y ł S ianey W ebb. On też spróbował 
napraw ić k rzyw d ę , jaką ca ły  św iat popełnia.
B Przekręcił żyd ow sk i mandat na —  arabski- 
iJego n ieszczęście a nasze szczęście chciało, że 
akurat ten szw indel się nie udał, i ta liryczna 
e tyka  nie przypad ła  w cale św ,-atu do gustu- 
O  tem św iadczy  w łaśn ie powstanie Komitetu 
Propalestyńsk iego w  Am eryce, który chce bez 
„e tyk i" i w b re w  ,e t y c e "  passfieldowskicj clo- 
ipomóc do w ykonan ia mandatu w łaśnie żyd o ­
w sk iego. Spraw ied liw ość rodu ludzkiego i cn- 
łyeh dzie jów  w obec Arabów ma bardzo sze-c- 
kte poi* do działania. Jakaś Schiłlerowska

iD z ie w ic a  Orleańską* pow iedzia łaby, jak to 
ongi już coś podobnego m ów iła  angielskiemu 
w o d zo w i: „Z  drugiej strony Jordanu kwitnie 
ładn iejszy kraj"... „E tyka " będzie zaspokojona- 

A  gdyby  ktoś jeszcze wątpił, te oto w  ostat­
nich dniach przem ów ił c z łow iek , k tóry  może 
uchodzić za  n a jw yższy  w yk w it  ludzkiego ducha 
P rzem ó w ił —  Pain leye. C zy  ludzkość zna dzi­
siaj człow ieka o  w y żs zym  w zrośc ie  ducho­
w y m ?  Chyba nie. A  w ię c  jeden z najw iększych  
abstrakcyjnych rryśLicieli św iata, jeden z naj­
w iększych , a bodaj, c zy  nie nawet najw iększy 
m atem atyk obecnej doby. jeden z  wielkich p rzy  
w ód ców  w ie lk iego  ruchu, zm ierza jącego zapo- 
mocą nauki do duchowego złączenia ludzkości- 
A  przytem  polityk bardzo dużego formatu, k tó­
ry  ma duże w p ły w y  w  szerokich masach ludu 
francuskiego- Tak ie postacie ż y ły  w  w  16 i 
17 w ieku na dworach udzielnych książąt w ło ­
skich. Coś w edług metra Lionarda da Vjnci. 
Tak i w ielki typ cerebralny. Tam , gdzie  Pain- 
leve rozb ił sw eje  nam ioty, tam niema niesłu­
szności.

k  o to w łaśn ie ten p ra w d z iw y  idealista- któ­
ry  ży je  w  ideach i ideałach n a jw yższego  polo­
tu w z y w a  Publicznie Anglję do przestrzegania 
i spełniania danego przyrzeczenia. Kom itet P ro - 
palestyński w  Paryżu , którego on jest człon - 
Kiem i oczyw ista , jak w szędzie , gdzie on jest —  

| ozdoDą, zw o ła ł w ielk ie zgrom adzenie ludowe. 
I by  oznajm ić, że w  Palestyn ie nie w szystko  s;ę

Kto chce być zdrowym i .świeżo wyglądać ilieeb
pije raz lub dwa razy tygodniowo przed śniadaniem 
szklankę naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa

dzieje, jak się dziać powinno. Na tem zgrom a­
dzeniu zagrzm iał też m ocarny g łos Pain ieyego. 
A  żądał 011 od Anglji- ażeby szeroko o tw arła  
bram y Palestyny dla Ż yd ów  ca łego  św iata. 
P rzypom n ia ł Anglii, że nie robi się ża rtów  z  na 
rodem starym , k tó iy  tyj© już przecierpiał, co 
w szystk ie narody razem. M andat nad P a les ty ­
ną — obow iązu je do czynu, do szczerego, rze­
telnego i w ie lk iego  czynu-

C zy  za PainJcyem stoi Francja? Sądzim y, 
że tak. Z P a in lt cego  p rzem ów iło  sumdeni© 
Francji. A  p. Pa in leye ze w zruszen iem  podniósł 
i przypom niał, że to on imieniem Francji. Poro­
ż y ! sw ó Podpis pod h istoryczny dokument de 
klaracji Balfoura. On też się czuje upoważnio­
nym i zobow iązanym  bronić tęgo dokumenta i 
nię dopuścić, a żeby  pozostał m arłw ym  i zbru- 
dzonym  św istkiem  papieru. Tak i dokument mu­
si być  do pełnej całości u rzeczyw istn iony. 
Niema ani ta ig ó w  ani krętactwa, nawet nie 
pod Płaszczykiem  jakiejś sztucznie w ym yślonej 
tak zw anej etyki-.

O bok Am eryk i staje tedy Francja w  obron ie 
żydow skiej, gd yb y  taka obrona okazała  się ko­
nieczna- W  ten sposób rozszerzam y bazę na­
szej obrony. P om ys ł p rezyd en ta  Soko łow a  za­
kładania gdziekolw iek  to się okaże  m ożliw em  
Kom itetów  propalestyńskioh, b y ł bardzo szczę­
ś liw y. On nam rozszerza  bazę ob ron y  i twoTzy_ 
nam  cudowną arm ję, która nas w  konieczności 
ochroni-

Sprawa ustroju Palestyny
przedmiotem c b rs d  Asefat- Haniwcharent

Jerozolim a 4. 3. Ż A T . N a  w czora jszem  p o ­
siedzeniu  A s ifa t H an iw chariin  w  im ieniu re­
w iz jon is tów  p. W einste in  zreferoY/ał stanow i­
sko tej frakcji- G lównem  żądaniem  rew iz jon i­
stów, celem  um ożliw ien ia  im w spółpracy z  ji- 
szuwem  jest zadekSarowanje opozycji całego ży  
dostwa palestyńskiego wobec idei rady usta 
w odaw czej oraz kon ferencji okrągłego stołu. W  

Inyeniu  frak c ji ogólnych  sjon istów  p. M ossin- 
sohn ośw iadcza się przeciwko hasłu non coopc 
ration, aczkolw iek  frakc ja  jego sprzeciw ia »ię  
również p ro jek tow i zw ołan ia  rady ustaw odaw  
czej oraz podzielen ia kra ju  na Kantony 
Ben Gurjon w ypow iada  sie w  im ieniu  robotni 
k ów  za w prow adzen iem  zm iany do obecnego 
ustroju pallestyńskiego, je że li zm iany te rząd u 
stanow i w  porozum ieniu  z Żydam i i A rabam i.

G łów nym  warunkiem  podobnego porozum ienia 
m a  być rękojm ia, że w  żadnym  w ypadku  nto 
d o jd z ie  do dom inow an ia A rabów  nad Żydam i 
i odwrotnie. Usyszkin  potępia pom n ie jszyc ie ii 
sjon izm u i„ w ypow iada się za dalszą w a lką  o 
lepsze warunki dllc jiszuwu.

Pułk. Krsh osiedla się w Palestynie
Pu łkow n ik  Kish, do niedawna kierownik E- 

g zek u tyw y  sjonistycznej w  Jerozolim ie p rzy­
był. jak już donosiliśmy obecnie do Pa lestyny  
i zam ierza osiedlić się w  Palestym e na stałe. 
Pu łkownik ICish o tw iera  w  Jerozolim ie biuro 
dla m w estycy j kap ita łów  w  Pałes ynie. Inw e­
stow ał on sam w  Palestyn ie znaczne sumy a o- 
becnie jako cz łow iek  p ryw atn y  chce osiąść w  
kraju

Ta ny arsenał u komunisty 
w Celowcu

W ied eń  4. 3. ( W )  W  m ieszkaniu pewnego 
członka partji kom unistycznej w  Gfcłowcu w y  
k ry ła  polic ja  ta jn y  skład broni i am unicji. W  
ręce po lic ji w padł karabin m aszynow y, w ie lka  
ilość karrabinów. rew o lw erów , bagnetów  i amu 
n icji. W  zw iązku  z  tem  aresztowano p rzyw ód  
cę lokalnej grupy partji kom unistycznej i o- 
sobnika, u k tórego znaleziono broń.

Koir imisfó-zar achowiec 
przed sądem

Wiedeń. 4. 3. P A T -  Przed  sądem przysię­
głych  rozpoczął się dzisiaj proces przeciw ko 
komuniście jugosłowiańskiem u A ndrze jow i P i-  
k lo w ezo w i-  oskarżonemiu o  zam ordow an ie agen 
ta Czeki, Jerzego Semmelmanna- Na rozpra­
w ie  o św iad czy ł P ik low icz, że nie żałuje sw ego 
czynu. Semmelmanna zabił, gd y ż  b y ł agenteni- 
prowokatorem  i zam ierzał w ydać  policji rumuń­
skiej szczegó ły  tajnej organ izacji kom unistycz­
nej-

?ensacy:nv mezalians
ks;ęc*a szwedzlrego

Londyn  4. 3. P A T  W czo ra j p rzybyła  tu z 
A m eryk i księżna M arja  Paw łow na. eksżona na 
stępcy tronu szw edzk iego  m ieszkająca obecnie

jako papna P u tja tyn a  w  N  Jorku, gdzie zarzą 
dza m agazynem  m ód Ks. Paw łow n a  jest m at 
kzr ks. szwedzkiego Lenardta. ktorv żeni się 
w brew  w o li króla S zw ecji z panną Nisswarld z 
Sztokholm u, córką architekty. Ks. Lenardt ba 
w i ze swa narzeczoną w  Londyn ie , gdzie dnia 
11 bm. odbędzie, się śIud K s. M arja Paw łow na 
p rzybyła  specjaln ie do Londynu  na ślub sw e­
go syna. którego nie w idzia ła  od 18 lat. W c zo ­
rajsze spotkanie m aiki z  synem  by ło  bardzo 
w zrusza jące i opisane jest w  całej prasie an­
gielskiej. która ponadto zam ieszcza jej fotogra 
fje, ś lub ks. Lenardta w yw o łu je  najw iększe za 
interesowanie 1 stamowić będzie w ie lką  sensa­
c ję  towarzyską. Z  szwedzkiej rodziny k ró lew ­
skiej n ikt na ślubie nie będzie obecny.

P a ry ż  4. 3. P A T . Podczas ćw iczeń łodzi pod 
w odnych  i hydrop lanów  w  dniu w czora jszym  
w  okolicach Cherbourga w yd arzy ł się p ow aż­
ny wypadek. Z  powodu burzy jeden z h yd ro ­
p lanów  zm uszany b y ł wodować na morzu. 
L ód ź  podwodna wyratowała- załogę h ydrop la - 
nu, lecz podczas holowania, wskutek w ad liw e­
go  urządzenia, lina poch w yc iła  kom endanta ło 
dzi, jego  zastępcę i iednego m arynarza , rzuca­
jąc ich na pomost. Kom endant i jego zastępca 
odnieśli pow ażne obrażenia. Ciężko rannemu 
m arynarzow i, musiano zaraz po p rzew iezien iu  
go do szpitala am putować nogę. H ydrop lan  
rozbił się, zdołano uratować ty lko  silnik.



Nr. 66 „N O W Y  D ZIENN IK" m e3zM sf6. HI. 1932 Sir. S

Przeciw h a ń b i e  n u m e r u s  clausus
Wielka mowa posła Sommersteina w sem cw ej komisji oświatowej

W arszaw a . 4. 3. (S in ) Na dzisiejszem  posie- 
lniu kom isji o św ia tow e j Sejmu toczy ła  Się w  
[dalszym  ciągu dyskusja nad wnioskiem  o name- 
ju s clausus. P ie rw s zy  przem aw iał ppseł dr. 
iSommeustfem, w yw od zą c  m. in.: W n iosek  obec- 

' Iny Kluhu N arodow ego  nie jest n ow y . bo jest 
pow tórzen iem  wniosku tego klubu, z łożonego  
■w i  1923 a w łaśc iw ie  pow tórzen iem  wniosku. 
[Zgłoszonego w  grudniu 1922 roku. w  którym  
[endecja dom agała się. ab y  udział P o lak ów  
Łtietylko w  urzędach, zakładach państw ow ych  
[i sam orządow ych , a le  n aw ef w  szpitalach, insty 
jtuicdach dobroczynnych, w  zakładach p rzem y­
s ło w ych , handlow ych  b y ł norm ow any wedle 
‘k lucza ludnościow ego. T en  wniosek ujm ował 
Probiem szczerze  i raaykalnie. Chciał ro zw ią ­

z a ć  problem  żyd ow sk i p rzez  odsunięcie Ż yd ów  
|ze w szystk ich  p laców ek, n ietyłko z  życ ia  pubii 
icztnego. a le i z  życ ia  gospodarczego. P rzyp om i 
|na d j pewne pow iedzenie, ż e  doorzcby  byio, 
g d y b y  m ożna w ybu dow ać duży okręt, k tó ryby  
[m ieścił 3 m iljony lludzi, w sadzić  3 m iljony 2 y - 
[dów  na ten O K ręt i  zatopić go  na wzburzonych  
'falach uceanu. Dziś panow ie  z  Klubu N arodo­
w e g o  poruszają jeden ■ odcinek, d o tyczący  
i przepełnienia w yższych  uczelni S ta tystyka  S 
oplują wszecnn lc m ów i coś  wprost p rzec iw n e­
go. P rz ed  wojną w  r- 1910/11 na terenie obec­
nej P o lsk i studiowało 15.004 studentów. W cho- 
'd a ry  tu w  g rę  w ob ec  bokotu uczelni warsza­
wskich i braku innych, w łaśc iw ie  tylko 
[wszechnice na je len ie M ałopolski, k tóre obecn ie 
j w ykazu ją 'ponad  16-000 studentów, a w ięc  p rzy - . 
Irost jest na terenie wsze, hnic we L w oyn e  Kra 
kow ie  minimalny. N ie oapow iada on nawet for 
[malnemu procen tow i w  zw iązku z e  wzrostem  
ludnośgi, dem okratyzacją oPołeczeństwa, rozsze  
rzm iem  się kuluary p rzez  szk o ły  ludowe ' śrea 
nie, a có ż  dopiero gdy  pom yślim y, że  powstało 
iw  m iędzyczas ie  niepodległe państwo polskie.

' Dale., mówca podaje statystykę studentów na 
(poszczególnych w ydzia łach  i dowodź., ż e  niema 
potrzeby  w prow adzan ia  ogó lnego numerus 
clausus. P ro feso row ie  Krzym uski, Estreicher i 
in. wskazują, ze jest dość miejsc w  salach w y ­
k ładow ych . W y d z ia ł filozo ficzny JJniwersytetu 
Jagiellońsk iego stw ierdza, że  nie było wypadku, 
;by m łodzież polska była  narażoua iia nieprzyję 
'cle t a  w yd z ia ł, utrudnienia lub brak miejsc z 
jpowodu nap ływ u  m łodzieży innej narodow o­
ści. Jest to ty lko w yn ik iem  antysem ickich ten- 
dencyj tvn ,oskodawców .

j W  dalszym  ciągu m ów ca cfetuje opinje po­
szczegó ln ych  w yd z ia łó w  w  spraw ie numerus 
clausus. W y d z ia ł p raw n iczy  uniwersytetu iw o 
wSKiego stw ierdza: ,,Musi być zachowana nie­
ro ze rw a ln e  junctim m iędzy w prow adzen iem  nu- 
[merus clausus, a pom iędzy procentowem  ograni 
czen iem  ilości studentów i wolnych słuchaczy 
niepolskiej narodow ości". W ięce j od w ag i cyw il 
dej m iał sw ego  czasu poseł ksiądz Lutosławski, 

[który m ów ił bez ogródek, że  pro jek tow any 
wniosek jest sk ierow any przeciw ko Żydom- 
Chodzi o  to, by  uzyskać sankcję ustaw ow ą dla 
stanu rzeczy , który faktyczn ie istnieje. A na 
czem  opiera referent konieczność ograniczenia 
m łodzieży  żyd ow sk ie j?  W ym ien ił w zg lęd y  pe­

dagogiczne gospodarcze i polityczne. Referent 
dał tu rzut h istoryczny, ob ierając się na carskiej 
Rosji, na w ilhelm owskich Prusach A leż  nie 
trzeba było  sięgać tak daleko, dziś przecież 
istnieją jeszcze miejsca na świecie, gd zie  k w i­
tnie n iewoln ictwo. A le  czemu nie pam ięta ' re fe­
rent o Biblii i dał się prze licytow ać w  sw ym  
wniosku an tyżydow sk im  przez Ram zesa II, któ 
rji za ła tw ić  chciał radykalnie kw estję  ż y d o w ­
ską w prow adza jąc numerus nnlius, a to droga 
zarządzenia, by  w szystk ich  żydow sk ich  n ow o­
rodków  płci męskiej potopić w  Nilu Czem jest 
obecny wniosek w obec tego pomysłu eg ipsk ie­
go  Faraona?
’ Dalej poseł Somrrerstejn cytuje prof K rzyża  
now sklego, k tó ry  tw ierdzi, że p ro fesorow ie

(Telefonem ud naszego kor*aPuudenta)

przestana b yć  badaczam i, a  będą przedstaw i­
cielam i system u zm ierza jącego d o  uprzyw ile jo ­
wan ia  „ednycb ze szkodą dla urugich. W  tej 
a tm osferze moralnej praca pedagogiczna i  d y ­
daktyczna będzie z g ó ry  skakana na zagładę. 
W n iosek  obecny jest s zk od liw y  dla państwa, 
p odw aża  on Konstytucję, autonomię 1 zasady 
moralne. Potęp ili go zresztą  taksamo prof. K rzy  
muski i prof. W rób lew sk i. W y d z ia ł filo zo ficzny  
U. J., na k tó ry  sdę p o w o ływ a ł członek  Klubu 
N arodow ego  w  czasie dyskusji szkolnej stw ier­
dził, ż e  „ro zs trzygać  mają o przyjęciu  ty lk o  
w zg lęd y  pedagogiczne i naukowe. Nie chcem y 
się uciekać do  środków , k tóre uw ażaliśm y w  
czasach n iew oli za  hańbiącą k rzyw dę. Następ­
stw em  ograniczeń narodow ościow ych  c z y  w y ­
znan iow ych  m usiałoby b yć  zrzeczen ie się w sze l 
k iego  w p ływ u  nauki 1 kultury na ż y w io ły  nie 
rdzvnnię polskie w  iiaszem państwie. W y d z ia ł 
p raw n iczy  w  W iln ie  m ów i: ż e  ..zastosowanie 
projektowanych  zarządzeń odb iłoby  się szKoali 
w ie  na naukowej, pedagogicznej i w ych o w a w ­
czej działalności wydziału . W arunkiem  wszel- 
Kiej ow ocnej p racy  naukowej jest ścisła bez­
stronność i ob iektywność sądu. W arunkiem  o- 
w oenej pracy pedagogicznej jest ufność słucha­
c zy  w  moralną czystość  i sp raw ied liw y  do nich 
stosunek procesorów Pro jek tow ana  zm iana za 
w iera zarządzen ia  bardzo trudne do ob iek tyw ne . 
g o  stosowania. Harmonia m iędzy  słuchaczami 
3 ich stosunek do siebie będzie narażony prze^ 
w o ro w a d ze r ie  po lityk i do szkół i rozbrazeriie  
niesnasek. Zmiana jest sprzeczna z  duchem kon 
stytucji, która jest w yk ładana na tym sam ym  
w ydzia le . Zaehoazi ub&wa, że  ta sprzeczność 
m ogłaby w y w rze ć  w p ły w  dem oralizujący na 
słuchaczy.

M ów ca  cytuje dalej opinjo p ro feśo iów  T w a r ­
dowskiego, Kleinera i Zakrzew sk iego, cpinje 
w ydzia łu  p raw n iczego  i ^karsk iego w W arsza  
w ie  i W iln ie.

M ów ca  polemizuje z  argumentami referenta. 
że bogata ludność żydow ska będzŁ? mogfć 
korzystać z  nauki wskazując: że k ry zys  gospo 
da rczy  podciął zupełnie byt społeczeństwa ż y ­
dow skiego. Referent w czo ra j wspomniał. że  
w  I56Q roku był raumerus clausus na uniwersy­
tecie w  P ad w ie  A co  on pow ie  na t-o, ż e  obe­
cnie studiuje tan, 200 studentów żydowskich, 
obyw ate li polskich.

Na 1225 miejsc stypendialnych stypendia o- 
trzym a ło  20 Ż yd ów , a w ię c  2 proc., a w ię c  Pta 
w ie  numerus nulius. Z funduszy sam opom oco­
w ych  tow arzys tw a  żydow sk ie  i m łodzież żydo  
wska nie o trzym a ły  należnego przydziału . 
Nędza w śród  studiującej m łodzieży  żydow sk ie j 
jest stiaszną. Pow sta je  pytanie, dlaczego Ż yd z i 
się lubują w  adwokaturze j m edycynie, a d lacze 
go m łodzież chrześcijańska polską unika tych 
za w o d ó w ?  O dpow iedź jasna, bo absolwenci 
m edycyny n ie-Żydzi zajmują w szystk ie  miej­
sca w  państw ow ej służbie sanitarnej, w  samo­
rządach. szpitaiach. Kasach Chorych D laczego  
3/4 studentów praw a n ie-Żydów  nie idzie  do 
adw okatu ry?  O trzym ują oni bow iem  notariaty, 
posady w  sadach w  pr OKuraturze. w  administra 
cji politycznej, w  ska^bowoścl Pd. Ileż żyd o ­
w skich sędziów  m am y na ogólną liczbę 4.000? 
Tle notariuszy na 820. nie do liczym y ich nawet 
20. Na 179.322 w yżs zych  etatów  w  administra­
cji pańsrw ow e i. 22 531 w  przedsiębiorstwach 
państwowych. 2496 w  monopolach. a w iec  
ogółem  na 204 349 etatów  Ż ydów  iest 3-142. a 
w lec oko 'o  oółtora iwoeent ale w tem  iest ?nnti

nauczycieli re lig ji m ojżeszow ej. Nie doszliśm y 
jeszcze  d o  tego, by  relig ję w yk łada li n ie-Żydzi, 
chociaż już m am y u ie-Żyda referenta w yznan ia  
żyd ow sk iego  w  m inisterstw ie w yznań  re lig ij­
nych, Referent w ysu w a ł m om enty polityczne. 
M ów ca w  odpow iedzi pow ołu je się na M arjana 
Zdziechow skiego, Który potępił an ysem ityzm  
a nawet Dm owski m ów ił, że rząd rosyjski w y  
pow iedzia ł bezw zględną w a lkę b-m iljonowej 
ludności przedsiębiorczej i ruchliwej o  solidar­
ności rasowej i w yznan iow ej. Ż yd z i musieli się 
w ob ec  tego stać ferem em em  niepokoju w  pań­
stwie. T o  pisał D m ow ski w  r. 1908 zaś w  r. 
1923, g d y  b y ł ministrem spraw  zagranicznych, 
kolega jego  Poincare potępił numerus clausus-

W  końcu m ów ca analizuje konstytucję i tra­
k taty m niejszościowe i dowodź,, ż e  w iprowauze 
niie numerus clausus jest niezgodne ani z  konst: 
tucja ani z  traktatami mniejszościowem u

Dalsze przemówienia
P ose ł Czapiński (P ^ S ) w  obszernym  w y w o ­

dzie h istorycznym  przedstaw ia dzie je  poprzed­
nich w n iosków  i m ćw i, ż e  jeże lib y  chciano sto 
sow ać numerus clausus, to raczej na leża łoby 
go stosow ać do klas społecznych. M ów ca  w y ­
kazuje, że h istoryczne w y w o d y  referenta są 
pozbaw ione nodstr w, bo potra fił oh  p rzyto­
c zyć  ty lk o  dw a p rzyk ład y  numerus claiusus: w  
R osji carskiej i na W ęg^zecn. P rzyk ła d  z  R o ­
sją jest fatalny, bo tam uciskane także P o la ­
ków , z iesztą  w  dobach deruoki atyzm u w  roku 
19U5 i 1°17 ograniczen ia skasowano. Na W ę ­
grzech zaprow adzono normy o*ocentow t w  
roku 1920 pod wrażeniem  bolszew ick iego p rze  
wrotu, S p ow odow a ło  to intei wencję L ig i Naro 
dów  i dwukrotne w yco fan ie  się W ęg ie r  z  tego 
w  r 1928 i 1929. M ów ca  w y icazu je  Że wniosek 
w y p ły w a  nie z  potrzeb  realnych, lecz p o 'ltycz 
nej ideologjl antysemityzmu, w zm aga jącego  się 
w  oKresie K ryzysu  i wskazuje, ż e  a Ideologia 
przenosi się także na m łooz iez  sanacyjna. M ów  
ca cytuje ca ły  szereg  antysemickich od ezw  sa­
nacyjnej m łodzieży. Klub m ów cy  g łosow ać bę 
d z p r s  eclw  endeckiemu w nioskow i.

Poseł B ielecki (K I. N a r.) po lem izu je  z  w yw o  
dam i posła Som m ersteina f w czora jszem f w y - ' 
w odam i naczeln ika S typińskiego i  starwia te­
zę, że in teligencja  w  państw ie m usi l>yć naro­
dowa. Pow etu je  się na artykuł Cbah iia Arlosu 
ro ffa  w  „M iesięezn.ku żyd o w sk im ", że w  a  me 
ryce  jest przerost in te ligencji żydow sk ie j. Na' 
pytanie posła Smumersteina', c zy  rząd am ery  
kański w prow adza wobec tego numtsrus c lau - 
sus. m ów ca nie może dać odpow iedzi.

Poseł Stroński w pada na chw ilę  na  podedze  
nie kom is ji i usiłu je w ykazać, że ait. 9 trak fa  
tu m niejszościow ego w prow adza  zasadę procen 
tow ego  udziału m niejszości narodow ych  w  pn. 
b licznem  szkoln ictw ie. P . som m ersteip  zb ija  te  
w yw od y . Poseł W ełykan ow icz  Wskazuje na u- 
trudn ien ia  w  dostępie m łod z ieży  ukraińskie) 
do w yższych  uczelni

Komis? a przechodzi do porządku 
nad wnroskiem endeckim

Referent pos, K om am ick i polem izu je 7 w szy  
stk im i m ówcam i, ro zw ija ją c  ideę państw a na­
rodow ego, G łosam i w szystk ich  k lubów  przeciw  
ko glosom  K lubu  N arodow ego  uchwalono 
przejść do porządku dziennego nad w n ios ła  m  
Klubu Narodowego, R eferen tem  na plenum  w y  
brano posła Bogdan iego (B B ), Poseł K om arn i 
ćk l zgłosił wniosek mniejszości

JAKA BF.DZIE POGODA?
W arszaw a 4. 3 (S in .) P raw dopodobny prze­

b ieg  pogody na p ią tek  5 hm ; W y ży n a  M ałopol 
skar, Śląsk. Podhale, T a try  i M ałopolska wscho 
dn ia: Rankiem  m gły  lub opary Nocą um iar­
kow any m róz W  ciągu dnia tem peratura w  
pobliżu zera. W ia try  po łudn iow o w schodn ie ' 
południowe

W iln o  4. 3. P A T . Z  rozporządzen ia  w ładz K .
O. P -u  na pograniczu polsko- sowieckiem prze 
prowadzona została w  ostatnich dm ach obła­
wa. w  w yn iku  której za trzym ano 80 osób. 
W śród  nich zna jdu je się 17 w yw ro tow ców  i  9 
ściganych przez polic ję przestępców. W  czasie 
ob ław y jeden z zatrzym anych  usiłował staw ić 
opór z bron ią  w  ręku, zostaż jedna,* w  porę u 
btfzw ładnlo&y.
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Pogrom nie rozwiązuje 
problemu...

Endecja  przechodzi z  coraz w iększy stanow ­
czością i gwałtownością do ataku an tyżyd ow ­
skiego. Zda je  się, że innego atutu, rów n ie  s il­
nego i dem agogicznego, w  dążeniu sw ojem  do 
zdobycia z powrotem  w ładzy  w  państw ie —  
endecja  nie ma. .W ys trze liła  ju ż wszystk ie na­
boje. —  a ty lk o  ten jeden  nabój —  „ż y d o w ­
sk i" —  ciągle snać jest aktualny ala szerokich 
rzesz m ałokrytycznego drobnom ieszczaństw a 
„in teresu jący", w  rezu ltacie w ięc roku jący na­
dzieje, iż potrafi z łow ić  dla endecji duszę spo­
łeczeństw a i pomóc zagarnąć je j władzę.

Inaczej trudno by łoby  zrozum ieć in tencje 
jak ie  sk łon iły  endecję do w ytoczen ia  na forum  
Sejm u spraw y numerus clausus. Endecja  w ie  
przecież dobrze, że ciała ustawodawcze w  d z i­
sie jszym  sw ym  składzie n ie  dadzą ń fgdy przy 
Zwolen ia na ustaw ow ą(J ) norm ę procentową. 
Endecja w ie  rów n ież doskonale, iż  na ..decy­
du jących " w ydzia łach  polskich wszechnic nor­
m a procentow a istn ieje ju ż dzis ia j w  całej 
pełni, a b y łoby  zapraw dę barbarzyństw em  ju ż 
nie do pojęcia, gdyby  się chciało na serjo  za ­
prow adzić norm ę procentową także i na in ­
nych wydziałach, nie otw iera jąc równocześn ie 
społeczeństwu żydow sk iem u  dostępu do urzę­
dów  i  in s ly tu cy j państw ow ych  i sam orządo­
w ych , do przedsiębiorstw  o charakterze pań­
s tw ow ym  itd- Endecja w ie  o  tem  bardzo do­
brze, a jeś li m im o to postaw iła sw ój wniosek 
Z 18 grudnia ub- r. „w  spraw ie unorm ow ania 
ilości studentów i w o ln ych  słuchaczv w  szko­
łach akadem ick ich ", to uczyniła to H tylko dBa 
dem onstracji j w  celtach dem agogicznych . E n ­
decji chodzi o stałe u trzym yw an ie  społeczeń­
stwa polsk iego w  atm osferze napięcia, i tc oczy 
w iście w  duchu endeckim . Środkiem  do lego 
celu w iodącym  jest system atyczna propagan­
da antyżydowska, która p rzejaw ia  się już to 
W ak c ji bo jkotow ej, nie spoczyw a jące j ani na 
ch w ilę  ju ż  to w  akcji na terenie akadem ic- 
ISm- R ozg ryw k a  endecji z  rządem  jeszcze nie 
W yszła na ulicę, a le  już się toczy —  a m ia ­
n ow ic ie  na n a jw ygod n ie jszym  dla endecji od­
cinku —  n a  odcinku „żyd ow sk im ". W a lk a  to­
czy  się z  sanacją, z  rządem, a m v  żyd z i, je ­
steśm y p ionk iem  —  notabene: bardzo w ażn ym  
—  na szachownicy tej ro zgryw k i.

Rzecz jasna, że w  te j w a lce  n ie  ustąpim y z  
pola —  bez w zględu  na stanow isko obu ze so­
bą w o ju jących  stron. W  szczególności —  o 
czem niechaj będzie przekonana endecja —  nie 
dasny się steroryzować je j  m etodam i w a lk i i 
je j pogróżkam i. Z  taką pogróżką, obliczoną 
w yraźn ie  na całkiem  brutalne sterorvzow anie 
nas, w ystąp iła  w czorajsza .Gazeta W a rsza w ­
ska" w  polem ice przeciw  posłow i Grunbaumo 
w i. Poseł Grunbaum  pow iedzia ł w  jednej ze 
swoich ostatnich m ó w  sejm owych, że podob­
nie jak  padła ju ż m aksym a „cuius regio eius 
re lig io ". taksam o też w  b liższe j a lbo  w  da l­
szej przyszłości padnie panująca dziś jeszcze 
ciągle m aksym a inna: „cuius regio teius na-
ti©“ . E n decja  w id zi w  tem „w o jn ę  żydostw a 
p rzec iw ko  dążen iom  narodow ym  w iększości 
państw ow ej" i grozi, że „podobne dążenia m o­
gą spow odow ać reakcję zupełnie inną. n iż ta, 
którą znają d z ie je  re form acji lub w ypadk i w  
Rosji sow ieck iej". Endecja grozi nam pogro­
m am i i rzezią...

Zapom nieli ty lko  panow ie ci o jednej rze­
czy. a m ianow ic ie , że problem  o k tórym  wspo 
m niał poseł Griinbau-m, jest problem em  ogóB- 
no-św ia tow ym . K w est ja ochrony m niejszości 
narodowych jest kwest ją. która in teresu je nie 
ty lko  Po lskę ale św iat całv. K iedyż  wreszcie 
endecy nauczą się w id zieć  św iat i ludzkość 
także poza Polską i poza żyd am i polskim i? 
Grożenie pogrom am i jest rzeczą ogrom nie sta­
romodną. Pogrom  m ożna n aw e i i zainscenizo- 
wać a le  —  czy się przez to rozwiąże, jak ik o l­
w iek  istotny i pow ażny problem ? Grożenie po­
grom am i kom prom itu je ty lko tych. k tórzy  gro 
żą. Słuszna sprawa na takich groźbach wcale 
nie ucierpi, a obalenie zasady „cuius regio
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Czy Żydzi będa płacić
podatek... kościelny?

Tak przynajmniej chcą pp. endecy
N a posiedzeniu kom isji se jm ow e j w p row a­

dzono w  toku dyskusji nad składkam i na 
rzecz kościoła katolick iego m om ent w y ją tk o ­
w o  charakterystyczny, z  którego w yn ika łoby, 
iż  Ż yd z i m ie lib y  płacić sładki na k ler kato­
lick i.

Jeden z  m ów ców  p raw icow ych  zapropono­
w a ł m ianow icie, b y  składki op łacały rów n ież  
Instytucje, urzędy, firm y  i .przedsiębiorstwa 
zatrudniające katoflików. W  dalszym  zrozum ie 
niu należałoby pociągnąć do obow iązku  pono­
szenia opłat każdą rodzinę, zatrudn iającą u 
siebie służącą- katoliczkę.

W  rezultacie takiego zarządzenia każda pra 
codawczyn i żyd ów k a , każda firm a  żydow ska

w  k tóre j pracuję choć jeden katoBik b y łab y  
zmuszona do ponoszenia ciężarów  na rzecz ko, 
ścioła katolickiego

Żądanie to nie jest nowe. Jeszcze przed kil-j 
ku la tv  sprawa ta by ła  w ysuw ana przez kola! 
k leru  katolick iego na konferencjach z  delega-j 
tam i m inisterstwa w  spraw ie w p row adzen ia  
ustawy. W ów czas  m in isterstwa odrzuciły  tegó  
rodzaju  średniowieczne żądanie. N a leży  przy-* 
puszczać, że i teraz sprawa ta będzie odrzuco-j 
na. N a leży  przytem  zaznaczyć, że wprowadze-1 
nie takiego przepisu zm usiłoby pracodawców  żyj 
d ów  do przy jm ow an ia  jed yn ie  ew an gelików ,1 
praw osław nych , no i —  Żydów .

Polskie towarzystwo etyczne 
wobec inwazji japońskiej

w Chinach
P ism a warszaw skie ogłaszają następującą o- 

dezwę, skierowaną do p. m in istra  spraw  zagra 
nicznych:

„Po lsk ie  Stowarzyszenie E tyczne w yraża  glę 
bok ie ubolewanie z  powodu akcji Japon ji w  
M andżurji i Chinach, przedsięw ziętej m im o par 
ktu L ig i N arodów  paktu Parysk iego i W aszyn g 
tońskiego układu dziew ięciu  m ocarstw, które 
podpisała. Ubolewa rów n ież nad słabością a- 
kcji pod jętej przez L ig ę  N arodów  p rzec iw  Ja­
pon ji i żąda aby o ile  Japonja będzie odrzucać 
w  dalszym  ciągu słuszne żądania L ig i N a ro ­
dów, L iga  zastosowała następujące środki:

1) O dw ołan ie am basadorów  w  Tok io . 2 ) Z a ­
kaz udzielania pożyczek, k redytów  i zakaz do­
staw y m aterja łu  w ojennego dla Japonji.

G dyby te zarządzenia okazały się n iew ystar 
czającem i, należałoby się uciec do: 3) O dm ow y 
zakupu lub im portowania tow arów  japońskich 
i ładow ania lub w y ład ow yw an ia  japońskich <* 
krętów , 4 ) Zakazu korzystan ia z poczty lub te ­
legra fu ".

Pomoc finansowa górników 
angielskich dla strajkujących

górników polskich
Jak donosi londyński korespondent „P o lo - 

n ji" , w iadom ości o strajku w  górn ictw ie po l- 
skiem w yw o ła ły  w  angielskich sferach w ęglo 
w ych . zarówno przem ysłow ych  jak i robotn i­
czych o lbrzym ie za in teresowanie. Za in tereso­

w an ie to ob jaw iło  się ostatnio w  sposób rea l-  
n y w  akcji prezydenta Federacji Górników * 
H erberta Sm itha, w  spraw ie pom ocy finanso­
w e j dla stra jku jących  w  Polsce górn ików .

Prezydent Sm ith w ystąp ił z propozycją  f i ­
nansowania strajku w  górn ictw ie  polsklem  
n a jp ierw  na kopalni Featherstone, należącej 
do grupy kopalń p Archera. a zatem  do kartelu  
„P ięc iu  H rabstw ". P rezyden t Sm ith  zaapelo­
w ał do wszystkich górn ików  angielskich, aby  
na początek uchwalili w ys łan ie  dla stra jku ją -’ 
cyeh górników ' w  Polsce pom ocy finansow ej W 
kw ocie 2000 fun tów  szterlingów  (ok. 62000 z ł,) 
W  rachubę brane są jednak w iększe sum y w  
razie rozw oju  akcji stra jkow ej w  gó rn ic tw ie  
polsldem .

Sen. Bolt contra b. wojew. Lamot 
i Brzeg

W yrok częściowo skazujący 
PAT, donosi: Po rozprawie, trwające.) ogółem 

6 dni. sąd grodzki w Toruniu ogłosił wyrok W 
sprawie z oskarżenia prywantego księdza sena­
tora Bolta, prezesa Stronnictwa Narodowego prze 
ciwko byłemu wojewodzie Lamotowi, byłemu re­
daktorowi naczelnemu „Dnia Pomorskiego" dr. 
Brzegowi i redaktorowi Nowakowskiemu 

Sad uznał, że w  zasadzie dowód prawdy na za­
rzut. iż ksiądz senator Bolt posługiwał się w swej, 
akcji politycznej argumentami nieprawdziwemi, 
zosiał przez oskarżonych przeprowadzony, ale sąd 
Stojąc na gruncie formalnej obrazy, skazał bez 
względu na przeprowadzenie dowodu prawdy wszy 
stkioli oskarżonych na kare grzywny od 50 do 
300 zl

Koszty w  większości sąd nałożył na oskarżycie­
la prywatnego wobec n i epo t wi e rdzeni a większości 
zarzutów oskarżenia.

K O M U N IK A T Y
— BNEJ-SJON. Stradom 15. I. p. ot Dziś, w so­

botę. o godz. 3.15 seminarium Mgr. Hoffmana a 
o godz. 4.15 pop. referat p. prof. M. Miihisteina ni. 
„Nasi powieściopisarze". Goście mile widziani.

—  STARANIEM „CHUG. IW R I" przy org. „Ha- 
noar-EIaiwri" (uL Dietla 105, of. II. p.) dziś w sobotę 
o godz. 8 wiecz. referat zbiorowy nt. ..Obecne za­
dania hebraistóv. Goście mile widziani.

— „MENORAIT'. Dziś, o godz, 4.30 popol. referu 
je tow. Neufeid Ociasz Plan dalszej pracy

M ERKAZ HACEIBTO (Krakowska 41) Dziś o 
g  7 wiecz uroczysta akademja ku czci Trumpel- 
dora.

S. K. S. „B A R  K A D IM A H " Dziś o 6-oj buda z 
referatami o godz 5'30 Kurs języka hebr.

— „W IEC  W  SPRAW IE OBECNEGO POŁOŻENIA 
PRACOW NIKÓW  UMYSŁOWYCH W KRAJU", od
będzie się we wtorek, 8 bm. w sali Związku Górni­
ków, al. Kraiński-ego 16. o godz. 6.30 wieoz. •

—  ZWIĄZEK ZAW. ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „A - 
WODAH‘ (Zielona 23) uruchamia w najbliższych 
dniach kurs języka niemieckiego dla początkują­
cych oraz korespondencji handlowej ze stenografią 
pod kierownictwem dypl. sił naucz. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat Związku codziennie między 
godz. 7—9 wiecz.

i eius natio" j e s t  takim  w łaśnie słusznym  po­
stulałem. który w  interesie pokoju i ludzkoś.i 
m usi być i —  będzie zrea lizow an y. (b )

D z iś  w  sobo tę  oti god z in y  5— 9 w ie c zó r

X. Czarna Kawa w „Remie**
z n ow ym  p rogram em  k ab a re tow ym  i dancin 
g iem  na r ze c z  E z ry  Chał. —  W stęp  zł. 3 ‘30 
w ra z  z  p od w ieczo rk iem . Z am ów ien ia  na sto­
lik i p rzy  jm u je te le fon  N r. 148-24. 8i0x
— — — a— — — — m m g m ggm m jm rn m tm

Żydowski generał brygady 
w armii chińskiej

w artn.il chińskiej znajduje się generał b ryga ­
dy Moishe Abraham Kohen, którego nazw isko 
często  jest ostatnio wspominane w  zw iązku z  
woźną chińsko-japońską. Abraham Kohen był 
w  swoim  czasie  w  Stanach Zjednoczonych kup 
ceni i przez przypadek zapoznał się z  b y łym  
prezydentem Chin Sunkatsenem, k tóry  go za ­
bra ł ze Stanów  Zjednoczonych w  charakterze 
adiutanta do Ghin. Późn ie j wstąpił Kohen do 
arm j' chińskiej w  charakterze aktyw nego o fice  
ra, p rzyczem  w krótce doszedł do stanowiska 
generała b rygady.

Je*t to w  każdym  razie oryginalna karjera 
żydow sk iego  em igranta z  Rosji.

i W IE L IC Z K A  1 Staraniem Stow. młodz żyd. im. 
A Hirscha. dziś w  sobotę, o  8-mai w  lok. własnym 
Więczoroica.
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Solowa aria fra ik a
W śró d  w ie lk ie j m nogości p lanów, p rop o zy - 

•cyj, iczy eksperym entów , maiącytcli na celu prze- 
[łamanie św ia tow e j katastrofy k ryzysow ej, za ­
zn acza  się jnżto akcja A m eryk i w  dziadzinie 
'konstruowania p rogram ów  k redytow ych  i finan 
jsowych, jużto akcja A nglji w  kierunku rozluź­
n ien ia  k lasycznego oystemu standardu złota  i 
[w  aajiszej konsekwencji odstąpienia od  w o lno- 
-handlowego obrotu towarem , oddzia ływ u je na 
jkształtowam e się stosunków stanowisko Nie­
m iec. odm aw ia jących  zap ła ty  zobow iązań  od­
szkodowawczych, a jedyn ie  ty lko —  poza od ­
m ow ą na propozycje  niemieckie —  nie daje się 
sly&żeć w  tej kapeli głos partnera tej m iary, co 
rrancja, skupiającej w  piwnicach swego Ban­
k a  Naroaowego przeszło 70 miljardow frannów  
sz złocie 1 Pizeszio 17 młpardów franków w  de 
wizach.

! Jeayne w iadom ości, św iadczące  o  ustosun,Ko­
w an i u się przez Francję do ogółu  w ydarzeń  i o 
(prowadzeń 4u p rzez nią jakiejś scalonej polityki 
gospodarczej i to polityk i wyodrębn ien ia się od 
ogó ln ego  Diegu w yp ad k ów  —  to zarządzen ia o 
niezatrudnianiu, c z y  w prost wysiedlaniu robot­
n ików -obcokra jow ców , o wprow adzen iu  całej 
sieci c e ł i kontyngentów  p rzyw ozow ych , wkoń- 
tcu ostatnie m ów iące w iele, posunięcia Banku 
Francji, któi e polegają na m asowem  rzucaniu 
na rynek d ew iz  ubcok ia jow ych , sprzedanych 
w ed le  przyb liżonych  obliczeń za 3 m iliardy fran 
k ów  w  ciągu ubiegłych tygodni. O b licze  Banku 
Francji w yg ląd a  teraz tern bardziej en igm aty­
cznie, ileże pam iętam y w szyscy , jak to n iedaw ­
no ten^p, bo w  jesieni ub. roku, ten sam Bank 
w sp iera ł kredytem  swoim  em isję w a lu ty  angiel 
.sklei a juiż po upadku funta szteriinga nie lea li- 
zow a ł, mimo w ciąż pogłębiającej się deruty, 
kursu sw o je j re ze rw y  funrowej w  kw ocie 62 
m iljony funtów , narażając się na bardzo znacz­
ne straty. Pam iętam y ponadto, że  ten sairi Bank 
Francuski zob ow ią za ł s ię nie w y c o fy w a ć  z  Fe- 
d*raI-K.ezerv e  D an ków  sw e j pretensji w  K w o­
cie 600 m ilionów  do larów  i to w  tym  okresie 
czasu w łaśnie, k iedy pogłoski o zagraża jącej de 
wahtacji banknotu am erykańskiego b y ły  najmo 
cniej rozsiewane.

Co w ię c  m ogło wpłynąć na ten nagły zw ro t 
w  tendencjach polityk i w a lu tow ej Francji, że  
w yco fu je  ona sw e  z ło to  m asow o z Am eryki, za ­
kupując rów nocześn ie p rzez  sw ych  arbitraże- 
irów londyńskich indyjski kruszec z ło ty  i w p ro ­

w adzając równocześnie ze  szkodą dla kursu de 
w iz  zagran icznych  p odw yżkę  kosztu bicia mu- 
nety złotej u, sieb ie?

Po lityka  Banku Francii k roczy  w łasnem i dro 
gam i do w łasnych  celów . O ile drogi te są cza ­
sami, a ostatnio nawet najczęściej przykryłeś ba 
tjerą tajemniczości, t0 cel zdaje się być  jednak 
w idocznym . Bank Franci! pragnie sw e dominu­
jące stanowisko, które zaw dzięcza  złotu, nagro 
madzonemu w  jego piwnicach, tanim kosztem 
w  okresie spekulacji giełd  św ia tow ych  na z w y ­
żkę franka —  zużytkować dla swej narodowej 
euspansj! gospodarczej. P ie rw szą  Przeszkodą, 
na :aką napotkał w  swych  dążnościach, b y ł 
p rze żyw a n y  przez rynki gospodarcze proces 
de flacy jn y  o  n iebywałem  nasileniu, którą psując 
ceny tow arów , uniemożliw ił akcję rozw oju  fran 
ouskich p rzem ysłów  eksportowych. W atka z  
procesem  deflacyjnym  m ogła być  podję a ty l­
ko p rzez zrzeczen ie się w ierzy te lnośc i repara- 
cyjnych do Niemiec, i pozostaw ienie w  ten spo­
sób dyspozycy j ob ro tow ych  państwom  dłuż- 
niczym , ab y  te nie b y ły  zm uszone do zaw ro t­
nej zniżki cen tow a row ych  w  pościgu za środ­
kiem płatniczym . —  Francja tęg^ nie uczyniła, 
gd y ż  abstrahując od strat budżetowych, liczy ła  
się z  tern, iż  Niemcy, uzbrojone w  pieniądz, nie 
odprow adzon y na reparacje, staną się tern g ro ­
źnie szyrn konkurentem ek«por*ow ym  na współ 
nych terenach zbytu.

K iedy w alka z  deflacją p rzy ję ła  w  Anglji fo r­
in t  dewaluacji kursu funta, a w ięc  groźba nowej 
konkurencji tow arow ej od  strony imperium B ry  
ty :skiego stanęła w  poprzek planów francu­
skich, starała się —  jak w spom nieliśm y poprze­
dnio —  Francja pożyczkam i i w s trzym yw a ­
niem realizacji w łasnej re ze rw y  noi angielskich 
o a d z :a ływ ać. na poprawę kursu w a lu ty  b ry ty j­
skie'. K ied y  jednak w ys iłk i te nie p rzyn ios ły  
rezubatiu, a ruch antydeflacyjny rozpoczął z  za 
oceanii rozw ijać  akcję zawrotną na iście ..ame­
rykańską skalę**, stanęła Francja w obec  ew en ­
tualności nieodniesienia żadnych korzyści ze 
sw ych  w ielk ich  m agazynów  złota.

Z to ży ło  się tak, że jak iekolw iek drogi w yb ie ­
rze sobie Bank Francuski dla realizacji swych  
celów , to jedno jest pewnem. położen ie osam ot­
nionego franka nakłada nań n iezw ycza jn ie  c ię ­
żk ie  zadanie, zmusza go, solistę, do p rzyg łu ­
szenia całej ork iestry. Ludwik Berger.

Sk lepy  ty ton iow e  aiydi ą : 
SkÓf-ldEi«3 PBpifcFwin'?'* j j r i

z a  50 p ie c z ę c i  z pudełek

A  L  T  E ST S E l
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P o lecam y  k a rty  do g ry  „ P i a l n l l t a * *

pojem ności m n ie jsze j n iż 1000 tonn rej- brut­
to. O prócz „V il le  de Tu lon “ - parow ca stalo­
w ego, towarowego, pojem ności 682 tonn re j. 
bru ito należącego do jednej z  f irm  w arszaw ­
skich, a  zare jestrow anego  w  porcie gdańskim , 
w szystk ie  inne parowce le j grupy zarejestro­
w ane są w  Gdyni.

D o flo ty  hand low ej p o lsk ie j za liczyćby je ­
szcze trzeba szkolny okręt handlow y, należą­
cy do m in isterstw a przem ysłu  i handlu. Okręt 
ten, to tak dobrze znany każdem u w  Pulsce z  
w idzen ia  lub ze słyszenia ,,Dar Pomorza**, po ­
jem ności 1566 tonn re j. brutto, długości 78,oO 
m tr, szer. 13-50 m tr. o głębokości zanurzenia 
maks. 6,85 m, „D ar Pomorza** jest okrętem  
stalowym , m otorow o-żag low ym , o -ile  m otoru  
spalinowego 560 koni parow ych . Zbudow any 
został w  1909 roku w  H am bu igu  w  stoczni 
,,Bloom Co. Voss“ .

 o§o-----

Nowe ustawy w Sejmie
W  dniu wczorajszym wpłynęły do laski mar­

szałkowskiej projekty na stępuj ących ustaw: usta­
w y o ubezpieczeniu społecznem, ustawy w  spra- 
\\ le zmarny niektórych przepisów ustawy z dnia' 
18 grudnia 1919 r. o czasie pracy w przemyśle i  
handlu, ustawy w  sprawie zmiany niektórych pras 
pisów ustawy z dnia 18 grudnia 1919 r. o czasie’ 
pracy w  przemyśle i handlu, ustawy w  sprawię 
pisów ustawy z d. 16 maja ltfcż r. o urlopach diat 
pracowników zatrudnionych w  przemyśle i  handlu 
oraz ustawy w  sprawie zmia yy niektórych prze­
pisów ustawy z  d. 18 lipca 1924 r. o zahetzpdiecae- 
niu na wypadek bezi obucia.

Scalenie podatku obrotowego 
' dla artykułów monopolowych

Jak się dowiadiuje agencja „Iskra*', api&uOWtsi- 
ne przez Min. Skarbiu rozpoi iSffipeffle o scaleni** 
podatku obrotowego aita artykułów nonopoto 
wych, przewiduje opłacanie podatku od tych arty­
kułów przy wyjściu ich ze składów monopolów 
państwowych Hurtownicy i  detaliści aos iibg 
z w winieni całkowicie od opłacania podatku dbro 
tcwego od tych artykułów. Wprowadzenie scałoue* 
go podatku obrotowego od artykułów n.omopuło- 
wyuh w y i ugowałoby całkowicie nieuczciwą kon­
kurencję, uprawianą obe nie przez xdesolixbi;yjąh' 
handlujących. Min. Skarbu oczekuje na opmję izb 
przemysłowo handlowych, któr^ crtt zyindty juk. 
tekst projektu tego rozporządzenia.

Rokowania polsko-niemieckie
W  związku z wprowadzaną przez Rząd RzeaZy 

uchwalą o maksymalnej taryfie celnej — prow a­
dzone są obęcjiiu między posłean memi^eknm p. y. 
Moltkc a M. S. Z. rozmowy celem ustalenia pet-' 
wnego prowizorjum na okres, dopóki traktat han­
dlow y polsko- niemiecki nie wejdzie w  życie. D la 
przyspieszenia sprawy wzywani są ćo W arsza­
w y eksperci z Berlina, którzy służą w y  ja "śnienie- 
mi w  poszczególnych kwestiach.

Ustalenie obrotów handlowydk 
za r. 1931

Wobec ogólnego zubożenia przedsi^biorStW łun.- 
dlowycli, obroiy których w  niektórych branżach 
spadły w porównaniu z tokiem 1930 do 40 p roc, 
Centralny Związek Detal. Kupiectwa wiszczs^ ak­
cję, mającą na celu przedstawienie naczelnym w ła  
dzom skarbowym pogorszenie się sytuacji w  Bam- 
diu i uwzględnienia tego stanu rzeczy przy usta­
lania obrotów za rok 1931. W  związku z  tem zo­
stał wystosowany do Izby Przem ysłowo He^dl 
w W arszaw ie memoriał, w  którym Związek G, D. 
K. wskazuje na konieczność wystąpienia do Mi­
nisterstwa Skarbu z wnioskiem zmniejszenia po­
datku ebttttowagd'

Największe pclskie okręty handlowe
P o d  w zględem  tonażu i siły m aszyn, p rym  

w śród  okrętów  polsk iej m arynark i hand low ej 
w iedzie  ,,Po lon ja“ , należąca do Polsk iego  
Transatl. Tow . Okrętowego. Po jem ność statku 
w ynosi 7,500 tonn re jes trow ych  brutto, dłu­
gość 136,92 m etrów , szerokość 17,80 mtr., m a­
ksym alne zanurzenie 8,20 mtr. Ten  parow iec 
stalowy, w ybudow any w  1910 r przez stocznię 
Barclay, Curie Co w  G lasgow  posiada dw ie 
m aszyny  parowe, rozw ija jące  siłę 6000 koni 
.parowych, pędzące dw ie  poteżne śruby. .-Po­
lor. ja “ jest okrętem  pasażersko-tow arow ym .

Następne dw a polskie okręty transatlantyc­
kie, to ,,Kościuszko*' o pojem ności 6-522 tonn 
re j brutto, długi na 134.45 m ti szeroki 16,32 
m tr., o raz „P u ła sk i"  6.345 tonn rej. brutto, 
długość 129,93 mtr., szer. 16-23 m ir. Oba 
te parowce, należące do tego samego T -w a  
■okręlowego co i „ r o lo n ja "  zbudowane przez 
te samą stocznię. „Kościuszko** w  1915 r. „P u ­
łaski* w  1912 r., są statkami sta low em i o sde 
m aszyn  iden tycznej 5,600 koni parow ych . K aż 
d\ 7, tych okrętów  posiada dw ie  m aszyny pa­
rowe. pedzące dw ie  śruby. Oba są statkam i 
pasażersko-tow arow em i.

Po  tych trzech stalkach transatlantyckich 
toastępuje szereg okrętów  o tonażu średnim : 
jednośrubow iec pasażersko - tow arow y  „Pre- 
mjer'* 3,540 tonn, długość 101,56 mtr., szer.

13,11 m tr, Po lsko -B ry ty jsk iego  T o w . O kręto­
wego, jest parow cem  stosunkowo now ym , bo 
zbudow anym  w  A n g lji  w  1922. r- Ponad, 3000 
tonażu m ają  jeszcze dw a b liźn iak i, „Niemen** 
i „W is ła " ,  oba stalow e, zbudowane w  dokach 
„C ra ig  Co. Taylor** w  A n g lji  w  1928 r., oba 
długości 99 06 mtr., szer. 14,83 mtr., o  sile ma 
szyn parow ych  1600 koni każdy. Należą one 
do „P . P. Żeglugi P o lsk ie j"  i przeznaczone są 
do  przew ozu  tow arów . Pozatem  posiadam y je  
szcze następujące okręty: „W a r ta "  2574 tonn 
rej. brutto . W arszaw a " 2.486 t., ,Łódź ‘‘ 2.450 
t„ „R ew a  2.376 t. D ługość tych pa row ców  w a ­
ha się od 77 do 97 m tr, szerokość od 11 i pół 
dr, 13 m „ siła m aszyn w yn os i u w szystk ich  
1500 koni parow ych . W szystk ie  są stalowe, 
przeznaczone dla przew ozu  tow arów , oprócz 
,,R ew y“ b iorącej rów nież pasażerów.

M iędzy 2,018 ą 1.8^4 tonn pej. brutto m a ją  na 
stępujące parowce sta low e, zaopatrzone w  m a  
szyny o sile od luOO do 1250 koni parow ych , 
a przeznaczone dla przew ozu  tow arów : .,K ra ­
k ów ", „T o ru ń ", ;;W iln o “ . ;;Katow ice ‘ , należą­
ce do P. P  Żeglugi P o lsk ie j"  oraz „R obu r 3". 
;;Robur4“ , „R obu r 5“ - „R obur 6" należące do  
T o w . „Polskarob".

Na tem kończy się hsta polskich okrętów  
hand low ych  o w ie lk im  i średnim  tonażu, da­
le j następuje szereg drobniejszych okrętów o
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U S T Y  B E R L IŃ S K IE

Ma spiętrzonej fali
A tm osfera berlińska przeładow ana jest elek 

tncznośc ią . W yb o ry  prezydenta. O to jed yn y  
tema i dnia. W szystko  inne jest n iew ażne i zgo 
ła nieistotne. Zam kną one w  ten, czy inny 
sposób, jeden z ustępów h istorji republikań­
skich N iem iec. Tak  n iefortunn ie rozpoczęty 
n ieszczęsnym i w yn ikam i głosowania w e w rze 
śni u 1930 r.

„P rz e d b k g i"  w yborcze trw a ją  ju ż dawno. 
F in a ł odbędzie się 13 m arca, a raczej z pew no­
ścią to kwietnia- N a le ży  stw ierdzić, że w  do­
tychczasow ych  biegach p row adzi fron t antihi 
tlerow ski. Rozpoczął on w alkę apelem o pod­
p isyw an ie  kandydatury H indenberga. A  póź­
n ie j przystąp ił do organ izow ania  .żelaznego 
fron tu ". Dla obrony konstytucji i wolności. 
D la  zw alczan ia  terom  i m ordów. D la  przeciw  
działan ia n iedojrzałości po litycznej. Dla prze­
c iw staw ien ia  się dżum ie nienawiści.

Jaskrawe i rażące oko p lakaty w o la ły  na ca­
łe gardło: „R iistet! Zeichnet euch ein! W ir  ha- 
ben  es satt! Geschlossen gegen die N a z is !"  H a ­
sło nie pozostało bez echa. W szyscy , k tórym  
choćby ty lko  krop la  k rw i dem okratycznej w  
naczyniach tętni, stanęli do apelu i z łoży li swe 
podpisy w  „że lazne j księdze". L iczba  ich teraz 
sięga b lisko 10 m iljonów -

Zalążek całej le j akcji stanowiło im ponu ją ­
ce zebranie zw iązku ko le jow ców . bractw  rze ­
m ieśln iczych  i stowarzyszeń sportowych w  o l­
b rzym ie j sali Pałacu Sportowego. M an ifestacja  
k tóra  czyn iła  naprawdę przygn ia ta jące  w raże­
n ie  W id z ia ło  się w a ł żyw ych  ciał ludzkich, 
go tow ych  do w a lk i z w rog iem  praw orządno­
ści. Jak na dłoni leżało, że ty lk o  po szczątkach 
i  gruzach tego żyw ego  muru m oże przyjść do 
ostatecznego zw ycięstw a i trium fu  reakcji.

N arazie  ob fic ie  le je  się —  atram ent i farba 
"drukarska. Cała zaś troska m ieści się w  oba- 
iWie, b y  z  czasem n ieprzyszło  do rozlew u  —  
k rw i bratn iej N aogó ł p rzew idu je się jednak 
spokój. W yn ik a  to g łów n ie z zau fan ia do z de 
Cydowanej i energicznej osoby Groenera.

A g itac ja  rozgorzała ju ż nadobre. Zw o lna  
iwszystkie slupy rek lam ow e m iasta przechodzą

na usługi poszczególnych party j. Ponuro i  
w ręcz tragiczn ie p rezen tow ały  się do n iedaw ­
na te, które służą celom  N iem ieck ie j P a r t ji So­
c ja listycznej. Całe w y lep ione śnieżno b ia łym  
papierem . W  pośrodku tej n ieskalanej b ie li 
cztery  p lam y. Na w szystk ie strony św iata  zw rć  
cone prostokątne k lepsydry. W  grubych  ra ­
m ach  cała fa langa  nazwisk. N ad n iem i napis: 
,,dwa lata m oraów  N a z i“ . A  pod tym  cytat z  
m ow y H itlera, że „n ic  nie d z ie je  sję bez m ej 
w o li i wyraźnego p rzyzw o len ia ". Od k lepsydr 
w iją  się w oko ło  cokołu czarne, szerokie w stę­
gi żałoby. Obecnie ju ż to wszystko zn ikło. 
W k roc zy ł sąd. Zarządził konfiskatę. W y w ie s z  
k i te bow iem  w y w o ły w a ły  paroksyzm y szału 
u zw olenn ików  H itlera . Tu  i ów dzie  p rzycho­
dziło do potyczek

Inne znow u słupy, pokryte czam o-b ia ło - 
czerw’onemi afiszam i, przedstaw ia ją  granito­
wego pu łkow nika, kandydata Hugenberga w 
bo jow ym , stalow ym  hełm ie  z  napisem : „P a ­
role Duesterherg". N a jm n ie j stosunkowo da ją
0 sobie znać narazie w  ag itac ji u licznej N azi
1 komuniści. Snać cisza przed burzą.

• • •

Tak  więc nadciągające w yb o ry  stanow ią 
p rzebó j b ieżąc }ch  dni N a  chw ilę  tylko odwró 
c-ono od nich uwagę publiczności. Dokonał 
tego cudu sporl a  także i teatr. P ie rw szy  po­
starał się dla swych popleczników ’ o Carnerę 
i ,.six-days“ , sześciodniówkę kolarską.

Paręnaście tys ięcy osób pospieszyło podzi­
w iać n iesam ow ite m ięśnie nowoczesnego Herku 
lesa. W  p ierw szym  rzędzie tuż obok ringu 
p lejada ,s lą w “ . F r itz  Kortner, W i l ly  Fritsch 
ze sw oją  H arvey, Hans Albers, F r itz  Lang, 
Gharell Schm elling itd W szystk ich  spotkało 
jednak  równe rozczarowanie. O brzym  len po­
siada w praw dzie  straszliwą i huraganową 
m oc uderzeń, A le  czysta —  sama w  sobie —  
szluka bokserska nikła. W yra fin ow a n y  i ze­
psuty w tej dziedzin ie  Berlin w idzia ł się zm u ­
szony od czasu do czasu gw izdać. I to wcale 
głośno i dosadnie. A to li suma dwudziestu je -

Groteskowy kandydat

Jak donieśliśmy, wypłynęła w  ostatnich dniarłi 
piąta kandydatura na prezydenta Rzeszy. Jest to 
kandydatura niejakiego p. Gustawa Wintera, któ­
ry w sław ił się walką o zwaloryzowanie przedwo­
jennych banknotów. P. W inter przebywa chwilo­

wo za jakieś sprawki w  Więzieniu...

den tysięcy marek, za ten w ieczór zyskana, 
by ła  w ygw izd an em u  m ocarzow i napewno do- 
statecznem ukojen iem  i  w ystarcza jącym  b a l­
samem- .

Sensacyjn ie natom iast w ypad ła  sześciodnio­
wa im preza kolarska. Do ostatn iej bow iem  m l' 
nu ty zw ycięstw o w is ia ło  na włosku i zacięcie 
w a lczono o prym at. W  trakcie je j Im a n ia  nie 
znała prasa innego lem atu jak  , Sechstageren- 
nen". A  nazw iska bohaterów  ra f kolarskich 
pow tarza ły  się na łam ach dzienn ików , co n a j­
m n iej tak często, jak  H indenburga  i H itlera .

Trudno wpraw dzie pogodzić się z charakte­
rem tych zaw odów  —  ze sportem  m ajh one 
chyba m ało co w spólnego —  ale przyznać się 
musi. żo dostarczają napraw dę silnych e ino- 
cyj- W id ok  zaś pędzących po k rzyw izn  i e j ści­
ga jących  się kół m a w  sobie coś i z piękna. 
In teresu jącem  jest zwłaszcza studjum  rozpa­
lone j i rozwrz-oszrzanej publiczności. Specja l­
nie tej z ga łerji. Uderza ścisły kontakt tejże 
z orkiestrą. Ona dyktu je, co n a leży  odegrać- A
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Rodzeństwo Pascarella
(Die Geschwister ven Neapei)

Autoryzowany przekład Leona Tem plera.

Po  kilku dniach Gennaro Gnoili obliczył dokła­
dnie majątek firmy, to jest jej stan bierny i czyn­
ny. Suma poniesionej straty nie ma znaczenia dla 
Sprawy, ale była to suma, straszliw ie wielka w 
stosunku do skromnych rozm iarów przedsiębior­
stwa. Okazało się, że Battefiori nadwerężył naj­
p ierw  kapitały banku zuchwałemi spekulacjami, a 
potem dopiero dokonał grabieży Don Dominik ze­
bra ł wszystko mierne, jakie posiadał poza obrę­
bem firm y: przedewszystkie.n wiano trzech córek 
Nadto część domu, parcelę na przedmieściu, a na­
w et tę niewielką ilość klejnotów zmarłej zony. 
D ługi pochłonęły te walory jak usychająca łąka 
krople deszczu letniego. Parcela nie wchodziła 
aresatą w  grę, bo nie było nikogo ktoby ją nabył.

Zaraizem poczęła też wiadomość o nieszczęściu 
lekko przenikać, bo przecież dłużej niż naprzeciąg 
tygodnia, dwóch nie można było zataić zniknięcia 
B at^ iordego. Dzięki taktyce zacierania i przemil­
czania sprawy, dokładny jej bieg otoczony był

sitano, popołudniu w  Casenta lub w  innej mieści­
nie a to były tylko pomniejsze wyprawy7 Don Do 
ininik rozmawiał z klientami Ludziom najmniej 
dowierzającym zdradzał nawet prawdę szczerą o 
zbrodni jakiej dopuszczono się na nim Tem świę 
ciej przyrzekał że wkrótce uporządkuje sprawy; 
mówił że będzie to wymagało tylko kilku tygodni 
i prosił o cierpliwość Dominik Pascarella, czlo 
wiek dumny, którego uczciwość i staroświeckie 
zwyczaje słynęły daleko, przyjm ował dotychczas 
w biurze w  sposób po ludzku przystępny. A  oto z 
całą godnością zsiąpU pod niskie strzechy. O 
sobisiości jego powiodło się, co zresztą nie było 
by się powiodło nikomu P 'ó c z  kilku wypadków, 
prawię nikt nie wycotal oszczędności, owszem, 
mógł nawet zaksięgować kilka nowopowierzonych 
wkładek.

Ale nacóż w nieustannym trudzie przydało sit 
zatykać drobne wyrwy, skoro wciąż paszczę roz 
dziaw ialy nowe przepaście i otchłanie? Adwokat

tajemnicą, ale śród klienteli zaczęły się pojawiać i Gnoili wielce pocieszajacem1 słowami rokowa!
odriuchy niepokoju. Kilku w ierzycieli zażądało na- 
tydbmaastowego zwrotu wierzytelności. A le  oto 
cnotą szczególną okazało się zamiłowanie Don 
Dominika do zacnych drobnych kupców, z których 
tak urągliw ie naśmiewał się Battefiori Win ogro­
dnicy, patronowie rybaków, właściciele gospód 
nie doznawali wprawdzie mniejszego strachu o 
pieniądze niż miljonerzy, ale łatw iej niż om pod­
dawali się wpływom ludzkich wysiłków. Dominik 
Pascarella znosić teraz musiał trudy ciągłych po 
dróży Od rana do wieczora przesiadywał w  roz­
trzęsionych wozach kolejki podmiejskiej skulony j wa choroba; pc wtóre zus rii■;i 
śród wieśniaczek i robotników trzeciej klasy ' za wybawiciela Don Dominika 
Przedpołudniem w ypływ ał w  Benyento albo Po- i w idlowością i ustalonym ładem długiego życia

piękne nadzieje na kredyty Wystarał mu się o ni 
naprawdę Wyplata sum tych związana jednak by 
la z okrutnemi zastrzeżeniami!* śród których szczL 
golnie dotkliw ie dokuczało prawo trzeehdniowego 
wypowiedzenia pożyczki Don Dominik podpisał u 
mowę Cóż mógł uczynić innego skoro najbliższy 
już dzień zwalał się nowenn należytościami i tro 
skami niby mur lawy Adwokat Gnoili zaś siedział 
i postękiwał na skrętnem krześle Baltefioriego 
Postękiwał dlatego przedewszyslkiem. że — jak 
mu się zdawało — waliła go z nóg niejedna dotkli-

że uważał się 
Zuarowiony pra-

Dominik Pascarella. z trudem tylko w  pierwszych 
dniach po nieszczęsnym wypadku utrzymać mógł 
ster w dłoni To przecież . zcez jasna. WT pewnych 
okolicznościach doznawał też n ow ego  nieokreślo­
nego uczucia nieprzyjaźni zwróconej przeciw nie­
mu. Różniła się wyraźnie od ogólnej i abstrakcyj­
nej „nienawiści świata wobec rodu Pasearellówc‘, 
o jakiej dzieciom często prawił w  kazaniach nie­
dzielnych.

Jedyny m iły, objaw, który zwraca na siebie u- 
wagę w tym czasie, to osobliw ie nagły rozwój 
transakcyj wzgardzonego kantoru wymiany. Tak- 
to niemal wygla.dalo. jakby twór Baltefioriego z 
conajwtększ. m. skruchy pełnem natężeniem sił na­
prawić pragnął grzechy rodzica A le cóż w pie­
kielnej tej matni pomóc mogły drobne dochody o- 
brotów wymiany? Nadszedł termin wykupna 
pierwszego większego weksla zbiega W ierzyciele 
wypowiedzieli pożyczki. Dominik Pascarella wał­
czył jak bohater. Aie już w czwartym tygodniu nie 
miał skąd wziąć pieniędzy na gospod-siwo

W innej rodzinie zdarzenia te wystarczyłyby po 
ti-mu. żeby usprawiedliwić podróż brazylijską sy­
nów. Tułaj jednak ostatecznej niedopowiedzianej 
przyczyny szukać należy gdzieindziej W łaściwą 
tę przyczynę stanowił stosunek ojca do najstarsze­
go syna; stosunek te>n przybierał z dniem każdym 
inny kształt, albo raczej kształtował się wciąż 
jeszcze Niejeden czytelnik nie bez słuszności po­
kiwa głową na to misierniejsze uzasadnienie Sy­
nowie Don Dominika osiągnęli już przecie wiek 
męski dojrzały do pracy zawodowej. Ilużto ich 
rówieśników wyrusza w  świat, chociaż nie zmu­
sza ich do tego żaden cios jak w naszym wypad­
ku? Jednak dla Don Dominika nie byłoby to po­
wodem wystarczającym, żeby rozprzęgnąć całość 
rodziny Kiedy teraz po wyczerpujących dniach 
późnym wieczorem wracał do domu, nie mógł już 
przed dziećmi zataić śmiertelnego znużenia. W pra­
wdzie wciąż jeszcze siedział wyprostowany dziel­
nie. wpiawdzie wciąż jeszcze widział wszystko i 
nic zezwalał na żadną niewłaściwość, mimoto jed­
nak stanowisko jego doznało uszczerbku w Sto­
sunku do Plaeida, jeśli popatrzeć na sprawę w  
sposób właściwy. (C. d. n ).
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Gto obrazek ostatnich dni: auto pancerne japońsk ie pędzi po ulicy Szanghaju. Dokoła — gruzy i 
zgliszcza. Teraz, po wycofaniu się wojsk chińskich poza obręb miasta, mieszkańcy Szanghaju odet­

chnęli z ulgą.

wsze niedołężne kroki na ścieżkach sztuki stawiać 
poczynali Najpierw zatem studiuje we Lwowie pod 
Godlewskim, potem w  16-tym roku życia udaje się

Sn, V ,

potem  akom pan ju je  p rzem iłem  i przepysznem  
gw izdan iem . N a jw yższe  piętro radośnie i pou­
fa le  w ita  p rzyb yw a jących  prom inentów . Oso­
b liw ą  łaską cieszy s ię św iat film ow y . A  entu­
z ja zm  pow sta je, gdy  jakaś gw iazda w zg l. gw ia  
zdor posyła na górę baterję piwa. Ża łow ać t y l ­
ko w ypada, je  ta n iew yczerpana kopaln ia ba­
jecznych  m om entów  dla  dobrego dźw iękow ca 
m e  doczekała się jeszcze sw ego reżysera.

Jeszcze siln iej, n iż  sport, p rzem ów ił ostatnio 
teatr. Gerhard Hauptm ann wkrótce będzie ob ­
chodził 70 -lede urodzin. Już teraz czczą swego 
ulubieńca sceny berlińskie. W ystaw ion o  w ie la  
jego  sztuk. W zru sza  i czaru je Jannings w  ro li 
„W o źn ic y  Henschla".

Zen item  okazała się jednak  prem jera u 
Reinhardta. Poraź p ierw szy u jrza ła  św iatła 
k inkietów  sztuka p. t- „P rzed  zachodem słoń-

K raków , 4 marca-

Jak było  do przew idzen ia, w ys ta w a  pamiąt­
kow a dzieł M aurycego Gottlicba wskrzesiła- pa 
m ięć o genialnym  artyście, k tóry jak ż y w y  s>a- 
:je przed nami —  przeszło pół w ieku po sw ym  
zgon ie —  w  aureoli sw ych  nieśmiertelnych 
tw orów . W  salach krakow skiego Muzeum Na­
rodow ego  są one teraz zebrane —  po raz pier­
w s z y  w  takiej ilości —  i budzą pow szechny 
ipodziw i gorący entuzjazm.

Pr^sa krakowska zamieściła o otw arciu  w y ­
s taw y  obszerne i w  ciepłym tonie utrzymane 
wzm ianki, zaznaczając, iż  pow róci do om ów ie­
nia samej w ystaw y-

W  sprawozdaniu z otw arcia  w y s ta w y  pisze 
,.11. Kurjer Codz.“  o „w y ją tk ow ym  'ale-ncie ge­
nialnego ucznia M ateik i“ , o .•arcydziełach14, jak 
..Chrystus w  Ś w ią tyn i4*, „Szajlok i Jessyka14 i 
szeregu ..wspaniałych portretów 44 „Kiurjer" za ­
znacza, iż „poseł Dr. Thon w  n iezw yk le  pięk­
nem i. bardzo głęboko obmyślanem przem ów ie­
niu podkreślił zarówno artystyczne w a lory  szHi 
ki UotUieba, jak i jego podwójne um iłowanie: 
narodu żydow sk iego , z  którego w y ró s ł i Po lsk i 
o ra z  Krakow a, z  któremi nierozerwalnie- się 
zrós ł44.

W  sprawozdaniu „Głosu Narodu44 i „N ap rzo ­
du44 czy tam y m iędzy innemi: „Gottlieb jest ma­
larzem  nawskróś żydowskim . a le (? ! )  in dyw i­
dualnością artystyczną bardzo wybitną. Dzieła 
jego  cechuje -precyzyjny rysunek, pewność ręki 
i  talent kom pozycyjny, o ra z  w ie lka  w n ik liw ość 
i w czucie  się w  od tw arzany temat. Gottlieb jest 
św ietnym  portrecistą44.

„C za s " daje prócz sprawozdania z otw arcia  
w y s ta w y  sy lw etkę Gottlleba. pióra Dra T Dob-

ca“  (-,V or Sonnenuntergang44).  T r z e j m ężow ie  S 
te j m iary , co Hauptm ann, Reinhardt i  W ern er ! 
K raus podali sobie dłonie w  zgodnej współpra 
cy. N ie  d z iw  przeto, że  prem jera przerodziła  
się w  szczere św ięto teatru. N a jm n ie j jednak 
zasług w  tem ponosi autor. Lw ia  ich część 
przypada w  .udziale item hard tow i. Znow u  je ­
dno z w ie lk ich , k lasycznych jego przedsta­
w ień.

Sztuka zw iastu je zachód słońca. N iestety: Z  
niecierpliwość,lą przecież czeka się i tęskni za 
jego  w zejściem . N a  usta zaś ciśnie się natrętne 
pytanie, k iedy wśród różow ych  ju trzn i lepsze­
go bytu, znow u  ono d la  znękanej ludzikości 
zabłyśnie.

Berlin, z  końcem  lutego 1932 r.

rzyt kiego. P . Dr. D obrzyćk i pisze m iędzy iri- 
nemi:

„...Stając wobec tego przebogatego zbioru prac 
Gortliebą, wobec tych tak śmiałych i wzorowych 
pod każdym względem kompozy-cy,i historycznych, 
reli-gimych i rodzajowych, a nadews-zystko kapital­
nych p-ortretów, zostaje się ogarniętym dziwoie-m 
zdumieniem i mclancholją. Stajemy oto twarzą w 
twanz wobec rzadkiego na rozległym horyzoncie 
dziejów sztoki zjawiska spontanicznej eruipcji ol­
brzymiego talentu w najmłodszym wieku, zablyslej 
jak świetny meteor — i równie nagle zagasłej w  
m-rokn przed w czesne i mogiry. Jest coś w twórczo­
ści .tego młodocianego c-hasyda (? ) z zapadłego dro- 
hobyckiego ghetta, co zmusza od pierwsizego rzutu 
oka do Uroczystego, nabożnego milczenia i — jest 
coś. co rozsnuwa pajęczynę żałoby i odwiecznych, 
nie-ziszczalnyoh tęsknot.

Ten pierwiastek wrażeniowy znajdzie swój odpo­
wiednik jedynie w  przejmujących do głębi swą po­
tęgą i tragizmem pieniach bóżnicznych. Wymowne 

j pod tym względem są zwłaszcza autoportrety arty­
sty. W  świetnym i najlepiej znanym ,.Ahąsvtrusie"

• krakowskiego Muzeum Narodowego czuć w zało­
mach pysznej, czerwonej kotary p-o-za s-murną. sma­
głą twarzą artysty, czaiącą się śmier.ć, nie tę cyni­
czną i materialnie dotykalną śmierć ze znanego au- 
toip-ortretiu, Bocklina, lecz tę inną. bezszelestną i nie- 
dostizegaliią dla zmysłów, a tem' przeto straszniej­
szą. zaczajoną antytezę życia.

Urodzony w roku 1856 w Drohobyczu, już jako 
chłopiec na ławie szkolnej zdradzał pierwszorzędne 
zamiłowanie rysunku, W  pogoni za wykształceniem 
artystycznem zeszły mu lata młodzieńcze na węd­
rówce Po różnych szkołach i środowiskach malat- 
skich7 Jak legendarny Ahasve-r przebiega z miejsca 
na miejsce w pogoni za wielka panią. Sztuką. A ona 
w podzięce wprowadza go w coraz wyższe doskr 
na!s<ze stopnie wtajemniczeń i wieńczy iegr, skroń 
wawrzynem wówczas, gdy rówieśni-cy ’ed\W r>i-e-r.

do Akademji wiedeńskiej, stamtąd powraca do Kra­
kowa gdzie twórczość i osobista opieka Matejki 
iw-yciska’ na nim wpływ  decydujący, s (ąd z kolei do 
Monachium pod Pilotie-go, gdzie w  20-tym roku. ży­
cia stwarza swe arcydzieło „Szajio-ka i.Jessykę44,
I znów z Monachium powraca do Wiednia, gdzie 
dojrzewa całkowicie w  szkole prof. Angel-ego, uw 
oznia Makarta, i gdzie rodzą się największe z jeg-o 
dzieł: , Dzień pojednania44. „Chrystus przed sądem44 
uraz wiele mistrzowskich portretów. Jeszcze rai 
powrócił do Momaohjuon, by na zamówienie wydaw­
cy Bruekmaima sl worzyć cykl kartonów do „Nata­
na Mędrca44. Wreszcie krótki pobyt w  Rzymię. 
skąa powraca n-a zachętę ukochanego mistrza Matei 
ki, by ukończyć ko.npozycje „Kazimierza W . naaa- 
iąc-ego prawa Żydom", oraz „Chrystusa iw świąty­
ni"; —  I tu w Krakowie w  23-ej wiośnie życia do­
sięga go przeznaczenie. Jakaś nocna przechadzką 
po ulicach miasta, zaziębienie, złośliwa angina, ope­
racja w szpitalu św. Łazarza i nagły prawie zgon 
17 lipca 1879 r. I podążył na cmentarz tragiczny or­
szak. ponieśli trumnę na barkach przyjaciele, a . 
wśród nich. sam wielki koryfeusz -sztuki ponskiei , 
Matejko. — I zawarła się nad tą trumną ciemna 
otchłań grobu na wielki. Wiadomo — losy bywają 
zazdrosne44.

E C H A  Ł E  Ś W IA T A

Amerykańska manja rekordów
Po  n ieźli lżonych  rekordach wariackich  naw et

00 do szybkości zjadania ciastek lub pic;a k a ­
w y , p rzyszła  teraz kolej na radjo, jak bow iem  
donoszą dzienniki amerykańskie, pewna m łoda 
Am erykanka zdołała przesiedzieć, nie zasyp ia­
jąc ani na chwilę, ca łych  168 godzin  przed  g ło ­
śnikiem, słuchając bez p rze rw y  produkcyj ra- 
d o w ych .

Innego zaś dowodu w ariactw a  rekordow ego  
dostarcza kom pozytor amerykański, P e te r  Mau 
rice- Pan  ten skom ponował nową piosenkę, 
lecąc samolotem, poczem  rzucił rękopis sw ó j 
na podążający pod samolotem  parowiec, na któ­
rym  znajdow ał 's ię  przyjaciel jego. libreęisU , 
k tóry  natychm iast zabrał się do dorabiania te ­
kstu do nut, zrzuconych z  samolotu i gdy pa­
row iec p rzyb ił do przystan i w  N ow ym  Jorku, 
gotow a piosenkę przesłano za ra z  do now ojor­
skiej stae'i nadaw czej I tego. sam ego jeszcze  
•dnia słuchacze radja m ogli podziw iać utwór.
. s fabrykow any w  tak rekordow y  sposób.

Tańcujące manekiny
W  wielkich amerykańskich m agazynach m ód  

zaprow adzono now ość n iezw yk łą .
Jak w iadom o, najnowsze m odele sukien przed 

staw iane są w  takich m agazynach klijentkom, 
p rzyw dziane p rzez piękno sprzed a waczki- zw a ­
no manekinami. Am erykan ie jednak uznali, i©  
:re  w ysta rczy  przedstaw ić suknie ba low e na 
manekinach nieruchomych- W sza k  suknie te 
pi ze znaczono są do tańca, klijem ki w ię c  po­
winny w iedzieć, jak układają się i jak przedsta­
wiają się ich b a rw y  w  tańcu- O d pomysłu do 
wykonania w  A m eryce  jedna chwila. W  sa­
lach, służących do pokazu sukien, ustawiono , 
pianina, w yna jęto  pianistów  i o to  teraz maneki­
ny muszą n ietylko stać lub przechadzać się, ale
1 tańczyć w  pokazow ych  sukniach przed  kliien- 
tkami.

N ow ość ta znalazła takie uznanie, ż e  zaczyna 
być już w prow adzana  w  Europie.

ŻAKO W SKI W Y B R Y K  ARCTYKSIĘCIA.

D nia 1 marca br. pojaw iło się na KarntneirsŁras- 
se we Wiedniu w  godzinach wieczornych auto-z  
przymocowanym dużym kufrem. Przechodnie zau­
w ażyli wystające z kufra ręce ludzkie i zwrócili 
na tę okoliczność uwagę policji, która natychmiast 
podjęła pościg za autem. Okazało się, że w  kufrze 
znajdował się oewien młody człowiek, który, śmie­
jąc . się, oświadczył, że dobrowolnie dał się zam­
knąć do kufra, by zakosztować przeżycia człow ie­
ka zamkniętego w kufrze podczas jazdy automo­
bilowej. Kufer był z wyjątkiem małej szczeliny zu­
pełnie zamknięty. Auto prowadzone było przez sy­
na jakiegoś dyplomaty zagranicznego, a pasaie- 

I rem zamkniętym w kufrze okazał się syn byłego 
1 areyksięcia Leopolda Salwatora, znany już zre­

sztą z takich żakowskich wybryków

B. O.

Żyw a pamięć o Maurycym Dottliebie



Zydzp francuscy przeciw pplifycp bryfyiskiei
w Palestynie

„N O W Y  D ZIENNIK" fljg fe ięla fi. III 1932 N r. 66Sto. 8 

R E F LE K S JE

Szczyt marzeń...
"W trakcie polemiki na temat sanacji i opozycji 

między „Głosem Narodu*' a ,Kurjerem Wileńskim * 
w yłon ił się ciekawy spór „incydentalny*'. „Kurjer 
W ileński" w yraził się w  tym mndęjwięcej sensie, 
że społeczeństwo niewiele interesuje się metodami 
politycznymi dzisiejszego -ządu. pochłonięte całko­
w icie problemami gospodarczema. Nie wchodzę tu 
W kwestję, czy „Glos Narodu* oddał wiernie bieg 
myśli „Kubera Wileńskiego**, ani też, czy stano­
w isko organu sanacyjno- demokratycznego jest 
słuszne. Gncdz' mi wyłącznie tylko o to, że „Głos 
Narodu** z przekąsem i iron ją aopaGzył się w  o- 
dnośnym artykule „Kurjera Wileńskiego'* iw ier- 
dzenia, że „zaspokojenie gjoaa, zdu mycie środków 
potrzebnych do utrzymania życia stanowi szczyt 
marzeń i d (żeń człowieka**.

Można soLde łatwo -wyobrazić, że u publicysty 
„Głosu Narodu1* obudził się żyw io łow y bui.t, ba 
nawet obrzydzenie przeciwko tak mateijalistycz- 
nie poziomemu stanowisku, jak uważanie zaspoko­
jenia głodu i zdobycia środków potrzebnych oo u- 
trzymania życia za szczyt marzeń i dążeń człow ie­
ka... Człowiek, ma się rozumieć, powinien dążyć 
do wielkich i  górnych ideałów, a nie do zaspoko­
jenia głodu... T y lko  zupełnie przyziemna kreatura 
m yśli o  zaspokojeniu głodu, człowiek zasługujący 
na miano człowieka, myśli o  wszechświ-ecie. ludz­
kości, społeczeństwie itp.

ianioszją naiwność „id ealistyczmego** (sic) sta­
nowiska „Głosu Narodu** potraktował redaktor 
„K o r  jer a Wileńskiego'* dość pobłażliwie, wskazu­
jąc na ło, że ,,istnieje pewna naturalna Kolejność 
W  szeregowaniu potrzeb ludzkich*' i że „potrzeby 
jouzenia, mieszkania i  ubrania" nie są wprawdzie 
jećynemi, które zajmują ludzi, ale są one ,potrze­
bami elemeritśarńerfti i  dopiero ich zaspokojenie 
"iw arza  poti/eby inne, wyższego rzędu *.

Możnaby ten problem sformułować też lnaczt j, 
bardziej ,,poprostu“ . Motnaoy mianowicie zapytać 
się publicystę, który w ilc zy  w  obronie „idealizmu * 
przeciw  „m «terju lum owi'*. czy mógłby wywindo­
w ać się na .wyżynę swego „idealistycznego" św ia­
topoglądu i  w  jego ^bromie kruszyć kopje, gdyby 
W  żołądku, piszczały mu kiszki z  głodu i gdyby 
w iedKał) że po opuszczeniu redakcji będzie mu- 
Uat spędzić noc na plantach bez ciepłego palta na 
grzbiecie... W  takim Wypadku z pewnością zapa­
trywałby się nieco inaczej na kwestję, ozy „zaspo­
kojenie głodu j. zdobycie środków potrze onych do 
utrzymania życia '* stanowi czy też nie stadowi 
„Soezytu m irzeń i dążeń człowieka'*.

Rzecz jest całkiem zwyczajnie ta, że zaspokoje­
nie głodu nne jes+ wprawdzie szczytem marzeń i 
dążeń człowieka, ale natomiast fundamentem, pod­
stawą, przesłanką conditio sine qua non możności 
Snucia wszelkich marzeń i dążeń!
> Prosta, niemal banalna ta prawda jest w  dzisiej­
szym ś w ie c i  dlatego niezrozumiała i  lekceważo­
na, ponieważ świat dzisiejszy niezmiernie ceni 1 
szanuje wszystkie- m ożliwe ideaty i autorytety, z 
jedynym wyjątkiem — jednos ki ludzkiej. Jej zdro­
wia, życia, całości i dobi a. Pepin.

Z  Ż Y C IA  O R G A N IZ A C J I

Parlamenty dyskusyjne 
„Haszachar-PrzedśwituM

m  ub. czwai tek odbył się przy tłumuym udziale 
sjondstow wszystkich kierunków drugi wieczór 
dyskusyjny, z  cyklu parlamentów dyskusyjnych. 
Urządzanych przez Związek żyd. miedz. akad. U 
J. „H aszaohar- Przedśw it" w  sali Żyd. Domu Aka­
demickiego.

Na zebraniu tem referat w ygłosił tow. dr. J. 
Frajnd, uzasadniając tezy stamsjonizmu P o  tym 
referacie wywiązała się żywa dyskusja ktOra by­
ła poświęcona polemice z wywodami przedstawi­
cieli frakcyj sjonistycznych, któ-zy stanowiska 
«w e  uzasadniali na pierwsym parlamencie. Zain­
teresowanie referatami i dyskusją było ogromne 
Głos w  dyskusji zabierali tow: M Hacke, f. Trief, 
A . Kahame, J. Zeichner, Schónwetter. replikowali 
zaś z referentów to>v dr J. Dama, i dr. J Frand.

Na tt-zecim zkolei parlamencie dyskusyjnym re­
ferat, poświęcony położeniu Żydów w  Rosji sow. 
w ygłosił tow. mgr. M. Pomeranz Referent oświe­
tlił kwestję żydowską w  Rosji sow., w  szczegól­
ności poświęcając w iele miejsca niszczy cieiskicj 
polityce arymilacyjnej Jewsekcji oraz zbankruto­
wanej polityce kolonizac.yjnej Żydów na Krymie 
i  w  Bir- Bidżanie, prz«ciwstawiając jej dzieło 
palestyńskie.

Dyskusja, która nad referatem się wywiązała, 
stała na wysokim poziomie N iesieiy spóźniona 
pora me pozwoliła na wypowiedzenie się długiej 
liście zapisanych do głosu tak. iż musiano odro­
czyć dyskusję na tydzień nasiępny Wypowiedzieli 
się narazie pp. Zucker nann, dr. Goldschmiedt i
Eeićbńw.

D onosiliśm y j'uż o  w ie lk im  w iecu sj'onistycz 
nym  w  Paryżu , na k tórym  p rzem ów ien ia  w y ­
głosili w yb itn i po litycy francuscy. N a  w iecu 
/.wracała uwagę obecność W ł. Źabotyńskiego 
wśród słuchaczy. Żabotyński w  ro li w idza  i 
słuchacza na tego rodzaju m anifestacji stano­
w ił niem ałą sensację. Sensacyjne było  ró w ­
n ież  przem ów ien ie b. m in istra i p rem jera  fran 
cuskiego Pa in levego . szczególn ie następujący 
ustęp:

„P ie rw szym  obow iązk iem  (scil. w ład zy  m ai, 
da tow e j) —  m ów i Pau l Pa in leve —  jest Zape­
w n ien ie  w am  bezpieczeństwa- Jeśli się nie 

zbroicie, n a zyw a ją  was podłem i robakam i- 
G dy się zbroicie, m ów ią  że to* prowokacja. A  
ja  w am  m ów ię, żebyście się jednak zbroili, bo 
tan będzie lepiej. Musicie się. buntować p rze­
ciw ko n iedotrzym aniu  zobow iązań. N ie  m oż­
na sobie w yob raz ić  cyw iliza c ji p rzy  łamaniu 
m iędzynarodow ych  paktów*1..

Pa in leve  kończy temi słowam i:
,N iech  ży je  Izrael! N iech ży je  naród żydów  

ski! N iech  ży je  żyaow ska Siedziba N arodow a 
w  Palestynie**!

P o  przem ów ien iach w ie lu  innych m ów ców , 
odczytano rezolucję brzm iącą w  ten sposób: 

„ż y d z i Paryża, zebrani pod przewodnictwem  
pana Justm Godart, senatora, byłego m inistra, 
25 lutego 1932 r. w  w ie lk ie j sali Maison de la 
M utnalite po wysłuchaniu  przem ów ień pp.: 
senatoia Godart m in istra Pa in leve , posła Can 
dace, posła Rrandon, sekretarza m in istra Ca-

Z Organizacji Sjoćskiej
Ostatnia Konferencja K rajow a Organizacji 

Sjonskiej dla zachodniej M a łopo!ski i Śląska 
ora z  zapadłe na niej uchwały zna lazły  żyw e  
echo w  św iecie słońskim-, a Egzekutyw a Sw ia - : 
towej Organizacji Sjońskiej w  obszernem  'piś­
mie- skierowanem  do now ow ybranych  w ładz, 
określiła  swe stanowisko w obec uchwał K on fe ­
rencji.

Z pisma tego p rzytaczam y pewne ustępy:

I. Z e  specjalnem zadowolen iem  przytaczam y 
się do s łów  uznania, które Konferencja w y ra ­
z iła  posłow i D row i Thonow i o raz D ro w i I 
Schwarzbartow i- W asza  organizacja jest upra­
wniona do słtuszn-cj dumy posiadania tak ch 
p rzyw ód ców , k tórzy  nie tylko w  W aszym  Kraju- 
ale ! oko ło  całego ruchu zdobyli sobie znaezne 
zasługi i na których stałą i aktywną pomoc 
liczy  św iatow a organizacja.

II. E gzeku tyw a p rzy ję ła  do w iadom ości u- 
ch w a łę  W aszą, którą dajecie w y ra z  n iezado­
woleniu  z  obecnej polityki w ła d zy  mandatowej. 
N ie om aw ia jąc spraw y sform ułowania W aszej 
rezolucji, stw ierdzam y, że obecne położen ie jest 
faktyczn ie n iezadowalające, oraz. iż E gzeku ty­
w a  czyni stałe w ysiłk i. by w  wielu k ie r  nkach 
doprow adzić  do wyjaśn ien ia 5 popraw y sytua­
cji- Tak słusznie podkreśla W asza  uchwała, za ­
le ży  w yn ik  naszych w ys iłk ów  od w ew n ętrz­
nej s i j ’ i jedności naszego ruchu- o raz wyniku 
naszych konstruktywnych w ys iłk ów

II! Ś w ia to w y  Zw iązek  O gólnych S.ionjstów 
którego zorgan izow an ie zaw dzięczać należy w  
znacznej mierze in icjatyw ie W asze j organizacji 
o ra z  energj: b y łego  prezesa Egzekutyw y- Dra 
Sebw ?rzbarta  m oże p rzy  w spółpracy z E gze­
kutyw ą znacznie się p rzyczyn ić  do konsolidacji 
i zjednoczenia 'o gó ln ych  sionistów  i ogólno- 
siońskiej m łodz!e ż y  E gzek n fcw a  w yra z iła  swa 
zasadniczą zgodę na założen ie teg0 związku, 
w yraża ją c  w  sprawach form  organ izacyjnych  
szereg życzeń, które niechybnie heda u w zg lęd ­
nione. Oczekujem y z w ielka nadz;e.ia d a ls z e '. 
dżralalności zw iązku w  granicach zakreślonych 
rr,u zadań.

IV  7 zadowoleniem  s tw ie rd za n y  że W asza 
Konferencja zajęła się tal w ażnym  problemem 
pra^y kulturalnej i ruchu rrdodzieży O bydw a j 
te z-agadnienia zn a jd u j s;e w samem centripr . 
słońskiej działalności. N iezależnie od kaźdorn 
2ow ego  położenia w  Pa lestyn ie  i okolicznościa-

thiTlla. Ciosset ■ innych, i po odczytan iu  listów  
(następuje w y i.ozenie ca łego szeregu erganiza 
cyj sjon isiycznycb z A m eryk i Anglji, Polski, 
Pa lestyny  itd j, zdecydow an i kontynuow&c 
w a lkę o stw orzen ie w  Pa les tyn ie  Siedziby N a  
rodowej M* ie idza jąc, że obecne mocarstwo 
m andatowo szkodzi systematycznie interesom  
i dążeniom narodu żydowskiego, biorąc p od  
uwagę, że rekonstrukcja Palestyny w  żydow ­
ską Siedzibo Narodową jest zobowiązaniem na  
łożnnem mocarstwu mandatowemu i pod lega - 
jąęem gwarancji i kontroli państw L ig i N ar o  
dow, jan również Stanom Zjednoczonym Am e  
ryki, uważając, że Francja w  sZtZćgóluOŚciS 

wiele razy inanifesiowała sympatje dla ideału  
sjonistyrznego i że głęboka wspólność idei i u* 
teresów istnieje między rozwojem żydowskiej 
Palestyny a francuską polityką na Wscnodcie, 
wyrażają wdzięczność dostojnym przedstawi­
cielom szlachetnego narodu francuskiego, kl£  

rzy się zsoIldaryzowaOi z zadaniami narodow*- 
im i politycznemi narodu żydowskiego i ape­
lu ją d<* Rządu Francji jak l do opinji francu 
ski ej by użyły całego swego w p ływ u p d ity -  
cznego i praw  wielkiej Francji, aby obecny 
regime Palestyny został zmieniony, bv zapew  
pip im igrację mas żydowskich i rekonstrukcję. 
Palestyny w  żydowską Siedzibę Narodową**11

W śród  n iem ilknących ok lasków  przewodni--, 
czący Justin Godart p rzy rzek ł przedstaw ić n i-  
n in iejszą rezolucję prem jerow i m in istrów  T a r  
dieu.

Fortepiany-Pianin?
E-ci X. i A. Ftbist. 
H pfena S m o I m K i  Szew ska  O l i
jKŁAD  FORTEPIANÓW — ..... .............................

NA H O R Y ZO N C IE  1’U fJT Y C Z N Y N L

Milczący HfndenfcEirg
Briining bierze na slabie cały ctężai agitacji 

wyborczej.

W alka w yborcza  w  Niemczech rozgorza ła  
już w całej pełni. W szęd z ie  odbyw a ją  się m a­
sow e  zgrom adzenia, które narazie nie są zak łó­
cane Agitacja zapom ócą ulotek przybrała  ro z ­
m iary n iezw ykłe, ale nie osiągnęła jeszcze sw e­
go  punktu kulminacyjnego. H itler i Dusterherg 
występują na zgromadzeniach osobiście. Z g ro ­
madzenia h itlerowskie odbyw a ją  się w  najw ię­
kszych salach i są stale przepełnione. Hinden- 
burg o św ia d czy ł wprawdzie, ze jeśli zajdzie ko­
ni sczność- wystąipi publicznie w  pałacu spor­
tow ym , atoli narazie ujrzeć go można tylk<f w e 
filmach, i to tylko w  tych kinoteałrach które 
są niezależne od Hugenberga. g łów n ego  akcjo­
nariusza U fy. Hiudenburg najprawdopodobniej 
przem ów i zapomoca radja- C iężar agitacji w y ­
borczej za Hindenburgiem w z ią ł na siebie Dr. 
Briining. którj’ wystąpi w  całym  szeregu miast 
N--'!'!,. ckich- Dnia 1 marca odbędzie się w  Be-' 
linie w  pałacu sjjortw oym  ołbrzsrmia manifesta­
cja za Hindenburgtem na której wystąpi kan­
clerz B riining.

mi spow odow anego nastroju narodu żydow sk ie 
go 4- stoi sjonizm. którego h istoryczna konie­
czność i pełne uzasadnienie z każdym  dniem 
stają się oczyw is tsze  przed ogrom nem  zada­
niem w ychow an ia  narodow ego  mas ż y d o w ­
skich

W iarą i apelem do dalszej w zm ożonej pra­
cy  sk ierowanym  poprzez nowe w ładze  o rga ­
nizacji do ogółu sionistów  naszej dzielnicy, koń 
c zy  Egzeku tyw a św ia to w a  swą enuncjację.

AKAD . ZW H IT . „GOFDONJA“ : Dziś w  sobo­
tę o godz. 3 w lokalu „Awody** Zielona 23 plenar­
ne zebranię połączone z r e f :ratem nż J Ro-hen i 
pt.: „Żydzi w  Ameryce*’. Goście mile widziani.
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Sto tysięci detektywów poszukuje 
dziecka Lindhergha

I
nliiPmmiihRMiRnamilinłii

i i i

Poszukiwania za ukradzionem dzieckiem Lind- 
bergha trwają nadal. Okrągło sto tysięcy detekty­
w ów  rozjechało się. po całym kraju. W e wszyst­
kich 48 stanach poszukuje się ukradzionego dziec­
ka przy pomocy aeroplanów i okrętów Cala pra­
sa amerykańska poświęca obecnie tej sprawie g łó ­
wną uwagę. Duchowni wszystkich wyznań modlą 
się o udanie poszukiwań. Narazie nie wpadło się 
jeszcze na ślad sprawców, którzy w niewyjaśnio­
ny dotychczas sposób ukradli 19-iniesięcznego A l­
lana, synka Karola  Lindhergha. z jego posiadłości. 
Orange w  stanie New Jersey 

Trzeba bowiem wiedzieć, że Lindbergh jest jed­
nym z najpopularniejszych ludzi w  Stanach Zjed­
noczonych. a jego dziecko miało przydomek .baby. 
całego narodu ‘. Lotnik Lindbergh, obecnie wpra­

wdzie żadnego nie ma zawodu (tylko luźnie zw ią­
zany jest z towarzystwem lotniczem Pan Am ery­
ka). ale jest jednak osobistością prawieże o fic ja l­
ną. ożenił się przed kilku laty z córką ambasado­
ra Morrowa. zmarłego przed kilku miesiącami. 
Małżeństwo Lińdbergha było niezwykle szczęśli­
we, aczkolwiek mala delikatna kobieta nie miała 
życia zbyt wygodnego Towarzyszyła bowiem swe­
mu mężowi we wszystkich jego lotach W  pamięci 
wszystkich jest jeszcze ich lot ponad Alaąkę, cie­
śninę Behringa do Japonji. a stamtąd, do nawie­
dzonych przez katastrofalną powódź Chin W  
trakcie tego lotu musiano kilka razy lądować, lą 
do wanta te były bardzo niebezpieczne Pani Lind- 
bergh była wówczas w stanie, który się powszech­
nie nazywa błogosławionym.

Hitler uważa Goethego
za „stare bożyszcze"

P arysk i „Intransigeant" przynosi korespon­
dencję z  Berlina, ilustrującą stanow isko Hitlera 
w ooec  uroczystości goetheowskich w  Niem­
czech Korespondent opowiada, że p rzypadko­
w o  siedział dnia 16 s ty .zn ia  b. r. w  hallu hotelu 
Kaiserhof. P r z y  stoliku sąsiednim siedział Hit­
ler w  tow arzys tw ie  pewnej starsze; damy. któ­
ra zapyta ła  go czemu h itlerow cy nie biorą u- 
działu w  uroczystościach goetheowskich. Hitler 
odęto w ied z ia ł: „M łod z ież  niemiecka gw iżd że  na 
Goethego. Chce obecnie w a lc zyć  tia innym fron 
cie. t, i. g łów n ie  o rezultat w yh o rów  na pre­
zydenta R zeszy . Czem uż mam się sprzeciw iać 
fe j tendencji m łod z ieży?  M am y dość w  N iem ­
czech „starych b o żyszcz ", by czcić pam ięć 
człow ieka, k tóry w yp arł się w szystk iego  tylko 
cliategpTfoy otrzym ać od Francuzów  jałmużnę 
w  postaci L eg ii honorow ej".

Stulecie uczonego, który od- 
cyfrował hieroglify

Dnia 4 marca 1832. roku umarł w Paryżu Jean 
Francois Champolliop, r  którego nazwiskiem 
związane jest odcyfrowanie h ieroglifów  H ierogli­
fami czyli świętymi znakami nazwali Grecy dzi- 
wrte obrazki ptaków, zwierząt, roślin i narzędzi, z 
których składało się pismo starożytnych Egipcjan. 
Grecy nie mogli sobie dać rady z te mi h ieroglifa­
mi i  uważali jo za jakieś mistyczne symbole Do­
piero. gdy Bonaparte zaprosił do swej wyprawy 
egipskiej młodego uczonego Champolliona. udało 
się odsłonić rąbek tej tajemnicy. Cliampollion byi 
cudownem dzieckiem; już w 11 roku życia ntere- 
sowal się Egiptem i postanowił poświęcić się egi- 
ptologji. Jako 16-letni chłopiec przedkłada akade- 
mji w  Grenoble pierwsze rezultaty swych badań. 
A le dopiero napoleońska wyprawa do Egiptu po 
sunęła go o poważny krok naprzód. Podczas w y ­
kopalisk natrafiono mianowicie na kamień zaw ie­
rający r.apts w' hieroglifach oraz tlórnaczenie tego 
napisu w  późniejszym egipskim języku ludowym 
craz tłómaczen.iu greckiem Ten kamień, wydobyty 
pod Rosettą. stał się kluczem do odeyfrowania 
hieroglifów,'. Chnmpołlioa po żmudnych porówna­
niach trzech tych na piso .v doszedł do przekona­
nia. że h ieroglify nie są symbolami lecz znakami 
alfabetu. Po tem swojem odkryciu, k ó ic  nim tak 
wstrząśnelo. że przez pięć dni leżał prawie nie­
przytomny. wziął się gorączkowo do dalszej pra­
cy. a w roku 1S22 mógł donieść Akadetnji pary­
skiej. że h ieroglify zostały odeyfrowane Odbył 
jeszcze raz podróż do Egiptu. Pozostawił po sobie 
spuściznę, która stała się podwaliną egiplologji.

Druty htfciaste...
Anglja  wpuszczać będzie tylko najsławniejszych 

artystów.

Angielskie ministerstwo opieki społecznej po po­
rozumieniu się z organizacjami artystów angiel­
skich zarządziło by dozwąlano tylko najwybitniej­
szym artystom na urządzanie koncertów w Angłj; 
W  pojedynczych wypadkach ministerstwo roz­
strzygać będzit w duchu przyjaznym prośby mniej 
znanych artystów, o ile wykażą się odpowiednie- 
mi rezultatami, albo fachowemi recenzjami Jeśli 
jednak artyści zagraniczni, którzy wyżej wym ie­
nionym warunkom nie mogą uczynić zadość, po­
trafią wykazać, że chcą urządzić w Anglji koncert

na własne ryzyko, ministerstwo może im dozwo­
lić tylko na dwa występy.

Paryskie salony mód przenoszą sią 
dd Londynu

Dwa największe paryskie salony mód kobiecych 
ośwadczyły oficjalnie, że mają zamiar przenieść 
się do Londynu a w Paryżu zorganizować tylko 
swe filje. Nie ulega wątpliwości, że za tym przy­
kładem pójdą i inne salony mód i że cały punct 
ciężkości tej gałęzi przemysłu przeniesiony zosta­
nie do Anglji. Można fo sobie tem wytłómaczyć, że 
najlepszymi klijentami paryskich salonów mód 
byli Anglicy. Obecnie Anglja wprowadziła nowe 
cln ochronne, oraz rozpoczęt w  Anglji propagan­
dę za kupowaniem tylko towarów angielskich, a 
ta propaganda odbiła się już fatalnie na paryskich 
salonach mód. Dlatego londyńskie bije wielkich 
paryskich salonów tnód wyw iesiły już olorzymie 
plakaty, zawiadamiające publiczność, że wystawio 
ne modele sporządzone zostały w Anglji. Przenie­
sienie salonów mód do Londynu ma uchronić te 
instytucje przed grożąceni bankructwem

Jubileusz wynalazcy porcelany
Prasa n iem iecka pośw ięca w iele uwagi w y ­

nalazcy porcelany, n iejak iem u B óttgerow i, któ 
ry  urodził się dnia 4 lutego 1682 roku. a w ięc 
przed 250 la ty Bottger b y ł a lchem ik iem  i 
chciał \vvnaleźć sztuczne złoto. D ow iedzia ł się
0 tem  August Mocny, elektor saski i król p o l­
ski, który dużo potrzebow ał p ien iędzy na sw e 
m etresy i życ ie  wystawne. T rzym a ł w ięc B o lt- 
gera pod strażą w  Dreźnie i od czasu do cza­
su zaglądał ty lk o  do jego  pracowni, p rzypo­
m ina jąc mu. że musi dostarczyć sztucznego

I złota. Na dw orze drezdeńskim  wesoło się ba­
wiono, a w  tych zabawach brał też udział i 
m iod y  alchemik, nad którym  jak m iecz D a- 
noklesa wisiała kara śm ierci, jeś li nie dostar­
czy złota. U litow a ł się nad nim  wreszcie uczo­
n y  n iem ieck i Tschirnliaus. k tóry  naruczyl hoch 
szlaplera Bottgera dopraw dy naukowo praco­
wać. Bottger nie w ynalazł w praw dzie  sztuczne 
go zioła, ale natom iast w yn a lazł porcelanę, 
która przedtem  znaną była tylko Chińczykom - 
August Mocny ucieszył się tym  w yna lazk iem
1 h o jn ie  w yn agrodził Bottgera. m ianując go 
dyrektorem  p ierw szej fab ryk i porcelany w Eu 
ropie. Bottger h vł jednak fan iasłą i nie m ógł 
n igdzie  d łużej zagrzać miejsca. Przyłapano go 
w iec na tem, że usiłował sprzedać tajem nicę 
sw ego  w yn a lazkow i k ró low i pruskiemu. Osadzo 
no go we w iezien iu  i skazano na śmierć- Na 
szczęście umarł, w  37 roku życia  przed w y ­
konaniem wyroku  śmierci-

Z G R Z Y T Y

Nasze „rozdzieranie szał"
W czora jsza  „Gazeta W arszaw ska " (g łó w n y  

organ endecji), pisząc o napadzie anon im o­
w ych, ale co do przynależności pa rty jn e j jej 
i nam dobrze w iadom ych bo jów karzy  na na­
szą. redakcję ani słowem  nie potępia tego chu 
ligaństwa. ma natomiast następującą preten 
sję pod naszym  adresem:

Oczywiście ..Nowy Dziennik" rozdziera sza­
ty z powodu wybicia szyb, z kói żydowskich

L E K A R Z -D E N T Y S T A

i.
WADOWICE, TATRZAŃSKA 4.

o rd yn u je  od g o d z in y  2— 6 popołudn iu . 4?2r 

A D W O K A T

D r.EERM SP iilS lO M I
p row a d z i kan ce la rię  adw okacką

w Krakowie ul. Grodzka 51
Telefon : 135-38

odbędzie się w salach reprez. Żyd 
Domu A. na zakończenie trymestru

H E R B A T K A
połączona /, tańcami, urządzona przez 
Żyd. Dom Akad. — W programie 
Żywy i ziennik. Pocz. o g. 8 wiecz.

Sekcji Wioślarskie. 
Makkabi
w salach Tow. Tech 
nicznego przy ulic} 
Straszewskiego 29
Pocz. o g. 9 wieczór

Z w ią z k u
„Przyszłość
H eatid“Doroczny Dancing

sobotę dnia 12  m a r c a  b r. w repr. salach Ż. D. A

Sprzedam tanio dom
parterowy, z ogródkiem, o 4 pokojach, przy ul. 
Kobierzyńskiel, Dz. IX. — Zgłoszenia pod „Dzielni­
ca IX ." do Adm. „N. Dziennika". 281bp

Pepa Reich Majer Jakóbowlcz
T a rn ó w  Bochn ia

za ręczen i w  lu tym  1932 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 548?

Z  r.kazji zaręczyn  naszego kolegi p. Ignacego 
S ingtra  z K rakow a z p. Sabiną W olhendlerówną
z Olkusza serdecznie gratulują

588x Frledmann, Ungar, Gołorutn, 
Zhnmmiiann.

Z okazji zaręczyn  naszego kolegi p. Mojżesza 
Silberberga z Jaworzna z p. Felą Klapholzówną 
z Chrzanowa składam y serdeczne życzen ia

276g

Mendel Kieinman. Rubin Lauber. 
M. L. Posner, W igdor Laufer, 

Chaisn Krakauer.

Z okazji zaręczyn  naszego kolegi p. Janka 
Enocha z p. Ucią Holloschutzówną z Leżajska
gratulują serdecznie i życzą  dużo szczęścia

589x
Z. Eichnerc.wie, H. Leibel,

S. Schrotter I Zyga Wefnheber.

idą telefony na wszystkie s|i'onv świata z wie­
ściami o pogromach w  Krakowie...

C  „pogrom ach " nie będziem y z ,.Gazetą 
W arszaw ską " rozpraw iać co do ..rozdzierania 
sza l" natomiast stw ierdzam y w  im ię praw dy, 
że o pon iedziałkowym  napadzie nar naszą re­
dakcję p isaliśm y trzy razy : 1) bezpośrednio
po nocnym  napadzie da liśm y nazaju trz rano 
opis za jścia  bez jednego słowa komentarza, 2) 
naza ju trz da liśm y w  rubryce „Z g r z y ty "  arty­
ku lik  p. t. .Cegły jako —  b ile ty  w izy tow e", 
u trzym any w  tonie hum orystycznym  3 ) na­
stępnego, dnin zam ieściliśm y w  rubryce „ Z  

dn ia " a rtyku lik  pt ..Koszerne cegły i trefne 
ce g ły " , w  którym  _  przew idu jąc z góry  sta­
now isko ,Gazety W arszaw sk ie j" i je j obozu —  

| napisaliśm y parę krytycznych  uwag na temat 
praw orządności" jako po litycznym  orężu nn- 

I rodow ej dem okracji An i słowa w ięcej o nan-’ 
i dzie nn naszą redakcję nie napisaliśm y.

• T y k  by ło  naszego „rozdzieran ia #z»t“
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Aresztowanie przywódców młodzieży 
endeckiej w Warszawie

Aresztowani sfcia poci zarzutem kradzieły dwkumentow
Z Warszawy donoszą: W ładze aresztowały Ja-, 

r.a “ osdorfa, prezesa Rady Naczelnej Młodzieży 
[Wszechpolskiej, Jana Miłaszewskiego, prezesa od­
działu warszawskiego organizacji młodzieży 
wszechpolskiej oraz Jana Paprockiego w icepreze­
sa Centrali Bratnich Pomocy Aresztowania w y­
mienionych studentów dokonano pcd zarzutem wy 
dania odezwy w  przeddzień zebrania Bratniej Po ­
mocy Ua. Warsz., podpisanej przez Młodzież 
Wszechpolską, a skierowanej przeciwko Legiono­
w i Młodych.

Aresztowani trzej studenci, całojikowie Młodzie­
ży Wszechpolskiej, została wypuszczeni na w o l­
ność i oddani pod dozór policyjny,

* * *

Agencja „Isk ra " ogłasza następujący komwii- 
kat:

W  związku z  aresztowaniem w  dniu 2 bon 
trzech przywódców młodzieży wszechpoastiiej: Ja-

W lleński odpow iednik „Harfd P o d ­
wawelskiego" — l jego współ­
pracownik

W  ieiwkratiycznym „Kurjerze W ilińsk im " czy- 
.tamy:

„W  „Głosie W ilna" igrającym na najniższych 
instynktach ludzkich, posługiwano się w  akcji an­
tysemickiej rzekomym „Drem" Engolstemem. przy 
pomocy jego wywar dów. wyznań i poglądów, sta­
rano się zohydzić społeczeństwo żydowskie w o- 
czach Polaków  i siać jadowite ziarna nienawiści
Btttwdowościowj eh.

Otóż stwierdzano, że Ei.gelstern był badany w  
Klinice Psychjatrycznej U S B  przez dwa tygo­
dnie przez dra Rosago i djagnoza ustalona w ze­
szły poniedziałek z całą stanowczością orzekła, 
że Rn&elstem jest paraphrenikicia, (co za tern 
idzie paraJogikiem), czyli człowiekiem chorym 
amyNowo.
' Oto i źródło informacyj i dobrych wiadomo­
ści. Powinszować współpracownika.. a może bie­
daczek zw arjow al od nawału bzdur, które mu ka­
jano pisać w  „Głosie W ilna"?"

Co tu można jeszcze dodić Tout commę chez 
nous Wszystko jak u nas w  haśle, pa.dcn w... 
grodzie podwawelskim.

Likwidacja bandy fałszerzy 
przekazów pocztowych

W arszawskie władze śledcze uokc.iały w ciągu 
Oftatnich dni likwidacji bandy fałszerzy przekazów 
.pocztowych.

Aferzyści fałszowali przekazy pocztowe, w ypi­
sując na nich dowolne sumy, przekazy ie nastę­
pnie stemplowali fałszywemi pieczątkami z miej­
scowości gi ajiucznyck, ^njczem wręczali je człon 
kow i banuy, W7ł. Osińskiemu zam. w Żyrardowie, 
urzęa.aikowi w sortowni pocztowej Warszawa 2 
na Chmielnej, który wkładał sfałszowane pazeka- 
*y  pocztowe między inne przekazy j puszczo! je 
dale, W nounalny obieg zgodnie z procedurą po­
cztową.

A ferzyscT umieścili ogłoszenia w pismach, w 
których ofiarowali kilkaset złotych zarobku mie­
sięcznego. Zgłaszającynii.się oświadczali aferzyści 
iż posiadaczowi własnego mieszkania oltiaiują oni 
200 zi miesięcznie pod ty .n jednak warunkiem, że 
pod i ego adres nadchodzić będą przekazy poczto­
w i które właściciel mieszkania winien odbierać i 
pieniądze wręczać płacącemu mu umówione 200 zł.

Afera ta wydała- się w ’ następujący sposób: W ła­
ścicielka jednego z wynajętych przez aferzystów 
mieśzknń. Marjn Szym niski, za.m. w W -s za w lc  
przy ul rhmieliiej 26. której calu ta transakcja 
Wydała się ntneno podejęzpnn, natychmiast po o-' 
trzymaniu pierwszego przekazu zawiadomiła po 
łicję. która wszczęła dokładne śledztwo W wyni­
ku śledztwu został aresztowany urzędnik sorto­
wni Osiński., który z kolei wydał swych ' spóhtjików 
h‘ rsżfa bandy Józefa Snclcńskiego, Bogusławą 
Zielińskiego. Albina Sochę vcl Sochackiego, oraz 
St Basiaka. Ton ostatni, o którym począikowo są­
dziła policja, iż jest niewinnym, gdyż na jeao a- 
ttres nadchodziły przekazy, sam się wydał tem, 
że zaprwniaŁ iż faktycznie oczekuje nu przeką­
sów  pieniężnych z Francji. Belgji itp.

Wszyscy oskarżeń ̂ siedzą ile pieniędzy nie zdo 
ła n o twws»»:

na raprockiego, Janosza- Miłaszewskiegc prezesa 
koła warszawskiego młodzieży wszechpolskiej i 
Jaua Mosdorfa prezesa rady naczelnej tej organi­
zacji, dowiadujemy się, że powodem ich zatrzy­
mania jest sprawa natury kryminalnej.

Sprawa ta dotyczy kradzieży dokumentów, do­
konanej z  biurka prezesa Bra niej Pomocy W yż­
szej Szsoły Handlowej. Skradziono szereg listów, 
pewną ilość kart wizytowych oficjalnych i prywa­
tnych prezesa Brąbńej Pomocy oraz blankietów 
firmowych prezesa.

Jeden ze skradzionych listów został następnie 
opublikowany w ulotce, podpisanej przez młodzież 
wszechpolską, zawierającej zresztą cały szereg 
insymuacyj i kłamstw. Śledztwo wykazało, że ory 
ginął skradzionego listu przedstawiał do drukn 
Jan Paprocki Dalsze dochodzenia wskazały na 
i dział w tej aferze pozostałych dwu aresztowa- 
i J<-h

ZbocxCiiii«( nadal grasuj* bezkarnie
W  Katowicach miał onegdaj miejsce w  biały 

dzi ut około godz. 13 nowy wypadek oblania mło­
dej kobiety kwasem solnym. Szkoda wyrządzo­
na wynosi około 260 zł.

Równię ż w  Król. Hucie coraz częściej zdarzają 
się wypadki, że ów nieznany dotąd degenerat w 
najruchliwszych częściach miasta, a szczególnie 
przed kinami* oblewa przechodzące kobiety kwa­
sem solnym, niszcząc im przez to o-dziez

W ostatnich dwócn dniach zanotowano dalsze 
3 wypadki ońlania kwasem przy ul. Wolności. 
Sprawcą jest niewątpliw ie umysłowo upośledzony 
człowiek, który jednakże wykonywa swoją „pro­
cedurę" tak szynko, że wszelkie wysiłki policji 
pozostały dotychczas hev. skutku.

kzeźbfarz oskarżony o piagjaf
W  Wilnie odbył się proces wytoczony przez 

znanego rzeźbiarza prof. Ludomira Ślendzińskie- 
go przeciwko artyście rz.-żbiarzowi Rafałowi Jn- 
ehimowtezowi o plagjat Sąd po zbadaniu świad­
ków i biegłych wydał wyrok, mocą którego oskar­
żonego Jachimowicza uniewinnił. W danym wypad 
ku chodziło o naśladuwn.ctwo pomnika księcia 
W itolda przuz artystę rzeźbiarza R. Jacbimowi- 
cza.

Niezwykła sfingowanym  
n a p n  ow nr Pomcrzu

Skutki lektury „Tajnego Betebty va*‘

KrouiU policyjne poszczególnych powiatów za­
notowały w ostatnim czasie niezwykłą ilość sfin­
gowanych napadów' Oto kilka faktów z różnych 
powiatów:

Handlarz Szczukowski z K.rupotkiu, przepiwszy 
i p> zegrawsZy w karty aa jarmarku pieniądze i 
zegarek zgłosił napad bandycki na szosie Świę­
cie—Tuchola; napad upozorował w ooawtie przed 
żoną po powrocie z jarmarku.

Niejaku Kwiatkowski z Lubiewu, jadący rowe­
rem do Tucholi, upozorował wielki nap tó, aoko- 
raany w Lesie na szosie w  pobliżu Tucholi.

Pe<wien uczeń pdekąąski ze Świeeia zmyślił na 
pad na szosie Św ięcie- Drzycim w  tym celu. bv 
mógł powierzone mu kilka złotych przetrworwć'

Liczeń mleczarski Kowalski w Warlubiu, które 
.go wysłano z l42 zł gotówki d.o Grudziądza, zgło­
sił najad rabunków;, przy którym obrabowano go 
— rzekomo z pietnefizy

W poniedziałek 29 lutego, w godzinach pora.i- 
nych sfingował napad niejaki Kuchenny ze Zdro­
je wa. któremu rzekoma napastnicy mieli odebrać 
na szosie Warlubie Nowe 5 zł gotówki i zegarek.

Najlepiej zagrał „napadniętego i obrabowane­
go " z iw zł gotówki wędrujący po Pomorzu po 
■nocnik fryzjerski Jan janikowski Policji zamel­
dował, że n rpądnięty został przez zamaskowaną 
bandę w  okolicach Czerska.

śledztwo wykazało, że taki samiusieńki napad 
opisany był w jednym z ostatnich numerów.. „Taj 
nego Detektywa"; Janikowski przyznał się. żć 
„Tajny Detektyw" to jedyna jego i nujulubieńsza 
lektura

„HATOHI.l A "  Podgórze, Plac Zgody 3. Dziś w 
sobotę o 5 popoł referj! Iow  Dr O Hersehdórfc

List i  Rzeszowd
Z Tow. Szkoły Żyd. —  Z Kusy Chorych,— Budórt 
gminny. — Prze,! strajkiem „elektrycznym".? —  Z  
pobytu D ia  Weisla. —  Kom isarz rządowy w  ka­

bale?
Onegdaj odbyło się w Domu Ludowym zwyczaj-, 

ne walne zebranie Żyd Tow. Szkoły Ludowej, Śre­
dniej i Zawodowej, na którem ogólne sprawozda­
nie złożył prezes Dr. Scb.nełkes, stwierdzają^ 
wspaniały rozwój szkoły i gimnazjum, wyposażo*. 
pych m. in. w bibliotekę i poirzebne pomoce nau­
kowe. Referent wspomniał też o twórczej współ­
pracy komitetu rodzicielskiego z radą pedagogi­
czną, z czego w iele korzystają wychowawcy, jak i* 
wychowankowie Sprawozdanie zakończono apo-i 
lem o werbowanie czionków wspierających. Poi 
dyskusji i udzieleniu wydziałow i absolutorjiumj 
przystąpiono do uzupełniających wyborów  wydain, 
łu, w  skład którego weszli m in poraź pooiwszy i 
wybrani pp. Dr. Dedches, Emmer- Weinberg,j 
Schneeweiss i Seiden, a wydział ukonstytuował 
się następująco: pp Dr. Schmelkes (przew.), Dr., 
H Kanarek i Alter (wiceprzew ), M Schceeweisi 
(sekretarz) i E. Barman (skarbnik). 1  skład ku- 
ralorjum szkoły prócz statutem przewidzianych 3 
kuratorów fundacji im. A. Tatnnenbauma (Dr. W&- 
clitc-1, Dr. Eisner i Dr. Hopfen) i dyrektora Knoso- 
wa, wszedł ponownie wybrany Dr. W ang

W  ‘wykonaniu reorganizacji Kas Chorych i  po 
utworzeniu jednej Kasy Chorych w Rzeszowie dla 
kilku miast okolicznych oziaiają jednak w  poszczę 
golnych miastach (w  Tarnobrzegu dla powiatu, 
tarnobrzeskiego i  niżańskjego, w  Przeworsku, 
Kolbuszowej, Strzyżowie i Łańcucie dla odnoś-] 
nycli powiatów) oddziały administracyjne, które! 
po odnośnych zlikwidowanych kasach zajmować| 
się będą inkasowaniem składek, wypnatą zasiłków,1 
udzielaniem porad leKarskich przez lekarza itp. i

Budżet gminny uchwalony przez Radę Miejską 
na rok 1932/33 jest bezdeficytowy.. W  wydatkach 
zwyczajnych wynosi budżet 1.106,948 zł., a nadzwy­
czajnych 1/5,226 zł., w dochodach zwyczs j.nych zaś 
1,139.674 zł., a nadzwyczajnych 142.500 zł. Zgodnie 
z instrukcją Min. Spraw \Vewn. preliminowano 
wydatki znacznie zmniejszone w stosunku 4o 
1931/32 r. |

Tutejsze sfery handlu, przemysłu i rękodzieła, 
idńc za przykładem innych miast Polski, podjęły 
akcję zmierzającą dc pjt.mienia ceny prądu elek- 
ryczncgo, który jest droższy, niż w innych mia-, 
stach Wybrany komitet (pp. Androleiti, Z. Grauei, 
Korkes, Tan z, E. Wang i Wind) udał się wraz z, 
radnymi gminnymi Ąltere n i Drem Wangiem ao* 
burmistrza, gdzie złożono stosowny memorjał z, 
prośbą o uwzględnienie żądań szerokich sfer spo­
łeczeństwa z leni. że w razie nieuwzględnienia po-, 
w jższyeb postulatów „zustrajkuje1 i tutejsza lud­
ność „elektrycznie". K iero  ybictwo przedsiębiorstw 
gminnych niewątpliwie uczyni zadoś : *yniże żąda-' 
n.om i znacznie zniży cenę prądu elektrycznego, 
jakto już nastąpiło w iunycłi miastach Polski.

W  czasie swego tournee po Małopolsce odwiedził 
i nasze miasto przywódca rewizjonistów Dr. W o lf­
gang W eisl z Palestyny, który w 2 godzinnym re­
feracie wyliiszczyl znane tezy rewizjonistyczne, ą 
ponadto przedstawi! pomyślną sytuację gospodar­
czą w Erce. jako jedyny jasny punkt na zachmu­
rzonym żydowskim firmamencie.

W tutejszym kahilc mą poalobno objąć władzę 
komisarz rządowy rozwiązanie kahału da nastąpić 
naskutek starań por rab. Lewina, który stoi na sta 
nowisku. że Jk\ przyw-itauie pos Grunbuuma (pod­
czas niedawnego jego pobytu przywita! go na ban­
kiecie wiceprezes kahalu) jest laką zbrodnią, któ­
ra powinna spowodować rozwiązanie kah Uu. O 
becne kierownictwo kaiialu chce temu zapobiec i 
wykazuje, że nie jest sjonistyczne. a przywitanie 
przywódcy sjonislycznego jest tylko wynikium 
kurtuazji (u czetn i rabin Lewin wie, gdyż swa,go 
cza:,u kłaniał się sjonistomi, ale kto-wic, czy to się 
iin uda’, skoro rabin Lewin chcc mieć komisarza, 
którybi mu był uległy w Rzeszowie , i  czyinił 
wszystko lt.a jego rozkaz, co się obetnie nie dzieje 
mimo dawnej bardzo zażj lej i serdecznej jego 
współpracy z kliką. Obecny kuhal nie pozostawi 
po sobiE żadnej żałoby w mieście, nikt prócz ka- 
halników Hy po nim nie Uroni, smutne jednak jest, 
że dla własnej korzyści (rabin Lewin jest przecież 
bardzo dobrze płatnym urzędnikiem kahalnym o 
niezredukowanej pensji) czyni się starania o roz 
wiązanie obecnie nieżyczliwego kahalu i zastąpie­
nie go  komisarjate.m. Wiadomość primaapriliso­
w a z ubiegłego roku o rozwiązaniu tut. kahału , 
(podana przez „N. Dz.“ . bo rab, Lewin j\iż długo 
o to zabiegał stanie się prawdopodobnie przed 1 
kwietnia 1932 prawdziwą. Komisarzem ma jednak 
być nie primaaprilisowy komisarz J. N Kanner, 
(nie wolno do zwycięstwa „Nowego Dziennika" 
dopuścić!), lecz nowy, całkiem nowy, homo poli- 
lirus i mąż zaufania p rabina, asymilant ec się 
zwie, adwokat Dr Maksymilian Mkesner. Gratu- 
'•,tr.Tr-«- Rad
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s  DOM i S Z K OŁA
0 nauczaniu przedmiotów judaittycznych

i o demu ży d o w s k im  s łó w  kilka
i.°

R o zw ó j żydow skiego społecznego szkoln ictw a 
Średniego jes t jedna z na jw ażn ie jszych  zdoby 
t z y  narodow ego żydostwa M ałopolski w  dobie 
ostatniej. W ys ta rc zy  przypom n ieć  sobie, że łat 
k ilkanaście tem u w  dwóch za ledw ie w iększych 
tniastach m ałopolskich  (w e  L w o w ie  i w  K ra ­
k o w ie ) szkM y narodow o-żydow sk ie staw ia ły 
swe p ierw sze kroki, podczas gdy  obecnie nie- 
ty lko w y że j wspom niane szkoły rozbudow ały 
sie i  staly się pow ażnem i p lacówkam i w ycho- 
W awczem i, ale też pow sta ły podobne zakłady 
po m iastach p row incjonalnych  (ja k  np w  
P rzem yślu , Rzeszow ie. S tan isławow ie- T a rn o ­
w ie ). Z ja w isk o  to jest tem  bardzie j pociesza­
jące. że chodzi tu w yłączn ie  o szkoły społecz­
ne t. zn. m eobliczone na zysk i u trzym yw ane 
przez m iejscow e tow arzystw a  ośw iatowe (w  
p rzec iw ieństw ie  do w iększości szkół żyd ow ­
ski cli w  b- zaborze rosy jsk im ). P rzypuszczać 
też należy, że i pobudki k ieru jące rodzicam i, 
posyła jącym i swe dzieci do szkół żydowskich 
są m n ie j łub w ięcej id eow ej natury. W  M ało- 
polsee bow iem , gdzie istn ieje dobrze rozbudo­
w ane państwowe szkoln ictwo średnie, nie b y ­

ło  dotychczas (conam n iej do ostatnich reduk- 
c y j w  szkoln ictw ie ) żadnych ograniczeń w  
p rzy jm ow an iu  uczniów żydow sk ich  do g im ­
n a z jó w  państw ow ych , w Których opłaty szkol 
ne są oczi wista ciągle jeszcze o w iele niższe, 
n iż w  szkołach jiryw n lnych . Rodzice zatem ży  
dow sry. którz* biorą na sipb:e ciężar finanso­
wy, połączony z posyłan iem  dziecka do szko­
ły  pryw atnej, na jpraw dopodobn iej czynią to 
Ze w zględu  na w a lory  w ychow aw cze tejże 
szkoły a więc w  nnsz^ m wypadku  w  p ie rw ­
szym  rzędzie ze względu na udzielane przez 
żydow sk ie  zakłady w ychow an ie  żydow sk ie .i 
nauczanie t. z\v. przedm iotów  juda istycznym , 
którego niem a w  zakładach państw ow ych . 

P rzypatrzm y się więc. jak  w yg ląda ją  stosun­
k i  m iedzy dom em  rodzicielsk im  a szkołą ż y ­
dowską w łaśn ie na tle nauczania juda 'styk i, 
n a  co żalą się rodzice w  stosunku do szkoły, 
'a czego szkoła w ym aga  od rodziców .

II.
N a  zgrom adzeniach rodzicielskich rodzice 

w ytaczają  zw yk le  szkole żydow sk ie j ża le d ia ­
m etraln ie sohie przeciwne. Jedni, a są t(, w  
p rzew aża jące j liczb ie konserw atyw n i o jcow ie  
chłopców, twderdzą, że ,.za m ało uczy się he- 
brajskii-go". a drudzy, a są to najczęściej m at­
ki dziewcząt, skarżą się. że ,-ża dużo u rzy s ię  

hebra jsk iego". Zależn ie od punktu widzenia 
jedna i druga skarga yfyd.r.je się uzasadnioną 
5 tem bardzie j na leży się z niem i rozprawić-

.Tasnem jest że żydowska szkoła 4wdccfeii. 
która musi sprostać wy m ogom  w ych ow a w ­
czym  j naukow ym  staw ianym  przez państwo 
w e w ładze szkolne i wskiifgff tego ma do d y ­
spozycji ty lko 8— 10 godzin tygodn iow o  na 
naukę przedm iotów judaistycznych, nie może 
co do w yn ik ów  tego nauczania w ytrzym ać p o ­
równania z temi sokołami, w  których judni- 
styka- za jm u je  pierwsze1 m im ice  w nauczaniu 
łub jest tego nauczania w y ła & n ym  celem. 
T w o rzen ie  takich szkół w znanych warunkach 
golusow ych  jest ęonajm n iej bardzo m rudnio 
ne, a w n iektó-ych wypadkach w recę. n iem oż­
liw e. W  :7czpgólnośc] konserw atyw n i rodmee. 
chcący, by  dzieci ich-w n ierrm iejszej m ierze, niż 
on i sami. tkw iły  w  tradycji i kulturze żyd ow ­
skiej. muszą uzupełnić .w ych ow an ie  iudrć 'tv 
czne szkoły —  w  domu. Jest to tylko pa lja -

tyw . pow odu jący n iek iedy szkodliw e p rzec ią ­
żenie dćmych jednostek, a le  rodzice- k tórzy  
chcą. by w  naszych trudnych warunkach dziec 
ko ich w yrosło  na człow ieka  będącego synte­
zą ohyw ateła-europejczyka  i tradycy jn ego  Ż y  
da. poprostu innego w y jśc ia ” nie m ają. chyba, 
że pójdą o krok da le j i zdecydu ją się na szko­
łę o w yb itn ie  re lig ijn em  obliczu icieowem.

Na nadm iar judaistyki skarżą się szczegól­
nie rodzice dziewcząt. Ma to przyczynę psycno 
logiczną: dotychczas zan iedbyw ano u nas w  
zupełności w ychow an ie żydow sk ie  dziewcząt i 
d latego m a lerja ł naukow y juda istyczny już 
n izszyrh  klas szkoły średniej w yda je  się n ie ­
k tórym  rodzicom  zbyt ob fitym  — dla g łów k i 
dziewczęcej. D ziew czynka też rzadko otrzym u 
je w ych ow an ie  ju (ja W j czne pozn szkołą, k tó ­
re jest udziałem  każdego praw ic chłopca ż y ­
dowskiego (cona jm n ie j w  okresie —  , bal m ic 
w y “ ). Skutkiem  tego w  klasach koedukacyj­
nych chłopcy częstokroć ła tw ie j s ię  uczą przed 
m io tów  judaistycznych, a dziewczęta m n iej 
zdolne z w ie lk im  trudem ty lko  dostosowują 
Sie do tempa pracy w iększości klasy.

N iek iedy  rodzice s’ ę też pyta ją , czy naucza­
nie ..hebrajskiego" musi konieczn ie w ym agać 
..nż“  8— 10 godzin w  tygodniu. N a leży  zatem 
podkreślić, ze to. co rodzięe pospolicie nazyw a 
ją  hchrajsk icm ". a  co się o fic ja ln ie  nazyw a 
„p rzedm io ty  judaistyczne", że t. zw . ,-judaisty 
k n ‘ w  szkole żydow sk ie j składa się z czterech 
oddzielnych przedm iotów  (t j.  re lig ja . bihlja- 
jeżyk  hebrajski ‘ h is lorja  żydow ska), które 
ró ż iio m i drogam i zm ierza ją  do u form owania 
duszy dziecka żydow skiego. N ie  w olno też o 
tem zapomnieć że literatura i h istorja  narodu 
m ającego za sobą przeszło trzy  tysiące lat c ią ­
głego rozw oju  ty lko  z w ie lk im , bardzo w ie l­
kim  trudem dają s'ę wcisnąć w ciasne ram y 
program u szkolnego.

Co do dziewcząt w  szczególności powinni so 
bV  rodzice żydows<:, uśw iadom ić, że problem  
dochow ania  m łode j generacji żydow sk ie j jest 
—  par ex cel len ce —  problem em  w ych ow an ia  
nowoczesnej kob iety  i m atki żydowskiej. Od 
czasów em ancypacji Ż ydów  kobieta żydowska 
o trzym aw szy  wcześniej n iż m ężczyzna dostęp 
d (f ku ltury europejskiej, a  nie znajdu jąc w  so- 
b i°  p rzec iw w ag i przeciw  temu jednostronne­
mu w p ły w ó w 1 w postaci gruntow nego w y ­
kształcenia judaistycznego, n iestety w  w ielu  
w ypadkach  stała się rozsadn ik iem  asym ilac ji 
fak tyczn ej czy ideowej- O becny n iezadow ala­
jący  stan wychow ania  żydow sk iego w  w ielu  
domach żydo\v~kich. szczególnie wśród p ew ­
nych s fe r  in te ligencji, zn iknie ty lk o  w tedy, 
gdy  zdołam y w ychow ać zastęp matek św iado 
m ych istoty i potrzeb żydostwa. a takie m atki 
m ogą w y jść  tylko ze szkoły, w  której nauki 
judaistyczne są traktow ane z p ieczołow itością 
odpow iadającą ich znaczeniu w ych ow aw cze ­
mu.

III.

Odnosząc się 7. ca lkow ilem  uznaniem  do 
d za la lo eśc i społecznej kom itetów  rod z ic ie l­
skich na terenie poszczególnych szkół, należy 
jednak zaznaczyć, że w przew ażającej liczb ie 
w ypadków  dalecy jeszcze jesleśm y od ścisłej 
w spółpracy rodziców  i nauczycieli w dzie le  w y  
chowania- od wzajem nego popieran ia się domu 
i szkoły w urabianiu duszy m łodego pokole- 
iva. k i n  if-st ideałem  każdego pedagoga.
A s7:’ z i'e (i’ itic cierpi nad tym  hm kiem  .koniak 
tu —  nauczanie przedm iotów  judaistycznych-

P rzy  nauczaniu re lig ji żyd ow sk ie j nauczy­
ciel spotyka się często z  żądaniem , szczególnie 
d z iw n tm  w  ustach rodziców  poslępowycn, b y  
w poił yfięfcej ducha re lig ijn ego  w  m łodzież. 
M ożna usłyszeć żądanie w yrażone m n ie j w ię ­
cej w  stówach następujących: ,.Szkoła pow in ­
na dać. dziecku mem u to, czego mu ja, p rzy  
na jlepszej woli, daę/jnie mogę, pow inna nr*r 
dać w iarę, re iig ję ". Żądan ie pow yższe m oże  
szkoła spełnić ty lko  po stworzeniu odpow ied­
nich ku temu w arunków  a n igdy  tego nis 
sjiełn i —  bez w spółpracy z  rodzicam i dziecka. 
Zasadniczo stw ierdzić  trzepa. żc re lig ji uczyć 
nię m ożna, można ty lk o  w ych ow yw ać w  du­
chu re lig ijnym - a na re lig ijn ość  dziecka w p ły  
wają n iety lko  w szyscy  jego  nauczyciele i  ko­
ledzy, ale przedewszystk iem  otoczenie poza­
szkolne w  szczególności otoczenie dom owe- A  
w ięc nawet szkoła w yraźn ie  re lig ijn a  (a p raw ie  
w szystk ie  żydow side szkoły średnie m a ją  cha 
rnkler —  św ieck i) nie m oże dać dziecku re li­
g ji, o ile nie sp rzy ja  temu atm osfera w  dom u 
rodzic ie lsk im . T y lk o  ci rodzice żydowscy, ktfi 
rzv nie k ry ją  sio ze swą relig ijnością, którzy, 
żeby ty lko w ym ien ić  jeden przyk ład , obcho­
dzą św ięta żydow sk ie z p ietyzm em , w  u roczy­
stym, a serdecznym  nastroju, ty lk o  H  rodzice 
m ogą żyw ić  nadzieję, że p rzy  sp rzy ja jących  
pozntem warunkach (szkoła, tow arzystw o  dziec 
ka ) potrafią  w ych ow ać dzieci w  duchu rebg ji. 
W a rto  p rzy  tem  zaznaczyć, że w spółdzia łan ie  
dziecka p rzy  w ykon yw an iu  rozm aitych  ob ­
rządków re lig ijn ych  w  domu tak, jak  je  na­
kazuje re lig ja  żvdow ska. jest w  istocie sw e j 
oddzia ływ an iem  w ychow a w czem  przez /.akty
w izow an ie  dziecka i zgadza się w zupełności 
z postulatam i nowoczesnej pedagogji. A le  gło* 
m a tu w  p ierw szym  rzędzie —  dom  rodzic ie l­
ski.
■ N auczan ie b ib lji jest jedną z  podstaw  w y ­

chow aw czych  nowoczesnej szkoły żydow sk ie j. 
Z b ib lji uczeń żydow sk i czerpie w rażen ia este 
tyczne, naukę m oralną i n iew yczerpane bo­
gactwa językow e. R ów n ież W nauczaniu tego 
przedm iotu rola rodziców  jest n iepośledn ia. 
Już od na jw cześn iejszej m łodości udostępnić 
m ożna dzieciom  bogaty św iat baśni i podań 
żydowskich, osnutych na tle b ib lijnem .
Istn ie ją  już obecnie w tvm  zakresie n iety lko  
w yd aw n ic tw a  hebrajskie (np- zb io ry  L ew  nem  
czy B ia lika ), lecz rów n ież w ydaw n ic tw a  w  ję­
zykach europejskich (ja k  np. baśnie Irm y  Sin 
ger lub n iem iecki zbiorek ..Tams Reise in d ie  
iiidische M archenw elt"). R ów n ież droga w ra ­
żeń W 7rokown-estetvcznvch m ożna w p row a ­
dzić dziecko w  świat, b ib lijn y . M ieszkan ie w  
którem  ściany zdobią obrazy lub reprodukcje 
obrazów7- których  tem aty są zaczepnięte 
z b ib lji, lub z k ra ju  b ib lji. to jest 
z Pa lestyny, z pewnością * podziała w  
k iem nku  w i«k s zpgo zainteresowania się dziec­
ka dla te j najhogatszej i na jbardzie j tw órczej 
epoki naszych d z ie jów  oraz dla k ra ju  naszych 
o jców . A zbytecznem  bedzie w ym ien ić n azw i­
ska w ie lk ich  i na jw iększych  artystów , k tórzy  
tw o rzy li swe arcydzieła  opierając się na m o ­
tywach b ib liinych .

R ów n ież  nauczanie h isto rji żydow sk ie j da­
je rodzicom  niejedną sposobność do popiera­
nia zam ierzeń szkoły żydow sk ie j. Rodzice mo 
gą w spółpracować ze szkołą kładąc nacisk na 
przestrzeganie obchodów  i św iat narodowych, 
które n iety lko  są przeważnie zw iązane z przy­
rodą palestyńską, a le  są też św iętam i hlsto- 
rvo7nemi W spom nien ia  o bohaterach narodo­
wych i o ich wiekopomnych dziełach żyw o



Str, 12 „N O W Y  IKODCNMK". uwśUielA 6. 1IL 1 9 j- Nr. 66

dzia ła ją  na w yob ,n zu ię  dziecka i  p rze jm u je  
się ono n iem i do głęb i. N a leży  też pokazy­
w ać dziec iom  żydow sk ie  zab y tld  h istoryczne 
(n . p. dzie ln ice żyuow skie, synagogi itcŁ). k tó ­
rych  n ie  brak na ziem iach  Po lsk i, choć n ie  
zrob ią  one tego wrażenia, k tóreb j m og ły  z ro ­
b ić, gd yby  byty konserwowane należycie. Z ro  
zum ienie h istorji naszego narodu przez naszą 
W o d z ie z  szkolną za leżeć będzie też od stopnia 
zain teresow ania dla współczesnego życ ia  ż y ­
dow skiego, k tóry  w yK ażą  je j  rodzice. D z ie je  
współczesne i przeszłe stoją bow iem  ze sobą 
w  ścisłym  zw iązku. Podobn ie jak  p rzez  pozna 
nie przeszłości w zrośn ie zrozum ien ie teraź­
niejszości, rów nież i poznanie w spółczesnych  
w ypadków  w  żydcstw  ,e skieru je zaintei esowa 
nie m łodzieży  ao  n asze j przeszłości.

Jeżeli co do innych  przedm io tów  juda istycz 
nych  rodzice m ogą pop ierać pracę naukow ą 
jizKóły. m im o, iż  nie opanow ali ca łkow ic ie  ję ­
zyka  hebrajsk iego, bo chodzi tu o w ia d o m o ­
ści lub nastaw ienie psych iczne n iezw iązane ko 
n iecznie ze znajom ością naszego języka  naro­
dow ego . to  najtrudn iejszą będzie dla rodziców  
w spółpraca z nauczycielem  uczącym  literatu­
ry  i  języka  hebrajskiego, gdyż  w ielka, p rzew a ­
ża jąca  część roa/iców  n ie opanowała tego ję ­
zyka w  te j m ierze, by m óc w p łyn ąć  na w ia ­
domości hebrajskie sw ych  dzieci. W spółpraca  
m iędzy  dom em  a szkoła pow 'nna  tu raczei iść 
w  przec iw nym  kierunku niż się ją zw yk łe  poj - 
muje- Podobn ie  jak szhohi hebrajska w  P a le ­
styn ie poprzez dziecko szkolne w p ływ a  na he- 
b ra izację jego  rodziców  im igran tów  z krajów  
diaspory, rów n ież i szkoła golusow a przez swo 
ich uczn iów  m oże w y w rze ć  dobroczynny 
w p ły w  na niejeden dom  żydow sk i, stwarzając 
sobie odpow iedn io  nastrojom- otoczenie h e­
bra jsk ie . W  niektórych zakładach żydow skich  
pod jęto  nawet konkretne próby w  pow yższym  
kierunku przez zorgan izow an ie kursów  hehraj 
skicłi d la  m atek  dzieci uczęszcza jarych  do 
danego zakładu. Uczestniczki tych kursów  od 
nosiły i tę korzyść, że  m o g ły  łatw iej si* prze­
konać o postępach sw ych  dzieci oraz pomóc 
im  w  razie porrzeby (po p rzerw ie  spow odow a- 
flfcj chorobą itp.)

IV-

W  św ietle powyższych uw ag jasnerti się sta­
je, że ścisłe porozum ienie i współpraca m ię ­
d zy rodzicam i a w ychow aw cam i judaistyczny 
m i jest konieczna. Porozum ien ie tak ie  istniało 
poniekąd nawet w  daw nym  „chederze". K aż­
d y  ojciec, m a jący  syna w  „chederze". u w a ż ll 
za sw ój obow iązek  „w ys ln h ać " („ fa rb e r e n " )  
syna co sobotę, lub, o ile  sam n ie  m ia ł w ykszta l 
cenią judaistycznego- posłać conajmnie.j dziec 
ko do fachdwca b y  skontrolow ał jego  postępy 
w  nauce, T em  bardziej pow inno ż&istnieć no 
n-zum ienie m ięd zy  nowoczesną szkołą zydow  
ską a domem rodzicie lsk im  w  dobie obecnej, 
k iedy  hasło w spółpracy dom u i szkoły staje 
sie z dnia na dzień coraz bardzie j popularnem . 
N in ie js źy  artyku ł b yn a jm n ie j nie w yczerpa ł 
w szystk ich  odnośnych kw esty j, poruszył ty lko  
n iektóre z nich z zam iarem  w yw o łan ia  na ten 
temat dyskusji na zebraniach rodzicielskich 
ewentualnie na łam ach ..Domu i Szkoły*. A 
w ięc rodzice i w ych ow aw cy  m ają  głos! —

D r Z. S ilb erp fen n ig  (T a rn ó w )

Nadesłane wydawnictwa
I. CZASOPISMA.

1. „RUCH PEDAGOGICZNY" Nr. 2: Reiormą u- 
strojii szkolnictwa (Dr. Rowid). Projekt ustawy. Or­
ganizacja szkolnictwa i podstawy tooretijSzne r-efo. - 
lny szkolnej w Z. S. R. Recenzje. —  Adm.: Kra­
ków, Rynek GI. 29, U. piętro, — kwart. K . 3 50.

2. „OPIEKA NAD DZIECKIEM" Nr. 11— 12: Mat- 
k.-KariTłicielki (,J)om Wychowawczy ks. Baudouta 
w  W arszawie"!. Kolonie Letnie. Kronika Kratowa z 
dziedziny opiekuńczo-wychowawczej Z czasopism 
pedag. —  Warszawa, Jasna II. rocznine zł. 20,

3. ..MUZEUM" Nr. I: Książka zakazana cz. III. 1
IV., Lektura gazet w szkole średnleŁ Projekt usta­
w y  o ustroje szkolnictwa (Pro!. Nawroozyńs.ki). 
Oceny i Sprawozdania, Czasopisma. — Lwów, ul. 
Łyczakowska 5, rocznie zł. 12.

4. „DZIECKO I M ATKA" Nr. 4: Język dzieci, O

Potworny protest

Na znak protestu przeciwno znizce ceny mleka w  Taksas (U. S. A ) członkowie T ow  Mleczarskie­
go płd. stanu Teksas wylali 1500 galonów (6800 litrów ) mleka. “Wylewanie mleka odbyło sdę prfe I 

domami tych mieszkańców miasta, którzy uchodzili za sprawców zniżki cen ralćka.

kąt dila dziecka. Snacer zimowy. Drobiazgi, życio­
we, Żywienie niemowlęcia, Grypa, Rodzice między 
sobą. Odporwiectei na listy i inne. — Warszawa, pl. 
Zamkowy 9, mles. zł. 1‘40.

5. „MŁODA M ATKA".N r. 4: Nerwowość niemo­
wlęcia, O Mierzeniu gorąca' u: dzieci, Dziecko nie 
zabawka. Marka z dzieckiem u lekarza, Zabawki 
moich dzieci: Listy rodsiców. Rady praktyczne i in. 
Warszawa, ul. Górnośląska, kwart. zl. 3‘70.

(i. „PRZEGLĄD PEDAGOGICZNY" Nr. 4 -7 . Szc-. 
' ręg cennych artykułów na temat nowego ustroju 
szkolnictwa, dokładne stenogramy dyskns.w sejmo­
wych. —  Warszawa, ul. Bracka 1S.

7. „PRZEGLĄD SPOŁECZNY" Nr. 2. PsyU.olosja 
opieki społecznej, Cz. I. Problem techniki i maszy­
ny w kulturze współczesnej. Ccer.y, Kronika, Z cen­
tral sierocych- Czasopisma. — • Lwów, Mickiewicza
I. 4, kwart. zł. 3.

S. „O G N IW A" Nr. 1. 
i* 9. liNZER KIND" Nr. 1: Śpiew pedagogiki. Szko- 
j la a ruch .młodzieży. Nowe zadania pedagogiki.
I Współpraca doi rut 7.0 szkolą i in. — Adm.: Warsza- 
! wa, Przechodnia S.
| 10. „DOS KIND" Nr. 1: Nic z a dużo zabaw! Dzie­

cko a polityka. Wychowanie ii Żydów sv średnio­
wieczu (ciąg dalszy). Jak kochać dzieci (Korczak) 
iu — Adm.in: Warszawa, Nowolipki 3(1 JA kwart,
zi. rso.

II. Czasopisma dla .Młodzieży^

a) „Płom yk" (od S lat) i „P łom yczek" (od 4— 7 
lat) przynoszą piękne wiersze, opowieści, kąt roz­
rywkowy, ik.tsłfaic-je. — Warszawa, ul. Świętokrzy­
ska 18, wies. „Płom yk" 1‘30, „Płom yczek" P20.

b) „Iskry" (od lat 10) przynoszą przegląd wypa­
dków. artykuły naukowe. opowiaJanjo i powieści, 
konkursy, rozrywki, ilustracji etc. — Warszawa, ul. 
Warecka 14, mies. zl. 2.

II. KSIAŻKL

1. MICHAŁ FRIEDLAĘNDER: „Dzieci i Dorośli"

rozprawa, str. 27, Dom Książki Polskiej-,. Warszawa 
Plac Trzech Krzyży 8, zł. 1 ‘20. Treść: Psychologi­
czno podłoże zagadnienia, Zagadnienie autorytetu, 
Zasady postępowania dorosłych wobec dzieci.

2. BERTRAND RUSSELL: O wychowaniu ze  spe- 
cjalnem uwzględnieniem wczesnego dzieciństwa, Bi 
bljoteka Dzieł Pedagogicznymi, „Nasza Księgarnia", 
Warszawa 1932. str. 258, zł. 6.

Część Ideały wychowawcze. Część II.: Kształ­
cenie charakteru. (Pierwszy rok życia, Strach, Za­
bawa i fantazja, Konstruktywność, Egoizm i włas­
ność, Prawda, Kara, Znaczenie wychowawcze in­
nych dni cci. Miłość i współczucie. Wychowanie 
płciowe, Przedszkole). Część III,: Kształcenie umy­
słu. (Zas.rdy ogólne, Program szkolny. Ostatnie lata 
ęJko*uc,-:Szko?.v).

3. JÓZEF MIRSKI: Plan Jenajski jako szkoła
wspólnoty, str 107, „Nasza Księgarr a“ 1932. Cena 
zł. 4‘50,

Geneza planu, Ideologia twórcy planu Pe.te-rsęna. 
Organizacja „Szkoły Wspólnoty", Plan Jenajski W 
szczegółach. Szkoły wspólnoty w Niemczech, Stru- 
ktittiruiiiość planu jenajskiego
4. PORADNIK TECHNICZNO-OORODN1CZY PRO 

JEKJOWAN1A, ZAkLADANiA I PROM aDZENIA 
OGRODÓW PRZY SZKOŁACH -  książka zbiorowa 
pod redakcją W. Bromlrskicgo. „Nasza Księgarnia". 
Warszawa J932, przy pomocy Minist. Rolnictwa, 
sir. 368, cena zł. 7‘50.

Znaczenie ogrodu szkolnego w wychowaniu i 
kształceniu młodzieży, Zasady urządzania terenów 
szkolnych, Wiadomości o glebie i uprawne-. Nalż-ę- 
d.żia, Warzywnlcirw). Sadownictwo, Ogród ozdobny. 
Choroby roślin, Szkodniki.

Korespondencie: „Dom i Szkoła" — Kraków, ul. 
Starowiślna 29/IY.

 ogo-----
Zakończenie „Domu i Szkoły".

SDBuTA, 5 M ARCA

Kraków  (3 lf/ i) 11,45 Prz?gl. prasy, 11.58 Sy-gnat 
hejnał, 12,10 Gramol. 13,10 Kom. met ;or. 13.15 K o ­
mun. gosp. 1J.50 1’ogad. roin (z  muz.), 15.15 W  ra­
dem. w ojskowe, 15,45 Giekla pieniężna i kom. dla 
rybaków, 16,10 .-Raćjok/a-nAka", 16,30 Gramof. 17 
Nabożeństwo kość. (/, W ilna). 13.05 Dla dzieci: 
„Baśń o złotej rybce" B. Hertza i  W . Tatarkie 
wieź, 18,30 Koncert dla młodzieży (pieśni). 18,50 
Rozmaił., komun.. 19 Rzeczy ciekawe'. 10,15 Skrz. 
poczt. roln. 10,30 „Przogl. polit. zagrań, uh. tyg.“ 
dr. Reguła. 10.45 Dzieinek pras. 20 Feljet „Na w i­
dnokręgu", 20,15 Muz. lekka; dyr Nawrot: G. Ba- 
r.aszkiewicz. i H. Halmara" (duety operetkowe), 
24,55 Feljet. „W alka o język narodowościowy w  
■dziejach kultury polskiej" — K. Górski, 22,10 Muz 
Chopina, 2^,40 Kom. polać. spor. 23 Trensm sta­
cją’ za-gran. muz. 24 Hejnał.

Katowice (408,7J 11,45—14(55 o. Kraków  i kom.

gosp. 15.05 i 15.45 Muz 15,15—16.30 p Kraków. 
16,30 Skrz poczt dzieci, 17 Nabożeństwo z Wilna, 
18,05—10 p.'K raków , 10.05 Feljet spoi t 19,20 ,,W 
A fryce", 19,45—22.15 p. Kraków  i muz.

Lw ów  (380 7J 11,45—15 p. Kral. w i gramęf. 
15,15 p. Kraków  16.30 „Szachy-1, 15,45 p. Kraków, 
15.50 Muz lekka, 1(V10 p. Kraków, 16.30 Pięśni, 
10,45 ,,0 z tyd i żonach11 — M liaus terowa. 17—  
19,25 p. Krni.ów i Kuiowce, 19,25. ..Dom jednoizbo­
wy", 19.45—24 p Kraków i muz tan.

Szluttgard (&J.6) 12.35. 16,20 Muz. 20 Kabaret, 
muz.

Rzym (441 2) 12,45, 17,30 Muz. 20.45 Opera. 
Wiedeń (51.7,2) 11,30, 13,10, 17 Muz. 20,15 Ope­

retka.
Budapeszt (550,5) 12, 17,30 Muz 19.30 Opera.

Rozpowszech utaicie
„NOWY DZIENNIK"



—  W S ZY S T K IM  K R EW N YM . P R ZY JA C IO ­
ŁOM, ZN AJO M YM  I S T O W A R ZY SZE N IO M , 
którzy wyrazili mi swoje współczucie z powo­
du spotkanego mnie nieszczęścia przez śmierć 
bł. p. Żony, niniejszein serdecznie rJziękuję- 
608x P . Nussbaum

N L 66 „N O W Y  DZIENNIK" niedziela 6. III. 1932 Str. i3
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Do komitetów# lokaEnych 
Esry chaluccmej

Cta^gdaij odbyło się posiedzenie Ezry Chalucowej 
na którem z ramienia Org. W iza były obecne p. 
drowa -Aiptowa, przewodnicząca W iza i p. Huible- 
rowa ref. dla spraw Ezry Chał. P o  dłuższej dy­
skusji, jaka się na*temat aktualnych zagadnień E- 
zry Chal. wywiązała, Komitet Centralny Ezry 
Chaluoowej uchwalił przystąpić z poo-wójną ener 
g ją  do pracy,. przyjmując z  zadowoleniem do w ia­
domości oświadczenie przedstawicieli W iza w 
sprawie przysiSpienia do współpracy z Ezrą 
Chalucową w  Krakowie jak i  na prowincji.

Wobec powyższego Komitety Lokalne Ezry Cha 
Iucowej ńa prowincji winny niezwłocznie zaprosić 
referentki W iza do współpracy o ile dotychczas 
Org. W iza nie jest w  danym Kom Fzry Chal. za­
stąpiona.

Z zadowoleniem należy podkreślić że dzięki 
Współpracy W iza na prowincji Komitety Lokal­
ne wykazują się ostatnio wzmożoną i owocną 
pracą •:

Centralny Komitet Ezry Chalucowej dla 
zach. Małopolski i śląska w  Karkowie.

C*»ełtód imienin
ir?psL  P iłsu d sk iego

Onrgdaj odbyło się pod przewodnictwem Wi­
ceprezydenta m. Ostrowskiego posiedzenie Obywa­
telskiego Komitetu Uroczystości związanych z Imie 
i:inami Marszalka Józefa Piłsudskiego. W  posie­
dzeniu niezmiernie licznem w zię li m. in. udział 
p- zedstawieiele władz miejscowych z p wojewodą 
dr. K wa-sniewsldm na czele Projekt pro-gcnmu 
obchodu imienin Marszalka Piłsudskiego w K ra­
kowie. przedstawił zebranym sekretarz prezydium 
miasta p. Sirasik Projekt o. ograniu zostoł przez 
Komitet Obywatelski uchwalony, a wykonanie te­
goż i obmyślenie szczegółów powierzono Komite­
towi Wykonawczemu z prezydentem m. Beliną 
Prażm owskin na czele Na tem obrady zakończo­
no z apelem do mieszkańców tn Krakowa, aby w  
dniu podniosłej uroczystości właściciele realności 
oraz sklepów udekorowali swe domy flagami o 
barwach Państwa t Miasta, a nalepkami przyo­
zdobili okna. które w tym celu Komitet specjalnie 
wydał, a które nabywać można w  Zarządzie Zw. 
Strzeleckiego przy ul. Flo-rjańskiej 1. 53.

Władze wojskowe dementują
W  związku z ukazaniem się w prasie notatki, o 

aresztowaniach wśród oficerów j szeregom ych w 
zibrojowini Nr. IV. - podanej przez nas w  części 
wczorajszego nakładu — władze kummnikurią. że 
rozsiewane wiadomości sa falsizywe i że żadne are­
sztowania na terenie zbrojowni nie miały miejsca.

Dw ®  p a fts * w o v  e  g im n a z j a  
żeńskie  K ra k o w ie

Od dłuższego już czasu aktualną sprawę przenie 
sienią części girrmaz,uni żeńskiego do innego gma­
chu (wobec katastrofalnego stanu budynku gi n- 
n&zjalnego na ul FranciszKnńskiej) rozstrzygnę­
ło  kuratorjum krakowskie w ten sposób, że filja 
gimnazjum żeńskiego przy ul. św Jana oraz część 
pubierająca naukę popołudniową w budynku głó­
wnym przy ul. Franciszkańskiej, zostanie już w 
Przyszłym tygodniu przeniesiona na naukę popo­
łudniową do gmachu gimnazjum męskiego im So 
bieskiego Ta część oddana będzie kierowr.ict wS 
P prof dr Dobrowolskiej.

Do nowego roku szkolnego obydwa gimnnzń 
żeńskie prowadzić będą wspólną administrację wy 
Wnętrzną. a od roku 1932/33 będą stanowiły od 
rębne i samodzielne dwa zakłady

— DZIŚ NOCNY D YŻU R A P T E K : ul Grodzka 
22, plac Matejki 3. ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 
T§; Dietla 30 i Kulwaryjska 27.

— Z KOMITETU W Y S T A W Y  D Z IE L  M AU RY­
CEGO G O TTL iFB A  donoszą nam, że ze w zglę­
du nu objawione z wielu stron życzenia odbędzie 
się w czasie trwania w  Muzeum Naroacwem W y­
stawy kilka pokazów, objaśniających twórczość 
Maurycego Gottlieba. P ierwszy pokaz poprowadzi 
w  sobotę dn. 5 bm o  godz. 12-tej w  południe przed 
stawicie! Komitetu p dr. Bereś.

—  W IE L K IE  ZGROMADZENIE KUPCÓW  
B R A N Ż Y  DROBNO- SPOŻYW CZEJ przy K ia - 
kowskiem Stów. Kupców odbędzie się jutro w  nie­
dzielę o g. 11 przedpol. w  lokalu G-rodzka 43. W szy 
scy kupcy tej branży zechcą się jaw ić ! Ważno 
sprawy zawodowe!

— SEN. KO RFAiNTY W  K R AK O W IE . W  naj­
bliższy wtorek o godz. 6-tej pop. wygłosi sen. 
Wojciech Korfanty odczy* publiczny w  Krakow ie 
n. t. „W ychowanie państwowe'1. Odczyt odbędzie 
się w  sali Bolońskiegc, (Pałac Spiski).

— BIURO M ELDUNKOW E Z UL. POSELSKIEJ 
PRZEN IESIO NE N A  KANO NICZĄ. Magistrat m. 
Krakowa zawiadamia, że z d. 7 bm. tj. od ponie­
działku zostaje przei.des&oiue biuro mełdumkioiwe 
z Uil. PoselśKiej 8 na ul. Kanoniczą 18 (parter) do 
lokalu Miejskiego Urzędu Ewidencji Ludności.. Go 
dżiny urzędowe dla stroa pozostają niezmienione 
tj od 8'30—13-tej z wyjątkiem nieoziel i  świąt. Ró 
wnoczcśnie nadmienia się, że począwszy od d. 1 
bm, zgłoszenia inełdiumkowe przyjmuje się "ów 
ntież w  K omisarjacłe Obwodtu IV  przy ul. Lw i. V- 
shiej 1, I. p. w godz. od 9 -  12-tej z wyjątkiem nie­
dziel i świat

— SEKCJA D O Ż Y W IA N IA  D ZIEC i przy Miej­
skim Komitecie do spraw bezrobocia odbyła się 
dnia 2 marca pod przewód .ńciwem p. sekatoro­
wej Bobrowskiej posiedzenie sprawozdawcze. 
sprawozdania Sekojti dożywiania dzieci wynika:* 
żo akcją pomocy objęto w  listopadzie 4500 dzieci, 
w  grudniu 6250. w styczniu 6350, w  lutym 7000 
Pomocą Sekajii objęto dzieci szkół średnich, pow­

szechnych ochronek i przedszkoli ora,z niemowląt. 
Wydatek ogólny sekcji dożyw, ania dzieci na 
akcję dożywiania dzieci wynoci po dzień 1 marca 
34.519.21 zł. W  tem koszta administracyjne osoido- 
we wyniosły z: ledw ie 175 zł, co Zasługuje na 
specjalne uznanie.

— PR AC O W N IC Y  MIEJSCY W  OBRONIE 
SW YCH PR A W . Pracowindcy m. Krakowa zagro 
żeni prięz protoktj- nowych ustaw w nabytych pra­
wach, dla omówienia i ustalenia środków obrony 
zwołali nadzwyczajne walne zgromadztemia T o ­

warzystwa urzędników miejskich i Towarzystwa 
iiiiższych fLinkcjonarjuszy miejskich. Zgromadzenia 
te odbędą się dziś w  sooote d. 5 bm. o godz 13'30 
w  sali radnej na Ratuszu Krakowskim.

—  C Y K L  PO PU LA R N YC H  W Y K ŁA D Ó W  TO- 
Z ‘u. Dziś w  »oł>ołę o 7-ej wlecz. w  sali Staw Kup­
ców Grodzka 43 adiczyt p Dra Zylhera pL. „Juk 
chronić się przed gruźlicą1'. WTstęp 20 groszy.

— AKAD EM JA  K U  CZCI GOETHEGO W  mo­
dzie] ę 6 bm o godz 11-tęj odbęd,zie się w  auli Uni- 
wcrsy-l. Jag uroczysta AkadeiAja ku uczczeniu set­
nej rocznicy śmierci Goethego, urządzona stara- 
lutin Pol T qw  Ne-ofilologaCiiiego Na program 
Akadem ji złożą się: odczyt prof. B Dyboskiego o 
Go et h om. deklamacja w języku niemieckim i pol­
skim przez artystów Teatru Słowackiego, oraz 
śpiew Chóru Akademickiego. Wstęp wolny

— ZAM ACH SAMOBÓJCZY We czwartek w ie­
czór wezwano pogotowie ratunkowe na ul. Grodz 
ką, gdzie w  bramie domu pad 1 5 Tadeusz Pa­
jąk (lat 20) pomocnik szoferski zam. w  Krakowie 
Rakowicka 25 w zamiarze samobójczym wypił ja ­
kiś, żrący płyn. Desperat został przewieziony do 
szpitala św. Łazarza Powód samobójstwa nara- 
z it nieustalony.

— GDZIE SIĘ PO D Z IA Ł  P  T A T A R  SENJOR? 
Tatar Stefan zam. w  Krakowie Płaszowska 47, 
zgłosił na policji że d 1 bm ojciec jego Ludwik 
(tat 60) piekarz, wydalił się w  niewiadomym kie­
runku i doivchczas nie no wrócił do domu.

— „W A M P IR Y " W Y ŁU D Z A JĄ  FORSĘ. Matula 
Adam handlowiec zam w Krakowie Karmelicka 
46 doniósł do policji, że dal 650 złotych jako „kau­
cję" za otrzymaną posadą Krzyżanowskiemu K a­
zimierzowi. wydawcy tygodnika pt. „W am piry" 
zamieszkałemu w  Warszawie, który kwotę tę 
sprzenieWier zył

— KRAD ZIEŻE . Z sieni domu w którym mie­
ści się restauracja Feilguta przy ul Szczepańskiej 
5, skradziono balon mosiężny na wodę sodową 
wartości 160 zi. pozostawiony lamż,e bez opieki. 
— Bernardowi Schildhausowi. kupcowi zam. pi zy 
ul. Bożego Ciała 3 skradziono w urzędzie pocżto- 
wym przyul Skaleczeń' z kieszetn kurtki kwotę 
90 zł —  Herman Kutzen szewc zam. św. W aw ­
rzyńca 7 doniósł do policji że jego sublokator 
Jakób Hertig skradł mu z mieszkania ubranie mę 
skie wartości 50 zł i zb iegi

— JESZCZE BANK SPÓ ŁD ZIELCZY. Pp. Kwia*
kowski W łodzim ierz .emeryt pocztowy ,i Jan Ja- 
rosz zgłosili, że został; poszkodowani przez B„nk 
Spółdzielczy przy ul. Basztowej 18 w  Krakowie, 
Kwiatkowski na 147 zł, Jarosz na 4uv zlouch 

— ARESZTOW ANO. W cingu dnia wczorajsze 
go aresztowano Sląchliku Jana (lat .10), licz stałe­
go mjijsca zam. za usilowaną kradzież 12 kg 
skóry bousowoj z wozu na ul. Starowiślnej ni 
szkodę Abranama Wohlbluma z Myślenic. Eiweiga 
Salomona (lat 2S) bez zajęcia — za to, że jeszcze 
w ubiegłym roku pobrał ud. .Agaty Śmigielskiej 
zam. w  Ochmanowie paw W ieliczka kwotę 27 zł 
za co miał je j dostarczyć portret, czego jednak 
nie uczynił dotychczas. Obecnie został prz.cz po­
szkodowaną rozpoznany ńa ulicy i przytrzymany) 
przez posteruniKowego. Ponadto przytrzymano za 
szereg drobnych przestępstw 16 osób.

— o§>. - —

l i n o l e u m , c e r a t y  d y w a n y

. P rzen  ys! Linoleum, Kraków Rynek 10.

— ZEBRANIE TOW ARZYSKIE ZYD. TO W . 
GiIMN. odbędzie, się w niedzielę dnia 6 b. n , o godz. 
7 wlecz, w  Ż. T. G

JAWORNICKIEGO K AW Y
w s z ę d z ie  w y r ó ż n ia n e ,  g d y ż  d o b r e  s ą  i  t a n ie

D Y W A N Y , C ER ATY , L IN O LEU M  
A. N U SSB A U M , D IE T LA  45.

— DOKUMENT HYGJENY dla totek (gilz) i bibu­
łek do papierosów Altess© i Mołtka — Pełno watki.

Wyniki analitycznego uadaala pozwalają naiu 
stwierdzi:

1) że w  bibułce Aites-st, nk. wylkryto ż-.dnych 
składników szkodliwych dla zdrowia ludzkiego;

2 ) ; że bibułka Altesse nie wydziela żadnych ga­
zów, wpływających ujemnie na smak. d aromat tyto­
niu (trak ciał azotowych i siarkowych);

3) że biibulkt Altess© pod względem czystości ł 
jasność; przeźrocza, oraz pod względem smaku i za­
pachu może być eon; tomie: postawiona na równem 
mletstu z  najlepszemi wyrobami ze granicznemu

 ego------

l ii J i

J u ż  w yrabiam y b ie lizn ę  lOĘSką .i
oprócz damskiej i dziecięcej 

Najlepsza jakość! — Na j mf  sze en^ ! 
„ L O A 1* Pabr. bielizny Krbłców, Szewsk- 4 

 0§0-----
■—  Z. S. M. R. „M ASADA". Dtziś zebranio człon­

ków  o' godz. 3‘30 z reie-atam tow. dr Damma n. t  
.Nasz stosunek do organizacji sj-ntutyczmej‘‘

Z T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I SZT UKI 
—  Z KRAKOWSKIEGO TŁA  i  RU ŻYDOWSKIEGO.

Dziś, w sobotę, o gudz. 8.45 wieczorem premiera 
oiptretlci „Perska naizeczona". ZesiFót wdenskieso 
Teatru Ludowego nie szczędzi! kosztów ani pracy, 
aby z przedstawienia tegu uczynić widowisko nie­
przeciętne tak pod względfn, oprawy zewnętrznej, 
jalkoteż wykonania. Moc oryginałnych pieśni muzy 
ka Józefa Chasza Reżyseruje p Kadisz. Główne ro 
le spoczywają w  ręku wyżej wymienionych, oraz 
pań Neehamy, Malwiny Ranel i p, Landaua oraz 
Grodnera —  ponadto udział bie: ze cały zespół. Po 
południu o godz. 5.45 pu certach zniżonych zawsze 
wysprzedany ..Dos Ghazendł". Bilety w  p rzedsp rze­
daży u firmy Fisch-hab. ul. Grodzka 46. a przed 
przedstawieniem przy kasie tea-trui.

—  „DZIKA PSZCZOŁA" L. H. MORSTINA. Dzi­
siaj występuję teatr krakowski z prapremierą nowe] 
komedt! autora ..Lilii" i „Szlakiem legionów" p.t. 
„Dzika pszczoła", która w mt-długim czasie wchodzi 
także na repertuar Teatru Polskiego w Warszawie. 
Utwór en niewątpliwie zainteresuje w wysokim 
stopniu, gdyż schodzi z utartej drogi problemów ko 
medjowych, potrącając w akcji o cały szereg moty ­
wów nurtujących dzisiaj społeczeństwo.  ̂ Sztuka 
przygotowana bardzo starannie, pod reżyserią V- W . 
Nowakowskiego, z którym współdziałali autor i dvr. 
T-t zictiński. „Dzika pszczoła" powtórzona będzie rów 
ttież w  niedzielę. W  niedz.elę popołudniu, po cenartr 
zniżonych ..Ulica". W  poniedziałek o godz 4 pt cl. 
na XII. przedstawieniu szkolnem, PC cenach najniż­
szych ..Ifieen-ia w  Aulidzie", której w ystaw iere 
stało sie tak chlubnym momentem teatru krakowskie

" UDZIAŁ TEATRU W  AKADFMJT GOFTHO- 
WSKIEJ. W  zapowiedzianej na niedz;elę w  południe 
w Auli Uniwersyteckiej Akademii z okazji Tocmicy



Goethego, Llerze teatr miejski czynny odział w  >2tę- 
kd recytacyinej- P ierwszy prolog i monolog „Fausta" 
Wygłosi w  oryginale niamkekim dyr. T. Trzciński, 
(szereg liryków odtworzy p. dr. Dąbrowski, zaś koń 
ieowa wielką scenę z  .Bigenji na TauTis" pomiędzy 
CToasem a Ifigenią wygtoseą pp.: Zaklicka i W . No­
wakowski.
f _  ZGON EUGENJUSZA D‘ A LB E R TA . Z 
'R yg i donoszą, że zmari tam w 68-ym roku życin 
słynny kompozytor, twórca oper ..Zamarłe oczy“ - 
< ..Niziny" i  innych Eugenjusz d‘Albert. który pro­
w adził w  Rydze proces rozwodowy O procesie 
,tym właśnie wczoraj przyiieśMśmy szczegółowe 
informacje

TEATR IV  J SŁOW ACKIEGO  
Sobota o 8 wiecz.: „Dzika pszczoła" (prem jera). 
M edzieia p o p : „U lica " (ceny yniżone); o  8

w lecz: „Dzika pszczoła'*.

k r a k o w s k i  t e a t r  ż y d o w s t i

Sobota o 5*45 pop.: „Dos chazeadl'* (ceny zni­
żone); o  8‘45 W teez: „Perska narzeczona" (prem­
jera).

Niedziela o  3*45 pop.: „Dos chaznedl" (ceny zni- 
żne); o  8'45 wiecz.: ,Rerska narzeczona".

t e a r t  p o w s z e c h n y
Dom Zolaierza Polskiego

Sobota o 7 30: ,Cdrka gałganiarzy".
Niedziela o 3 p o p : „D w ie sieroty"; o 7‘3G wiecz.. 

„Córka • gałganiarzy".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
AR D IA : ..Dwa serca biją w  walca takt" 
A PO LLO . „Niech żyje wolność" (reż. Rene 

Claire).
B A G A TE LA : , R i j  ukradziony" (Nancy Car roi). 
DOM ŻO ŁN IE R ZA  POLSKIEGO: „W  pogoni za 

IrJ)jonami .
SŁOŃCE: „Poganin" (Ramon Noyarro) 
S ZTU K A : „W  mrokach Paryża " (reż. Etyk Pom 

Inęr).
UCIECH V; „Przygoda miłosna" (M ary G lon  

I  ALberi Rrejean).
W A N D A : ..Dwa serca biją w  walca takt". 
W A R S Z A W A : „Motyl brukowy" (Anna May

IWong — p„aaoio występy ar ystow  n„ scenie).
: MUZEUM: „Książę wśród oowbojów" w  gł. roli 
Tom  Tylctr i  Franus Darro oraz pies Jim. Ponadto 
dodatek i  Lomedja

JE
G IE Ł D A  K R A K O W S K A  

Kraków , 4. 3. 1932. Akcje U-zymane. Dolar Dez 
zmiany.

Zebranie giełdowe p rz ę s ło  pod znakiem małej 
chęci do pracy. Poszczególne papiery w  poszuki­
waniu jak Bank Polski, 4-proc. Prem. Poz inwe­
stycyjna Ruch panował slaby Obroty małe. Wię- 
aszerać papierów w  zaniedbaniu. Robiono jedyine 
it-proc poż. inwestycyjną 91 i  4 i  poł proc. lista­
m i zastawnymi b. Banku Krajow ego 44.25. 
j Na pogifcłdziu była 4-proc. Poż. dolarowa 46.50 
i  3-proc. Poż. budowlana 3575.

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj 
Nas rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

1 międzybankowych sytuacja bez zmiany. Waba- 
rda kursowe minimalne. Usposobienie spokojne. 
Podaż dostateczna. W  Krakow ie d^lar gotówkowy 
8.87—8.89, czek:‘ bankowo 8.90—8.92 i trzy  erw 
Kursa orjentacyjne: Funt sztening 31—31.25 
Frank szwajcarski t'725— 17325, Marka niemiec­
ka 210.50—212.50 wyplata.
1 Krakowska giełda zoożo ..-a z dnia 4. 3. 1932. 
Pszenica dwors. czerwona 2825—28.50, Piała 28— 
,28.25. targowa staud. 27 50 —27.75. żyto dworskie 
stand. 25.75—26. targowe stand 25.25—2550. owies 
dworski stand. 26— 27. targowy stano 25—25.50- 
zadeszczony 22.50— 2450, jęczmień browarniany 
2650—27.50, na kurpy stand 22—22 50 mąka pszen 
na okr. Krak grysikowa 47—50. 45 proc. 46—4650 
60 proc. 44— 44.50, tnąka pszenna z młynów kon­
gresowych 45 proc 43—44, grysikową 44—5, OO 
;41--42, mąka żytnia okr Krak 65 proc. 41—4150. 
mąka żytnia ok r Poznań 41— 41.50. Tendencja 
spokojna, dowozy małe.

G1EKD.A W A R S Z A W S K A  
Warszawa. 4. 3 PAT- Akcje:. Bank Polski 84, 

Ostrowiec ser B. 3050, Starachowice 6. Pożyczki: 
3 proc budowi 35 75, 4-proc. inwest. 9025 4-proc 
inwest ser. 97. 5-proc. konwers 39, 6proc. dolar 
5S 4proc dolar 46.85, 7 proc -labil 57 75 Listy 
zast. BGK. bez zmiany.

Waluty: Dolar 8 88, 8 90. 8 86. Dewizy: Londyn 
3110, Nowy Jork telegr. 890 Paryż 3503. Praga 
26 35 Szwajcar ja 172.07 Włochy 4617, Berlin pry w 
211.85.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giełda zljożov a • dnią 4 3. 1932. C 

ny transakcyjne: żyto 120 tocc 23 i pół, pszenica

Fałszywa pogłoska o M a M *  okrffu
na którym maisz. PiJEHtfski w y m y ł do Egiptu

(Telefonem  od raszego korespondenta)

W arszaw a . 4. 3. (S in ) P ism a popołudn iow e do 
noszą v ia  W iedeń  z  C onstanzy: „M arsz- P i ł ­
sudski, k ló ry  m iał w czo ra j odjechać do Egiptu 
na pok ładzie  parostatku „N iem ien", zm ienił w  
ostatniej cuwiU sw ó j zam iar i w s iad ł d ziś  rano 
na jachi p a row y  „Rom an ia". G dy jacht ten ho­
low any b y ł z  portu na pełne m orze  w jechał 
nań okręt pasazersm „D acia ". „Rom ania z o ­
stała bardzo p ow u in le  uszkodzona, spuszczone 
natychmiast szalupy ratunkowe p rzew io z ły  mai 
szalka P iłsudskiego razem  ze  św ita  ao  portu- 
R ów n ież  cztery  torpedow ce mmuńskle pospie­
s z y ły  natychmiast na pom oc. Ani M arszałek a- 
nl nikt z e  św ity  nie odniósł żadnych obrażeń- 
M arszałek  Piłsudski p ow róc ił do Contanzy, 
gd z ie  zam ieszkał w  p rzygo tow anych  dlań a 
partamentach reprezentacyjnych. Dzienniki ru­
muńskie w  Bukareszcie ] Coustanzy w yd a ły  Jo 
datki nauzwyczajne z opisem w ypaaau  m arszai 
ka P iłsudsk iego"

•  *  *

P o w y żs za  w iadom ość, która pisma podały 
dziś w  nadzw ycza jn yych  w ydan iach  okazała  się 
zupełn i; n iepraw dziw a W ed ie  u rzędow ych  in for

macyj, marsz. Piłsudski p rzy b y ł do C on s^ n zy  
w e  czwartek, o godz. 11-ej rano 1 za trzym a ł 
się w  w agon ie ko le jow ym  do godz. 4-el popo­
łudniu. Tym czasem  o godz. 3-ciej popoiuunlu 
parow iec  „Rom ania ", k tórym  marsz. P iłsudsk i 
m iał oubyć podróż do Aleksandrii podczas holo  
w a iJa  zd e rzy ł się z  okrętem  „D a z la " p rz y *  
czem balustrada na pokładzie „Rom am i - z  ostu 
ła  uszkodzona. P o  naprawieniu ba us rady  juz 
o godz. 5-tej popołudniu „R om an ia " zaw in ę ła  
do portu w  Coustanzy. Tam  w siad ł na ok ręt 
marsz. Piłsudski, żegnany prz sz przedstaw ic ie li 
w ła d z  rumuńskich z  prefektem  C >nstantine&cu 
na c ze le  oraz prz^z posła Szembeka. W y ja zd  
marsz. P iłsudskiego z  Constanzy do Aleksandr# 
nastąpi! o  godz. 22.30 w ieczó r.

Jak i  p ow yższegL  wynika, zderzen ie „R om a- 
n ii" z  .D azią " nastąpiło w ted y , k iedy m aisz. 
P iłsudski nie zna jdow ał się jeszcze La pokła­
dzie  Romanił- N iep raw dziw a  jest rów n ież w e r ­
sja o zam ierzonej podróży na parowcu polskim  
„N iem en", który' w ca le  jeszcze nie zaw iną ł do 
Constanzy.

f m w m t  poszukiwania za mrlym
Llndberghem

Pewne siady prcwad?g do Anglii
(Telegram wlarny „Nowego Dziennika**)

N o w y  Jork 4. 3. (R )  Poszuk iw an ia  za spraw  dzoziem ca 
ram i uprowauzentą dziecka L indbergha nie da 
ly  dutad żadnego rezultatu. P rzy trzym an o  

w p raw d z ie  ki&ka podejrzanych  osób, lecz nie 
p rzyczyn iło  się to do w y jaśn ien ia  spraw y. P o ­
lic ja  zajęła się b liże j zbadaniem  karteczki, po­
zostaw ionej w  m ieszkaniu L in dbe,gh a , w  któ 
re j sprawcy donoszą, żc w  ciągu tygod .Ją  da­
dzą znać o sobie. P ism o 1 b łędy ortogr ificzne 
wskazu ją, że kartka napisana była  ręką czlo

Lon dyn  4. 3. P A T . M im o, żc u p ly ^ i j  |uż 48 
godzin od chw ili porw an ia  dziecka L iu dbergba  
dotychczas nie natrafiono na żadne konkretne 
ślady poza jednym  jedynym , który —  co n a j­
d z iw n ie jsze  —  prow adzi do W  B rytan ji. P o ­
lic ja  am erykańska skom unikowała się dziś w  
nocy z londyńskim  Scotland Yardem  i w ska­
zała na osobę niańki dziecka L indberghów , m ie 
szkającą w  Szkocji, która jest podejrzana o

w ieka  niewykształconego i prawdopodobnie cu i w spó łudzia ł w  porwaniu dziecka.

Chiny odrzuceją warunki far 10ńskie
Lon dyn  4. 3. Chińsk* m inister spraw  zagra­

n icznych  zaw iadom ił dzis adm ira ła  angieDskic 
go  K e lly , że warunki stawiane p rzez  Japończy 
k ów  są d la  iządu  chińskiego nie do p rzy jęc ia . 
P rzy jęc ie  w aru nków  japońskich  by łoby  rów no 
znaczne z zupełną kapitu lacją  Chin.

P a ry ż  4. 3. (B )  Donoszą z Nankinu, żc ch iń­

ski w icem in ister spraw zagran icznych  w yraz ii 
pow ątp iew an ie, aby konferencja „okrągłego  sto 
łu“  doszła w ogóle do skutku. Rząd ch iński n ie  

; zgodzi się bow iem  ńa podjęcie rokowań poko- 
, jow ych , jak  długo w o jska  japońskie nie opróż 
■ n ią za ję tych  terenów  chińskich.

Czy w Szanghaju biją tlą czy nie?
Sprzeczne twierdzenia defcgstów wrogich państw

w Genewie
Genewa 4. 3- (K )  D ziś popołudniu zebrała się 

kom is ja  główna Zgrom adzen ia  L ig i N arodów  
ctlem  podjęcia obrad nad kon flik tem  chińsko- 
japońskim . Dążono przedew »zystk lem  dc usta­
lania, czy nastąpiło zaw ieszen ie  broni, czy nie. 
Podczas gdy  delegart japoński Sato tw ierdził 
potakująco, delegat ch iński dr. Y en ośw iadczył 
Że akcja  zb ro jna  n ie została przerwana* Poza- 
tero delegat japoński usiłował w m ów ić  L idze 
N arodów , że kw estja  ta m e w chodzi w  je j kom 
peiencję i dom agał się oddania zatargu  do roz 
strzygnięcia obu stronom  za in teresow anym  i

, państwom  reprezen tow anym  w  Szanghaju. De 
| l-‘gat ch iński żądał natom iast energicznej in - 
j terwencji L ig i N arodów , ostrzegając przed da­

w an iem  w ia ry  złudnym  przyrzeczen iom  Japo 
nji. Japonja dąży bow iem  do zaw ładn ięcia ca 
łym  terenem chińskim  od Szanghaju  do N an- 
k'nu, P o  dłuższej dyskusji prezydent H ym an* 
slw ierdza jednom yślność kom isji g łó .vnej, że  
podstawą dalszych obraa Zgrom adzen ia  nad 

tą kw estja  musi być zaprzestanie dalszych kro 
ków  n ieprzyjacielsk ich  w  Szanghaju.

60 ton 24, bdała 75 toa 2450. ceny orjentacyjne: j 
jęczmień 64 —65 kg 20—2], j8 kg. 21 i pół do  22 j 
i  pół, browarniany 23 i  trzy c z w , do 24 i trzy 
ezw., owies 20 i jedna czw. do 20 i trzy c z w . Re 
szta bez zmiany, usposobienie spokojne.

G IE Ł D A  ZU R Y C H SK A  
Zttr>ch 4 8 P A T  Paryż 20 36 i trzy czw. L o  i 

dyn 18.09, Now y Joik 5.17 i pót Berlin 122.90, 
i Profca 1542, W arszawa 57.75, Bukareszt 3.07.

G IE Ł D A  W IE D E Ń SK A
Wiedeń, 4. 3 PA T . Waluty i dew’zy: BerlU

768.90—169 70, Budapeszt 124 295, Bukareszt 4.258— 
4298. Londyn 2475—24.95. Nowy Jork 70920— 
713.20. Paryż 27.92— 28 08, Warszawa 79.51—79.99 
Zurych 137.20—138 Amerykańskie 707.75—713 75. 
Niemieckie 168.40—169.60. Francuskie 27.80—28 
Polskie 79.35— 79.90, Szwajcarskie 136.70—137,90,



Nr. CC „N O W Y D ZI?N N IK “  niedziela 6. III. 1932 Rtr. IS

Berlin wsferzesza tradycje Cesarskie

O to  scena, jakiej nie w id z ia ł Berlin  od  listopa da 1918. Odtąd co n iedzielę zn ów  b ę o z e  mro­
c z y ł  pnłik w a rtow n ic zy  z  m uzyką na czele p rzez  Bram ę Brandenburską. Jak za dawnych

dobrych  czasów  cesarskich...

Odrzucony wnic sek P\ P. S.
o  c b n i i a n i e  d i e t  m a r s z a ł k a  S e l m u

Wydanie posła Brodackiego
(Telefonem oJ naszego korespondenta)

W arszaw a  4. 3. Sin N a  dzisiejszetn posiedzę 
n iu  kom isji regu lam in ow ej Sejm u obradow a­
n o  nad wniosk iem  prezesa sądu okręgow ego w  

 ̂ K rak ow ie  o zezw olen ie na pociągn ięcie do Od­
pow iedzia lności sądowej posła B rodack iego 
(S tr  Lu dow e) Kom isja uchwal la w ydan ie po 
Mn Brodackiego- 

Następnie poseł T erlik ow sk i (B B ) zrefero\vał 
w niosek PPS . w  spraw ie obniżenia diet m ar­
szałka Sejmu. Referent w ykazał, że d je ty  mar 
szalka Sejm u uległy już znacznej obniżce (z  
4855 zł. na 3905 zl. m iesięczn ie) w zw iązku  z 
ogólną obniżką d jet poselskich i p lac urzędni­
czych . Rów n ież znacznem u zm niejszeniu u legł 
fundusz reprezentacyjny marszałka Sejmu. W  
roku 1930. gdy m arszałk iem  by ł p. Daszyński, 
fundusz ten w ynosił 80000 zl. W  budżecie na 
rok 1931-32 - -  70000 zł- a w budżecie na rok 
i93? 33 40000 zł. W niosek PPS . zdaniem  refe­

renta m a cnarakter w yłączn ie  dem onstracji pc ! 
litycznej, sk ierow anej przeciwko m arszałkow i ] 
Św italskiem u i d latego wnosj o  jego odrzucenie 
Zkole i poseł Siciński (B B ) z łoży ł wniosek fo r ­
m a ln y  o przystąpien ie do głosowania boy dys­
kusji. P rzec iw ko  tem u w nioskow i przem aw iał 
poseł Strońskj (K I. Nar-), który wnosi o um o­
ż liw ien ie  jego k lubow i w ypow iedzen ia  się w  
spraw ie będącej przedm iotem  obrad. Na w ypa  
dek, gdyby  wnioskodawcy nie w yco fa li swego 
wniosku, m ówca oświadcza, że K lub  N arodow y 
w strzym a się od glosowania. W n iosek  posła Si 
em skiego zastał uchwalony. Po  ogłoszeniu w y  
n ików  głosowania pos. Pużak ośw iadczył, że 
klub 'o c ja lis tyozn y  na znak protestu w yco fu je  
swych przedstaw icieli z kom isji regu lam inow ej 
poczem  opuszcza salę. Zkolei kom is ja  uchwali 
la  odrzucenie wniosku PPS , przyczc-m K lu b  N a 
rodow y w  głosowaniu udziału nie brał.

Mam. Piłsudski 
w Konstantynopolu

Stambuł. 4. 3. P A T . O godzin ie 14 p rzyby ł tu 
Jnarsz. P iłsudski na pokładzie okrętu ,,Rom a­
n ia" P r z y  w jeźd zie  dc Bosforu pow itali mar­
sza łka  generalny konsul R zp l,rtej p. Łópatto. o- 
ra z  ladcu am basady p. Gawroński. M arszałek 
Piłsudski przy ją ł następnie w lcegubernatora 
miasta, generalnego konsula rumuńskiego i 
prezesa Domu Po lsk iego  p. Łepkowskiego-

Fałszerze banknotów 
5-dolarowych

W iln o  4. 3. P A T . W ład ze  bezpieczeństwa 
w pad ły  na trop fa łszerzy  banknotów  do laro­
w ych . W  miasteczku Postawach aresztowano 
n ie jak iego  K azim ierza Kaziekę. k tóry usiłował 
puścić w  obieg fa łszyw e banknoty 5-dolarowe- 
Dochodzenia ustaliły, że banknoty te otrzym ał 
K azieka  od n iejak iego G aw ryck lego , zam iesz­
kałego w  gm in ie luczajsk iej. P rzeprow adzona 
w  domu Gawryckiego rew izja ’ dala pom yślny 
w yn ik , gdyż u jaw n iono k ilkanaście fa ls y fik a ­
tów .

krwawy lillans
P a ryż  4 3. P A T . Francuscy rzeczoznawcy 

w o jskow i obliczają w ysokość obydw u  przeciw  
n ików  na D alek im  W schodzie  w  d ągu  25 di.i

w a lk  na ogółem  2300C zab itych  i rannych, a
Uczba ludności cywilnej pofległej pod Szangha
jem , nie zostanie prawdopodobnie nigdy dokła
dni© ustalona. Szkody m aterja lne w  Czapei o-
raz w  C zan g-W an  m ogą być oszacowane w
przyb liżen iu  na 6 m iłjon ów  dolarów .

• ‘ • •

Spanghaj 4. 3. P A T . Z  źródeł japońskich po 
tw ierdza ęię urzędowo wiadom ość, że od ch w i­
li  W ydania rozkazu zaprzestania ognia, tj. od 
godz. 14 dnia wczorajszego, w a lk i zupełnie u- 
staly.

P a ry ż  4. 3. (B )  Z  T ok io  donoszą. Jak z  kół 
po in form ow anych  in form u ją, Japonja n ie  za ­
m ierza  w ysy łać  do Szanghaju  żadnych no­
wych posiłków  wojskowych,. T e  posiłk i któro 
zna jdu ją  się już w  drodze, zostaną w yładow a­
ne w  Szanghaju, lecz jedyn ie  w  celu z lu zow a­
nia obecnych oddziałów .

Genewa. 4. 3- (K ) Kom isja zgrom adzen ia L i- 
g,! N arodów  n rzy ję ła  rezolucje. zatw ierdzone 
następnie przez pełne zgrom adzenie, a za leca­
jące m. in. obu stronom podjęcie rokow ań  z  u- 
działem  przedstaw icieli m ocarstw  w  Szanghaju 
dla zaw arc ia  układów, gwarantu jących definity 
yrne zapi zestanie k roków  wojennych  i obm y- 
śł-ene k roków  dla przeprow adzen ia  w yco fan ia  
w ojsk  ;apońskich

Kopenhaga 4, 3. IR ) W  cieplarni pew nego o- 
grodn ika w  Hasie kolo Aarhus. w  k tóre j no-

S p ra w a o  zabójstwo tancerki 
Igi Korczyńskiej

■ odbędzie sic w. kwietniu
W arszawski sąd okręgowy wyznaczył na dzień 

27 kwietnia termin rozprawy przeciw Zac!wr;;i- 
ezow i Drożyńskiemu, oskarżonemu o zasny.de- •<.♦ 
popularniej tancerki teatrzyku .Ananas'1 Ig i Kcy- ! 
czyń sklej.

Sprawa ta wzbudziła w  swoi.n cz isit- s t u j e  
ze wzylędu na romantyczne tło zabójstwa, k.óre- 
go  ołiairą padła powszeennie łubiana i rokająca 
świefne nadtójje nucaziutka, bo zaledwie 21-Letn.a 
tancerka.

Ghrońeami Drożyiisidego będą prawdopodobnie 
adiw. A. niargolis i  M Goldstein.

ZGON ZNANEGO HISTORYKA FRANCUSKIEGO  
N A  KATEDRZE.

W  Paryżu zanarr w  58 rottu życia l.ąglt, podczas 
swego wykładu profesor Sorbony paryskiej, zna­
ny h is iorjk  A lbert Mathiez. Zmarły był następcą 
Aułairda na katedrze historjd w  Sorbonie i wykła­
dał m siorję rewolucji fr  anons! dej. Mathiez by] 
jjdmak p r »  cawtnik: mt koncepcji swego poprzedni 
ka prmf. Aadarda. Podczas gdy Auł and g loryfiko­
w a ł Dantona, prof. Mathiez brał w obronę Robes- 
pderreLa. Zmarły był też przeYrodmioząeym towa­
rzystwa Robespdierre‘a!, którego zadaniem była. re­
habilitacja Robespderre‘a. Prof. Mathiez ogk-A ł 
trzytomow© d z id o  o  Robespiera j i  był autoretn 
licznych prac poświęcanych rewolucji francusJ aej.

— KONCERT KOMPOZYTORSKI STANISŁa W a  
LIPSKIEGO. W e czwartek, 1C bm. odbędzie się w  
sali Starego Teatru koncert juuileuszowy z  okazji 
J5-Ietnie} działalności kompozytorskiej Starterowa 
Lipskiego. W  progrfunii wyłącznie utwory tego 
wielce cenionego kompozytora krakow-ktago. Komi- 
te-ovi organizacyjnemu udało się poziislkać ao 
wzięcia udziale w  koncercie pi©i wSŁuazędno siły 
artystyczne w osobach: pp. Maryj Omie-Tryctzyń- 
dciaj i Stefana Romanowskiego, artystów opery kra 
kowskiej, S, Dortheirre- 6 w uei i Szymona Marnot: 
DzicL. chóralne odtworzą Towarzystwo Śpiewa,’®© 
„Echo" i „Chór Airaaemicld" .poć toim akiem H. 
Waiek-Walewskiego. Konceit orgąnkatią: Towarzy 
stwo Muzyczne, Żydowskie TowarzyMwc Muzycz-- 
ne“ . „Echo", Chóir Oratoryjny, CŁór Aikademidki, 
Konserw atorium Tow. Muzycz-wegO: Instytut Maszy-
czny, Szkoła muzyczna im. Wr, Żeleńskie'”: Zwią­
zek Muzyczno-t-eoagogiczmy, Związek Muzyków Za­
wód wyich, Stowarzyszenie Młodych Muzyków Koto 
Muizykotogów', Biuro koncertowe E. Bujański 3 JnoL 

W  PONIEDZIAŁEK PREMJFRA OPFRY KRA­
KOWSKIEJ. W  poniedziałek. 7 bm. wystawia opora 
krakowska XII. w  bież. sezonie premierę, na którą 
złożą się: „Mascagni‘ego „Rycerskość wieśniacza** 
i Leoncavala „Pajace". W  „Pajacach" part;© Kolom 
biny odtworzy p. J. Mechówna, Cania zas tenor ope 
ry warszawskiej p. Mcrneli Sowilski. Pozostałą Oksa 
dę obu dzieł stanowią czołowe siły c^ery pp. Jawo­
rzyńska, Szymouowicz, Stef Romanowski oraz pp.: 
Pastówna, Mazurek i Wożniak. Kierownictwo muzy 
cznc sprawuje dyr. Boi. WaJl&k-.Waiewskl.

Ib  S PO R TU
MAKKABI— SOKÓŁ 2:2 (1:1, 1:1. 0:0).

(hi). Wczorajszy mistrzowski mecz hokejowy, ro­
zegrany wieczoiem na boisku M&lkkabl, przyniósł, 
znowu nierozgraną. Tyir. razem obie strony były 
rzeczywiso e równorzędne i wynik był zasłużony, 
odpowiadający przebiegowi gry. Już po kilku minu­
tach prowadzi Makkabi ze strzału Cenzora po do­
brem podaniu Nagoschinera. Za minutę ywrównu.je 
Wołkowskt. Tosamo w drugiej tercji. Woikowski 
wyzyskuje okres słabości obrony białoniebieskioh

•zdobywa drugą bramkę dla Sokoła po udanym 
orzebojiu. Już zdaje się, że Sokół zwycięży, gdy 
Riterman przebiwszy się lewą stroną uzyskuje w y­
równanie Trzecia tercja zaznaczyła grę żywą. ak

ostrożną. Przy  wzmożonem tempie starają się 0- 
bie strony o zdobycie zwycięskiego punktu, lecz amj 
bitna gra defenizj’w i bramkarzy unicestwi!t te usi­
łowania. Bardzo dobrze i obiektywnie sędziował p. 
Ziętkiewicz.

W  ten sposób zdobyta Makkabi pierwszy punk. 
w  mistrzostw ie i to na samym faworycie do tytułu 
mistrzo\vskiego. Sokół n.e może jakoś uzyskać 
dwiiminktowych sukcesów. Dowodzi to postęp kla­
sy hokejowej i wyrówannie sił. Wałki będą zatem- 
coraz cekawsze i niopewtiiejsze. Makkabi nie po­
winna tracić nadziei, że pnzy usilnem staraniu zdo­
ła się wywindować z ostatniego miejsca.

cow ało 6 pom ocn:ków  ogrodniczych, znalezio­
no ich dziś ramo zaczadzonych dw u tlenkom  
w ęgla. T rzech  zm arło przed przybyciem  leks 
rza. a dalszych trzech przew ieziono do szph 
la w  stanie beznadziejnym .
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W O LNE  PO S  iDY

Zastąpm y, odwiedzają­
cego stolarzy i szklarzy 
(oszukuję. — Zgłoszenia 
z referencjami pod .Sto­
larz* do Adm. N. Dz. 
_____________________ 279g

Zdolnych agentów do
sprzedaży niezbędnego ai- 
tyknlu poszuknję. Zgłoszę 
nia w niedzielę ud godz. 
S— 7 popoł. ul. Sebaftjt. Jw 
7 parter ofic. m. 22 285

Rutynowaną ekspe­
dientkę z działu galante­
ryjnego przyjmie Silbige: 
Kraków, Krakowska 12.

284g

PO SAD  PO SZITCU .IA

Koucypicnt z praktjki, 
— sądową i jednoroczną 
aawokaoKą poszukuje po 
■ady. Zgłoszenia pod »Ró- 
wnei prowincja* do Adm- 
łł. Dz. 28%

K o n c y p fe u t  z praktyka 
.lądową obejmie posadę. 
I. aj chętnie j pawmeja kra 
„ows Skromne warun­
ki. Zgłoszenia: 1 ow, Ko­
ściuszki 20. trafiki Rei- 
atiera. 587

Rutynowana pianistka 
zdzielą prywatn<e lekcji 
gry lortepianowej. Godzi­
na 2 Zł. -  Zgłoszenia d 
Biura ogł. Stattera Rynek 
6. 563

S PR Z E D A Z

<1L1MY artystyczne. —  
Gywany orjenialne: Gru 
r w a .  Kraków, larło - 

trska 6, boczna Zwierzy 
neckiej. 126óx

k a b r y k a  s u k a .  IT..ol 
.lankowsky i Syn Bielsko 
cuaz>ai n-raków, Jagbiu fi­
si a 5 11. piętro. 677x

iWÓZKl dżuccięec pj/to- 
• Wką. rutami lolc.a nai- 
lariszy fabryczny Sktau 
iw Krakowie ~A1\ 
Z w ie r z y n ie c k a  6.

nm m w nieporównanej jakości także na 
raty. poleca po cenach fabrycznych 
zniżonych, dlatego bezkonkurencyj­
nych.

P1IHB. S O M N E R FE LB
SK ŁA D  FA BRYC ZN Y

S-ydgOSZCZ

K r a k ó w ,  R y n e k  G t .  5  M a r ia c k ie g o .  — T E L E F O N
Cbok Koidoła 

Nr. 172-71

Wózki dziecinne i lalko 
ve poleca mana od lat 
22 fitma Rotwin. Kraków 
Florjsńska 30. 2145ek

MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe, w  wykG- 
oaiuón pierwazorzednem 
poleca specjalny skład 
ni. Sebastiana 7. 595x

„KON-KON
innych

haków, szpitalna 11
FIRANKĘ kapy. od na; 
tafiszycb do naiwykw. u 
tUŁejszycu — oraz wielk 
wybór firanek Bruge. 
poleca W y łwóTiiu£ K n  
ków— Pcdgorzei, Reicaw 
La 3, — tuż obok Rynku 
Podgórskiego. 446x

.  O p p  a u  i- obiazów, 
i  u i t r k  szlifowane po­
leca Koinbauser, St ro- 
wiślna 21. Tel. 171 09 692

MFBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOWE -  
DZIECIĘCE -  NAJTA 
NIEJ — NAJSOLIDN1E 
wykonaine. Wielki w y  
bór. „SPECJALNOŚĆ- 
Kraków uł. SI ANKOM  
SKA 12. w podworen.

201 e-

DYW a.NY roczne, kili­
my: Dywan" Kraków
Podgórze, ul. King 9 —  
Teieton 116-09 I2lm

Dentystyczne wieitar- 
Ki eiel.tiyczne oraz inne 
przi rządy denh styczne 
bardzo łanio srrzedam. 
/głoszeira Trzęsićskp, Kra 
ków, Szlak 55. 594x

Maski ć z ie c ią c ic  do
starczam po 8 z.ł za 100 
sztuk ra żądanie wysyłam 
wzory. 1. Meizer, Kiaków 
bożego Ciała 18. 2S6g

Dla zakładów •ysowniczo 
hafciarskich i odDijalni 
poleca najnowsze wzory 
dziurkowane oraz kanwy 
malowane po cenach nis­
kich ,.Elita’ Kraków Prze 
myska 4 (boczna Staro­
wiślnej 280g

3 ubikacje nadające 
się na pracownię marego 
pr/.emysłu natychmiast do 
wynajęcia Zgłoszenia pod 
.Przemysł* do Adm. N 
Dz. 590>

Poszuknją mieszkania 
2 pokojowego z komfor­
tem w starym lub nowym 
domu. — Zgłoszenia pod 
.Śródmieśc.e G." do Adm. 
N. Dz. 243

RÓŻNE

Wypożycza na zabawy 
kostjumy, suknie wieczc 
rowe, ślubne i okrycia 
Kraków, Paryżanka, Fędzi- 
chów 22. 5 3x

P o ir z r im a  pożyczka — 
800 /ł. Dam zabezpiecze­
nie hipoteczne i prow.zję 
Zgłoszenia pod .Prezent" 
do .idu N. Dz, 3'5g

Dobrze prosperu ją­
ca fabryka aitykułów spo 
żywczycb poszukuje celem 
powiększenia obrotów, ka­
pitału około lO.Of 0 Zł — 
Zgłoszenia poa .Dobry 
zysk i pełne zabezpiecze­
nie" do Biura ogłoszeń 
Stattera, Kraków, Rynek 8 

595x

S ( (Uniku z kapitałem 
4006 doi poszukuje dobrze 
prosperująca fabryka. Zgło 
szeL. r pod „GN." do Adm. 
N. Dz. Ł82x

Zakopane. Pensjonat 
.Gerlach" Krupówki pole 
ca pokuje z całodziennem 
utizymnicm od 1 marcu 
po zł. 6'— Kuchnia rytu­
alne Morgenstern. 274g

TROCHĘ HI.MORU

ZA KULISAMI CYRKU.

Poskromicic-Łka wężów żąda od dyrektora cyrku 
podw yżki,

Do wynajęcia lokal pize 
mysłowy 7. komfortem.— 
Wiadomość u właścicielki 
Józefa 13, m. 19, między 
2 -4 . 282g

P u k ó j dla 2 panów lub 
pań z utrzymaniem lub 
bez: Dietla 111 nu 7, od 
15 do wynajęcia. 27ZDp

Ogłoszenie. Dnia 14 
m am . 1932 r o godzi­
nie 5-teJ popołudniu od 
będzie s ę durocz.ne W al- 
ne Zgrom adzenie — 
członków i anku Ludowe­
go w Strzy żowie Sióldz.iel 
pi z ograniczoną odpow., 
w lokalu własnym z na­
stępu ąeym porządkiem 
dziennym: 1) Zagajenie,
2) Od zytar.ie protokołu 
poprzedniego Walnego 
Zgron adzenia, 31 a) bpia- 
wozdauie Zarządu za rok 
1931, b) Odczytanie bilon 
su i rachunku zysków i 
strat, c) Sprawozdanie Ra 
dy Kadzoiczej. 4) Podział 
zysku, ii) Budżet na rok 
1632. d) Vi ybór I-go Dy- 
iCt-tora na miejsce ustę­
pującego. Ktrzyżów, dnia 
■ i marca 1932. Z a r z ą d .

5; fi i.

k e k i a m a  

ó ź w i s n i ą  h a n d l u

vl S rczuun lc j-Zdro­
ju do wydzierżawienia na 
sezon letni, eleganck' pen 
sjon t rytualny, dwie prze 
p :ękne sale jadalne, nada 
jące się na dancing, pięk­
ny ogród kwialowy, nowo 
urządzone światło e'eklry 
czne, w centrum Zdrojo 
wdana, tylko ludziom fa­
chowym. Gotówka wyma­
gana. Bliższych informa­
cji udzieli z grzecznośu 
Dr. ptefau Jekel aciwouat 
w Kiościenku u/D. 5e2x

►►►►>►►►
W y d a je  się smaczne do* 
mowe obiady po zuiżonej 
cenie. — Dietlowska 111 
L piętro, drzwi 7 786bp

M ie szk a n ia  2pokojowe 
go z. kuchnią i komfortem 
poszukuję. Zgłoszenia pod 
.Słoneczne" do Admin. N. 
dziennika. l.Cbp

Hallol $f&8!oEw ««»*« kw
za oszczęd z i każda  P an i p ien ięd zy  i  zm art­
w ien ie  o ile  za o p a trzy  s ię  na naticho^ 
d zą cy  sezon  w  n a jn ow sze  i n a jlep s ze  
m a te r ia ły  na suknie, p ła szcze  i na  kostą 
jurny ty lk o  w  tirm ie

F R E I WA D - D
K r a k ó w ,  F l o r i a ń s k a  4 4 1. p .

s ia le  na sk ładzie  Jedwrabie, Płótna^ 
W s y p y , S to łow izn a , Z e f ir y ,  i. t. p. 

Największy wybór — Najniższe ceny

O G Ł O S Z E N I E .
Towarzystwo Kupiecko-Kredytowe 1 Oszczędno­

ści w Szczucinie w zyw a w ierzycieli swoich, aby 
w  ciągu roku od dnia ostatniego ogłoszenia zgłosili 
swoje prc.tens.jic, jakie im przysługują dji..tę*oż T o ­
warzystwa.

Szczucin, dnia 25 lutego 1P32 r.
Towarzystwo Kuplecko-Kred jdowe 

1 Oszczędności w Szczucinie 
Stów. zarej z ogr. odip w l>kwidacJL 

576x JAKOB KOHN

Skróconą  
p ryw . 

naukę
Kslęgcwoścll

korespondencji, stenografii, k a l ię  r a f  i i  ftd.

przy kursach handlowych F e i n b e r g a  
K r ików , Starowiślna 28
rozpocząć można codziennie. Zgłosz. od 9 -  1 i 3—Slte

mZK\ DZIECIĘCE 
„ R 0 f t - K © M 4‘
uznane zt najsolidniejsze i najtrwal­
sze poKca znana od lat 22, Firma

I. E C T V i . i
Kraków, Floijańeua 30. Tel. 118-77

BĘOZIb DOEkzE U B H M Ą
zaopatru jąc się w modny wiosenny 
kapelusz w prost 514
i: sk ła d z ie  fab ryczn ym  f-y

e r  f. W IE N E R  4 4  
k r e k ó i .  K r & d o m  5
Ogromny w ybór ceny najniższe

Gglc&henno licytacji
Podaje się do wiadomości Publicznej, że dnia 21 

marca 1932, o godzinie 1 0 -tej ranc, odbędzie się w 
magazynach kolejowo-celnych na dworcu towaro­
wym, ul. Kamienna w Krakowie, licytacja niepodję- 
tych do dnia licytacji przesyłek kolejowych, jako to: 
wyrobów z papieru, z drzewa, żelaza, szklą, metali, 
porcelany, towarów tekstylnych, skór. maszyn, sil­
ników, 0'brafbiarek. instrumentów muzycznych mo­
tocykli. towarów kolonialnych i t. p„ oraz towarów 
skonfiskowanych, jak: 285 scyzoiryków. tkanin jed­
wabnych, póliedwabnych. weftiianych, przeszła 
2.400 chustek półjedwabnych j wełnianych, mócien 
lnianych, bort szychowych, wyrobów' szmukiciskich, 
koronek, wyrobón dzianych, 15 pierścieni złotych 
z karnie,niatfijj sziaciietnemi, 65 par kolczjków zło­
tych, 3 zegarki platynowe z brylantam1, 16 złotych 
zegarków damskich. 1 branzoletka złota, 226 "erel 
prawdziwych ba.rokoiwych oraz różnych drobnych 
wyrobów' ze złota i srebra.

Na towary niesprzedane w tym dniu odbędzie się 
następna licytacja dnia 11 kwistnia 1931, o tej samej 
godzinie. 552p

F REN U MER AT A: w Krakowi prow ntesięczn 
w Krakowie z udaobzem do domu «,
Na prowtocji z puzęsyDca pocztowa m
Zagtaifica  ̂ przesyłka pocztowa

Ż  6‘00 cwaruu ZL 1S’Ck 
„ 6*20 »  „  18'60
■ 6*60 .  „  19-81

10‘00 _  ,  30‘0C
JśOW  Y DZIENNIK*- wychodzi costzteimłe takie w pon -d/afki : dni pośw i

OOLOSZEM a; Pocstawa obhczeti >st i tikilimecr w Jednym lamie. — Strona w 
tefcśde i nadesłanem ms 3 lamy po 74 mdkm. — Strona za tekstem 6 ta* 
mów po 37 tnŁlnni — Najmniejsze ogłoszenie drcbuf liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I strona 1*25. — Tekst 1*— . Nadesłane 0‘75. — Za tekstem 
B‘25 —  Drobne od siewa 0*20. Dla poszukujących pTacy 0*10. — Gratula­

cje 12*50. — Za tsstrzeienf* mtejsca dolicza się 2595

W ydaw ca: Za Spółkę W yo. Dziennus" żly^tnunt EtccbwalcL —  Redaktor paczidny: Dr. W ilhelm  Berkelhammer.
Kedaktoi odpowiedzi liny: Zygfryd  Mosea, — W o « -  Druka ia Dziennikowa. K rakcw , Orzeszkowej J, pod zarządem Maksymiljana F t u i


